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„ZBROJNE NIEMCY"
Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski
 

Pobite Niemcypo roku 14-tym chwyciły się gorączkowej pra-
cy wokół odbudowy dawnej potęgi mocarstwowej państwa, któ-

stanowił m. in. o politycznej niewoli Polski.
a nie zrujnowała terenów niemieckich, wal-

Ha bowiemodbywała się na ziemiach Belgji, Francji i Polski, gdzie
~; spadku zostało 300 zrujnowanych miast i 20,000 zniszczonych

sl. jako dzieło wielkich armat i wielkich przemarszów żołnier-
skich.

tu Niemcy dostały w skórę materjalnie. Musiały płacić odszko-

Adowama i zniewolone zostały do ograniczenia zbrojeń,

Kilka Jat, które upłynęły od daty zawarcia pokoju - Niemcy

wykorzystali znakomicie nietylko w dziedzinie gospodarczej od-
budowy kraju - ale też w zakresie zbrojeń, które cichaczem, dro-
R4 „publicznej tajemnicy" przeprowadzają z zadziwiającą enersją
i pośpiechem,

Nie pomogło zajęcie Zagłębia Ruhry przez wojska francuskie;
nie pomogło baczne oko marszałka Foch'a, który stoi na czele ko-
misji kontrolującej; nie pomogły czynniki moralne, które wraz
z krwią wypłynęły z wyników wojny ostatniej - mimo wszystko
Niemcy dzisiejsze zamieniłysię w zbrojny obóz stojący w pogo-
towiu do walki,

Plan Dawes'a zrobił Niemcom doskonale: imitacja ubóstwa
przyniosła skarbowi niemieckiemu sporo korzyści;

_

zwycięstwo
kursu prawicowego

_

wskrzesiło wizję wilhelmowskiego tronu i
przywróciło bojowym marszałkom Hindenburgom prawo do lau-
row batalistyeznych.

Wiadomości, jakie przenikają z Niemiec są zatrważające.
Wielki Krupp produkuje narzędzia śmierci wbrew wszystkim przy
kazaniom Ligf Narodów, dokąd Niemcy mają wejść z różdźką oli-
wną w jednej a karabinem w drugiej ręce. Laboratorja uni
syteckie pracują nad udoskonaleniem gazówtrujących 1 zarazków
chorób, które mają sztucznie wyniszczać szeregi walczących. Me-
dycyna i chemja - pracują zawzięcie na korzyść państwa Io-
henzollernów. z których ostatni zdetronizowany gotów jest ka
dej chwili wrócić do Berlina, aby na własne

raz już głośniej śpiewane „Gott. erhalte".

Niemcy są pod znakiem czarnej flagi. Cywilne wojsko - jest
- dobrze wyćwiczone we Vereinach, pracujących ku- odwetowej
Chwale Vaterlandu. Manewry, urządzane od czasu do czasu, wska-
zują, że pogotowie bojowe stoi na wysokości zadania.

Czas najbliższy pokaże przeciwko komui w imię czego Niem-
cy szykują zbrojenia. Pokaże również Jakie znaczenie mają
uchwały Ligi Narodów i czy etyka międzynarodowa, która jest
fundamentem postanowień Ligi - wytrzyma probe melinitu i
ekrazytu, w który państwo niemieckie zaopatruje się w b. szyb-
kiem tempie. A pozatem świat dowie się o realnej wartości głosu
międzynarodówek robotniczych, które musza ć stanowisko
wobec zagadnienia: czy dostarczać nadal mięsa dla armat w imięhaseł zdetronizowanych cesarzy - czy też nareszcie odmówić
i rozpocząć mobilizację sił do walki pracy z kapitałem,

m, która każe Niemcom myśleć o wojnie -
kanie utraconych na rzecz Polski terenów.

v Ligi i Międzynarodówek Robotniczych nieznajdą posłuchu; jeśli one nie potrafią zmusić „restauratorów
monarchji" do podporządkowania się woli prawdziwej, pracującej
większości - wówczas Polska będzie miała przed sobą nienilec:kle gazy trujące narzędzia mordercze, którym kierunnk' będą na-dawali pp. Hindenburg i Mackensen - ci nie wierzący w fmkćjmilieu-Al. gdzie miliony kontrastów społecznych “ii-kip; brato-bójcze noże do rąk i pchają masy ludzkie do mordu i do krwa-wego pijaństwa, które skończy się otrzeźwieniem tylko wtedy, gdyludzkość potrafi przeciwstawić chciwości kapitału -- wjęstytwórczej pracy.
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SPECJALNE WYDANIE

 

na opowiadają tu historję, która
niema sobie równej w historji
dziennikarstwa londyńskiego.
Odszeregutygodni wybitny ten

mąż stanu leżał złożony chorobą
i zdawał sobie doskonale sprawę
z tego, że stan jego zdrowia po-
garsza się z dniem każdym, Co
wieczór i co rano prosił on leka-
rza o pozwolenieprzejrzenia jed-
nego z ulubionych swych dzień-
ników, ale lek e odma=
wiał, sądzą yny \
tycznym stanie zdrowia pacjenta

  

 

 

 

  

 

  

  

Gdy zauważono, że chory znaj-
duje się w ostatniej fazie walki
ze śmiercią, dozorujący go le-
karz zwrócił się do red

    y wydrukowano spe
mer tego pisma ze zmyślonym, a
dającymnadzieję pacjentowi biu-
letynem o stanie jego zdrowia

Nie praktykuje sie w Londynie,

 

  

kraju, ale w da
dakcja zacytowanego powyżej pis
ma zrobiła wyjątek i wczasie,
gdy z wgtłego ciała Curzona u-

ała już dusza, kowano
specjalną edycję, donoszącą o je-
go: wyzdrowieniu
Ale z chwil, gdy numer ten

edt z pod prasy, Curzon już

n m. wypadku re-
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Specjalny wysłannik wiezie również artystycznie wykonane

szafy - Książki i szafy noszą napisy „Rząd Polski f

Uniwersytetowi w Jerozolimie"

®
|

|
DZIENNIKA DLA CURZONA |hebrajską, liczącą dzie:

sogz „| wi sięcy tomów, Oprócz te-
LONDYN, Zigo marca. - W | wo wysłane zostały Artystycznie

związku ze śmiercią lorda Curzo- t

 

nie żył, nie doczekawszy się nio- Swymczytelnikom o pomocy, ja-
sącego mu słowa otuchy i nadziei ką Ameryka okazała Austrji w
wydania. godzinie potrzeby!

w Jerozolimie

WARSZAWA, 21 marca.-Rząd
Polski wysłał do Jerozolimy bi-

  

wykonane szafy. Każda książka
nosi nalepkę „Rząd Polski Uni-
wersytetowi Hebrajskiemu w Je-
rozolimie". Również na Rażdej
szafie widnieje napis: „Dar Reg»
du. Polskiego".

Dnia pierwszego kwietnia ol-
warty zostanie w Jerozolimie pier
wszy hebrajski uniwersytet, Naj-
więksi uczeni świata i
zostali na tę uroc
stkie uniwersytety świata wysy- |
lują swoich reprezentantów. Po- )
seł Polski w Jerozolimie, jakoteż
dwaj delegaci Sapieha i Potocki
będą reprezentantami Polski, -
Wspaniały ten dar Rządu Polskie
go będzie wobec świata dowodem
życzliwości Polski dla emigran-
tów żydowskich, którzy osiedla»
ju się obeenie w Palestynie. Więk
szość emigracji do Palestyny re-
krutuje sięz Rosji i Polski, Ws
pycha je z granie Rzeczypospo-
litej przewrót w życiu gospodar-
czem Polski, zjawisko. które jest
naturalnym wynikiemstosunków
powojennych.

 

 

   

  

  

  

Austrjacy wyrażają współ»

czucie Ameryce
 

 

marea, - Wszysl-
kie gazety tutejs r.
deczną symy
czonym z r
je nawiedziła i

   

 

ji katastrofy, jaka
przypominają

 

 

pokłady złota

JAKUTSK, 21 marca. - Bar-
dzo bogate pokłady złota odkry-
to w regjonie Alden, wdystrykcie
jakutskim. WsposóbILtylko pry
miływny wydobyto blisko 200,000

szlachetnego kruszen i ty-
ludzi poźądają szybkie-

go wzbogacenia się, nadciąga tam
ze wszystkich stron,
Złotodajna okolica jest jednak

       

   

Korespondencje własne "Nowego Świata".i

| W PONIEDZIAŁEK, 23-00 MARCA
i
i „POSEŁ RUDZINSKI 0 REFORMIE ROLNEJ?"

pisze T, Wieniawa-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

 

WE WTOREK, 24-60 MARCA

,,DOKOLA POŻYCZKI AMERYKARSKIEJ

pisze E. WARZYCKI z Krakowa

w ŚRODĘ, 25-60 MARCA

„ŚMIERTELNICY"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W CZWARTEK, 26-60 MARCA

„LIST Z CZECHO-SŁOWACJE"

pisze P. STASZCZAK z Cieszyna
---.---

W PIĄTEK, 27:60 MARCA

„OBRAZKI Z POLSKI"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
---.---

W SOBOTĘ, 28-GO MARCA

„W NURTACH WISŁY"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGO©ZOWSKI z› Warszawy

W NIEDŻIELĘ, 29-60 MARCA *

,TRIUMFUJACY CHAM" !
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

-

|

    

  

pustai i dlatego
sprowadzanie prowiantów połą-
czone jest z wieloma trudności
mi. Zdaje się, że rząd wkrótce
przejmie na własność kopalnie,
w celu powiększenia swych za-

| pasów: złota.

i

   

Sąd dlamałoletnich

w Meksyku

MEXICO, Miasto, 21 marca.
Minister oświaty dr. Puig Casa-
raune przedłoży w tych dniach
w kongresie swój projekt utwo
rzenia sądów dla małoletnich.-
Innowacja ta ma na celu otocze-

 

-TRUMWIRAT MA RZĄDZI WŁOCHAMI

-L
Na Sybirze odkryto bogate |

LONDYN, 21 marea.- Wło-
ski premjer Mussolini, który od
kilku tygodni jest poważnie cho
ry, znalazł się ostatnio w tak
krytycznem położeniu, że jak
twierdzą w kołach dyplomatycz-
nych, powstał projekt, aby rzą-
dy krajem powierzyć triumwi-
ratowi,

Przywódca faszystów cierpi
na chorobę wątroby, a oprócz te
go w ostatnich czasach  utwo-
rzył mu się wrzód w żołądku.
Wskład proponowanego trium

wiratu mają wchodzić: minister
spraw wewnętrznych -Federzo-
ni, kanclerz de Fastisti i mini-
ster komunikacji Cino.

-

PARYŻ, 21 marca. - Syn by-
łego zarządcy dziennika „Figa-
ro" Calmette i kolega jego 'de
Launay ponieśli śmierć na miej
seu, gdy samochód, którym je-
chali do Wersalu, wpadł na drze
wo.  

| powrocie z Argenty
w

POGŁOSKI 0 MOBILI

ZACJI ARMJI POLSKIEJ

BEZPODSTAWNE |

BERLIN, 21 marca. - Tutejszy
poseł polski stwierdził urzędowo,
ze wszelkie pogłoski o mobilizo-
waniu armji polskiej wcelu uży-
cia jej przeciw Gdańszczanom,
zupełnie bezpodstawne. Poseł za-
pewnia, że wiadomości, podawa-
ne w ciągukilku ostatnich dni w
prasie berlińskiej, są zupełnie fan
tastyczne. Jest on przekonany, ż
depesze omawiające tę s
wysłane ostatnio do Stanów Zj
noczonych, czerpią natchnienie w
kaczkach dziennikarskich Berli-
na.

 

  

 
   

Dublin zaprasza księcia Walii

DUBLIN, 21 marca. - W
dobrze poinformowanych kołach
twierdzą, że książę Walji obie-
cał odwiedzić Dublin po swym

 

ta ta ma zwi
żającą się rocznicą irlandzkiej
masonerji i należy się spo-
dziewać, że brytyjski nastę-
pca tronu zostanie obrany wiel
kim mistrzem irlandzkiej orga-,
nizacji wolnomularskiej.

Podobno mają go zamiar ró-
wnież zaprosić do odwiedzenia
prowincji Ulster.

azek ze zbli

  

  

KRADZIEŻE W SOWIECKIEJ
AMBASADZIE W PARYŻU.

PARYŻ, 21 marca. - Obra»
bowano tu sowiecką ambasadę.
Niewyśledzeni dotychczas spra-
wey Zprywatnego póWo:
ju pierwszego sekretarza Wo!
na wiele ważnych tajnych
kompromitujących przedstawi-
cielstwo bolszewickie dokumen-
tów.
Pomiędzy skradzionemi papie

rami znajdowały się podobno o-
ryginaly instrukcji,  nadesła-
nych przez komitet wykonaw-
czy Trzeciej Międzynarodówki
dla przywódców partji komuni-'
stycznej we Francji.

Zaginęły również poufne listy
kierownikówrządu sowieckiego
do wybitnych komunistów fran
cuskich, dwa ważne bardzo listy
od ministra spraw zagranicz-
nych Czyczerina, kwestjona-
rjusze nadesłane z Moskwy, do
magające dię informacji o pry
watnem życiu pewnych przeby-
wających we Francji zbiegów,
książka zawierająca system szy
frowy sowieckiego rządu i róż-
ne inne ważne dokumenty.

  

Zwłoki króla greckiego prze-

wieziono do Florencji

NEAPOL, 21 marca. - Po
odprawieniu uroczystego nabo-
żeństwa załobnego w tutejszym
greckim kościele, trumnę ze
zwłokami króla Grecji Konstan-
tego wydobyto z czasowego gro
bowca i wysłano pociągiem do
Florencji, gdzie mieszka królo-
wa Zofja,
 

nie opieką dzieci, które obecnie,
na wypadek aresztowania, osa-
dza się po więzieniach razem z
kryminalistami.

0 PRZEWIEZIENIE |

ZWŁOK STANISŁAWA  

Grecja poniesie koszta po-

grzebu Logana .

ATENY, 21 marca.-Greckie
zgromadzenie narodowe uchwali
ło ponieść koszta pogrzebu ame
fykańskiego studenta Johna Lo
gana, który zmarł z ran, zada-
nych mu przez bandytów w u-
biegłym tygodniu w Arta. .

Legacja amerykańska otrzy-
mala urzędową kondolencję i
przesłała ją rodzinie zamordo-
wanego, zamieszkałej w Gaines
ville, Ga. Zwłoki Logana spro-
wadzono do Aten. skąd będą
przewiezione do Stanów Zj.  

AUGUSTA DO POLSKI|

WARSZAWA. - Poseł polski

w Moskwie otrzymał polecenie
rozpoczęcia z rządem sowietów

pertraktacji -o |sprowadzenie l

zwłok ostatniegó króla Stani- |

sława Augusta Poniatowskiego.

Zwłoki te spoczywają w podzie-

miach katolickiego kościoła św.

Katarzyny w Petersburgu, Po-

wodem wydania tego zlecenia

stało się bezpośrednie zawiado- |

mienie rządu sowieckiego, że

wszystkie zwłoki złożone w pod |

ziemiach będą wywiezione i zło- |

Zune w wspólnym grobie, !

 

PodWilnem odkryto żyjącego trupa

BERLIN, 21 marea..- Robo-

tnicy rozkopujący pod. Wilnem

ruiny ' budynku, w którym w

czasie wojny światowej mieści.

ly się magazyny z żywnością. ar

mji. rosyjskiej, a który -został

wysadzony w. powietrze, znalę-,

źli w zawalonej gruzami piwni.

cy żywego człowieka, który tan

przebywał w ciągu dziewięciu

lat, żywiąc się  prowiantami,

które razem z nim pogrzebane

zostały w ruinach; :

Człowiek. ten wyglądem swym

przypomina raczej dzikie zwie-

rzę, gdyż był włosem cały poro

sły, w lachmanach, ślopy-i głu-

chy, aoszy jego wydawały dzie

kie blaski. Zabrano go do stpi-

tala, gdzie w trzy. dni później

umarł. Pochowano go z bonora-

mi wojxkowyxn * #

  %

Ratered as Seco
nt New Tork Post Office, New
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Ż WARSZAWA SKŁA

SZENU MARSZAŁKOWI POLSKI

Uroczystości w całym

pamięta o

(Specjalna wiadomość

dla dzieci w dniu 14-go marca w

bezpłatnie teatry, i przedstawień

ki Raut.ku czci. Komendanta. R

W›Warszawie i na prowincj

roku dwa razy większa, aniżeli

 TOKIO, 21 marca. - Rząd ja-
| poński telegraficznie polecił am-
basadorowi Matsudaira, aby ten

| w imieniu narodu japońskiego
wyraził rządowi amerykańskiemu
współczucie z racji strasznej ka-
tastrofy żywiołowej, jaka w ubie-
głą Środę nawiedziła szereg sta-

›! nów amerykańskiej. Unji. ©
Gdy ambasador Stanów Zjedno

czonych Bancroft odwiedził ba-
| rona Skidebara i zaproponował
pomoc amerykańską dla ofiar
wielkiego pożaru, jaki tu szalał
wpołowie bieżącego tygodnia, ba
ron podziękował mu serdecznie,
lecz jednocześnie oświadczył, że
w danym wypadku Japonja sama
może sobie dać radę bez pomocy
zagranicy. W oświadczeniu, po-

emdo publicznej wiadomości
ziś popołudniu, baron Shidehara

wspomniał o ofercie i powiedzii
„Naród japoński znów jest głę-

| boko wzruszony sympatją oka-
| zywaną przez Stany Zjednoczone
naszemu krajowi zawsze, ilekroć
spodnie nań jaka klęska. Jestem
moralnie przekonany, że tego ro-
dzaju wyrazy współczucia pocho-
dzące od władz amerykańskich,
nie mogą nie zacieśnić węzłów
przyjaźni, łączących oba kraje".
A Yukio Ozaki, znany szeroko
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3 CENA 5 CENTÓW

ciła imieniny Józefa Piłsudskiego

:Polsllr: daruje 9,000 tomów
- Uniwersytetowi

DA HOLDPERW-

 
kłaju. - Wychodftwo
Komeflancie
dla „Nowego Świata")
 

WARSZAWA, 21 marca. - Uroczystości związane z dniem
Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego rozpoczęły się w Warszą«
wie, dnia 14-go marca. ja trwały do dnia 20-gomarca. u 1

Na szczególne żądanie Marszałka urządzono przedstawienie
Teatrze Małym, a dnia 15-g0 rów- ,

nież przedstawienie dla dzieci w Teatrze Polskim.
Dyrękcje Teatrów Bogusławskiego i Praskiego ofiarowały

ja dla żołnierzy.
W. środę,.18-g0 marca, odbył się w szkole podchorążych wiel.

aut ten zain jowany został przez *
profesorów Uniwersytetu i generałów armji.

i urządzono szereg nadzwyczajnie
imponujących uroczystych obchodów z okazji Imienin Marszałka.

W czwartek, dnia 19-go marca odbyła się w Warszawie int.
ponująca Akademja. Po wszystkich miastach polskich uroczysto»
ści imieninowe były potężnemi manifestacjami.

Liczba telegramów nadesłanych z całogo świata jest w tym
w roku ubiegłym!

JAPONIA SLE ST. ZJ. WYRAZY WSPÓŁCZNCIA
 

mąż stanu, należący do obozu li-
berałów, wyraził się do korespon
denta jednego z dzienników no-
wojorskich w następujący spo-ob:
„Wyrażenie nam współczucia 1

sympatji przez rząd amerykański,
zrobiło na nas wielkie wrażenie,
tembardziej; że Spadło ono na nas'
zupełnie niespodzianie, Na szczę-
ście szkody wyrządzone przez po-
żar nie są tak wielkie, żeby za-
chodziła konieczność odwoływa-
nia się do pomocy zagranicy. Je-
steśmy głęboko wstrząśnieni wia
domością o klęsce żywiołowej, ja

z

jej słowa serdecznej sympatji 1kondolencji. 
Oskarżony o obrabowanie >

nowojorczanina «
WIEDEN, 21 marca, Karol

„Sproja, aling Chardes Sprague,
aresztowany ostatnio w Gdań-
sku, został oskarżony o obrabo-
wanie państwa Harold Sinclair
z New Yorku, „którym zabrał
większą sumę pieniędzy i sznur
pereł. Rabunek został dokonany
na. jesieni roku ubiegłego w
wiedeńskim hotelu „Bristol".-

 

 

 

 

ka nawiedziła Amerykę i ślemy *

 WASHINGTON, D. C., 21 marca. - Pożądane tak przez pre-. \
zydenta moratorjum prawodawcze stało się-wreszcie faktem do-
konanym i obecnie poraz pierwszy od wybuchu wojny światowej
w roku 1914 naród Stanów Zjednoczonych stanął w obliczu nor-malnego okresu rządów, handel zaś nie znajduje przeszkody ze

będzie zdaje się stałym. Senat i i

wać zupełnie normalnie i wielki
nym tempie.
palce znajdują się stale na pulsi
na sytuację optymistycznie i są
wego i normalnego dobrobytu,

 i że jeżeli tu i ówdzie nie dzieje
danem, to naogół Jokalne i ogół
ziach handlu" ostatnio ustąpiły| nalnej zmiany na lepsze w całym przemySto

zwas :

do grudnia i posiedzenia ich -zostang zwolan
tego zajdzie ważna bardzo potrzeba,

Sekretarz Skarbu Mollon i sekretarz handlu Hoover,

w całym szeregu następnych lat.wę z tego, że finansowy stan kraju znajduje się na dobrej drodze

strony. nienormalnych warunków .w domu, ani też chaotycznychstosunków w Europie, które uniemożliwiały ekspórt,
Prezydent obrał sobie sam gabinet, który z jednym wyjątkiem,

zba niższa Kongresu odroczyły się
Rząd może teraz funkcjono-

business, wiedząc, ż nie potrze-buje się niczego obawiać, przyjął zasadę dążenia naprzód w pol-
o którychlo przemysłu kraju, zppatrują siępewni, że naród czeka era zdro-którego wyniki dadzą się odczućZdają oni sobie doskonale spra-
się jeszcze tak, jak byłoby pożą-Ine depresje, w niektórych gatei dlatego spodziewają się kardy»

=

© tylko wtedy, gdy ~

EXTRA! -

WYBITNL FUNKCJONARJUSZE RZADY ST. ZJ - -
ZAPATRUJĄ SIE OPTYMISTYCZNIE NA ~-

SYTUACJĘ W HANDLU I PRZEMYŚLE

Kraj powraca do normalnych warunków - Spodziewanym
jest wielki dobrobyt
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- oddalent:- jesteśmy od

Was o sto mil, lecz sercem jesteś-
my blićcy Waszybyczamóarom i
dążeniom
Za Wami s

 

owny nasz Włó-

 

 

częgo, powtarzamy, że musimy,
WŁOCZĘGA. jako Polacy pamiętać o tem i

z pomagał tym, których niepowo-
< dzenie prześla

Szanowna Pani. tym - maluczkim niewinnym i-
Werorg) R67 Pant u mnie w burze słotkom, które nie wiedzą, za

się Pani, w
fm Aleksandra do Pani, «ho
tak chętnie przygarnęłaby to dw
ko: nieszczęśliwe.

Później na wiecu słyszeliśmy wszy
sey. jak płarczałek przemo
wiając db rodziców, nakazał tm, aby
dzieci polskie śmiały się, bo śmie
jest zdrowia iszczęścia

Dzisiaj thno. jeszcze przedemuę, do
redakcji naszego dziennika zgłosiła
nię nieszczęśliwa matka, które ze «0
bą przyprowadziła dwoje bladych, nie
dokarmionych driect

Opąwiądała o swam życiu
Jak rtamany; sdeptany. bez.

przedstawioła obraz wielkie
go nleszczęścia

Blgdrita
Zeasia na manowce. życie repchng

to ją brutalnie. Pracuje ciężko /nw
swo utrzymanie i na dzieci, ale

Xie powtórzę jej historji
Wyspouladala alg Tram. serdece

nem.
Płakała jak płakać może kobieta to

moor w wirze życia, bezradna
"Tulitem chłopczyka do siebie,

chając opowiadania matki.
Byl twarzyczką odwrócony odem.

nie Widziałemtylko złotą główkę
Słuchałem opowieści 'tej młodej, zła
manej kobiety
Czułem, juk ciało dziecka drgało w

regularnych podrzutach.  Wsłuchiwu
lem się więc w podrygi ciała dziecka
zaciekawfony, wz tu na mą rękt «pw
dla gorąca Iza, a poniej jeszcze klika
tez dziecięcych
W moich ramionach plakat pięcio

chłopak, który widząc swą mate
kę we zach. sam. płakał.
A dziewczynka stojąca na uboczu,

zasslochała cichutęóko
Płaksła 1 matka
Dzieci te uczęszczały od kilku lat

do ochronki dziennej. Rozumie się,
że tam więdły ich duszyczki.

zla: imi było, blade wą i chude. a
bardzo miłe | skromne i dobrze wy:
chowane.
Obecnie postanowiła oddać je

state, pg dwa lata, płacąc zł nie skro
inny imę mesięcznie

Prosita mnie. abym się postara! i
pomógł jej w tem, aby dzieci przyję:
to do sierocińca miejskiego»

Już sześć miesięcy szuka dla nich
przytułku.
Zaproponowwtem jej, «by jeszcze

troclig czekała, bo nie bardzo się sple
szę a szukaniem przytułków _miejs
kich dla. polskich dzieci.
Obiecełem jej, że się postaram oto.

kby rodzina polska dzieci przygarnę
ta 1 wychowywała. Ona może płacić
po $20 miesięcznie. Mote więcej

Pomyślałem wtedy o Pani, jak Pani
w pokoju w obecności syna pro
sila,. abym przy sposobności skorzy:
stał z cichego, ciepłego domu Pani
dla opuszczonego dziecka.
Widziałem w myślach te dzieci pod

opieką Pani | postanowiłem zwrócić
się do Bani z o przyjęcie tych
dwojąd'sierot, które mają ojca I ma:
the.

* O ile Pani na to pozwoli, poślę tę
nieszczęśliwą matkę z dziećmido Pa-
ni. A trzeba, aby Pani zaglądnęła do
tych oczu dziecięcych, jak niebo łago-
dnych i smutnych, a jestem przeko-
nany, że odpowiedź będzie praychyl«
na.
Proszę przyjąć mofe serdeczne po

zdrowienie 1 wyrazy
włóczęga.

LISTY
&

Sunni?) Panie Włóczęgo,
Drogi Rodaku i Pracowniku
Społeczny!
Czytujemy Wasze apele w Nowym
Swicai:} spieszymy

-

z

,

pomocą
Wam do otwarcia ochronki dla
„biednych dzieci w New Yorku.

F@h;
  

  

 
stu

 

  

 

na

 

  

co tak mają cierpieć. Takie nie-
szczęśliwe dzieci najpterw powin-
ny pomoc otrzymać od swoich ro-

| daków, Chcemy, abyje wychowa-
no w duchu polskim.

Ale jakim będzie ten duch pol.
ski, jeżeli bracia Polacy o nich nie
dbają? Jakże wpajać miłość i
wdzięczność do Polsków, gdy ci
odwracają się od nich w czasie,

| the i bezradne?
Może niejednoz tych dzieci, któ

re wychowanie znajdą wochron=
ce, wyrośnie na dobrego i zacne-
go człowieka tylko dzięki temu,
że się niem zaopiekowano, To ma

społecznej, ma być znakiemna-
szego uświadomienia.

jest naszym świetym obo-

  

 

zwmv panu Włóczędze po-
wodzenia wtej pracy, aby z dzien
nem słonkiem zbliżał się do ot-
wartych wrót swojej ochronki,
niosąc uśmiech szczęścia dla tych
maluezkich.
Tego mu życzą jego bracia z

Chester, sto mil od niego oddale-
ni, a jednak tak bliscy.
W ich imieniu pozdrawiam

Włóczęgę i cześć oddaj
Kosieki

Załączam czek na dziesięć do-
larów od:

  

 

  

 

Abramowski . £1.00
M. Bawduniak . 1.00
W. Czarnota 1.00
J. Sidrak 1.00
W. Kozicki . 1.00
Drobna kolekta 5,00

 

| 2 RADY OŚWIATOWEJ
 

  
siedzenie R. O. odbędzie się w
iśrodę, dnia 25 marca, o godz. 8.15
wiecz., w Domu Narodowym.
Proszę tak zarząd, jakoteż

legatów o wczesne przybycie na
zebranie.

  

Processional

W 40th Street Theatre obecnie wy
stawiana jest sztuka PROCESSIO-
NAL, którą przedtem klasyczny tent
TEATHER GUILD wystawił we wia:
snymbudynku. Znamiena jest zmia:
nu publiczności i nastroju jaki w te-
atrze panuje. |Broadway. ma swoją
publiczność przyzwyczajoną do lek.
kich sztuk, publiczność, która może
w szybkiem następstwie śmiać się i
plakać. -A taką właśnie fest sztuka
PROCESSIONAL, która w jednej
chwili jest tragedią wzruszający gię-
boko w w następnej chwil! prawie
te komedię. Solwy śmiechu przery.
wają grobowe milczenie jakie panuje
na sali, Sztuka samk przez sig I
przez pierwszorzędne wy konanie
zwrócn na siebie uwagę 1 fest tak nw:
turalng, tak rzeczywistą 1 wypukloną,
że wieczór ten zachwyca tysięczne
tłumy bywalców, którzy tam przycho
dry. Jest 1 dobre { tante miejsce dla
was.

 

Tajemnicze otruci

 

Dotychczas pomimo stara-
W nych badań policji nie udało się
| wyśledzić przyczyn śmierci Mal
| gorzaty Riley, lat 7, z pn. 260,
15 ulica. Dziewczynka zmarła

[wskutek zażycia silnej dawki
morfiny. W jaki sposób do je-
dzenia dziecka dostała się mor
fina, niewiadomo.

 

| gdy dzieci te są bezbronne i wą. |

być dowodem naszej dojrzałości |

NOWY ŚWIAT NIFDZIEIA 22 MARCA (5

TEATR, MUZYKA IEKRAN

X

 

Ku czci Henryka Sienkiewicza

Kto odtwarza postacie autora
"Quo Vadis?"

Obsadu ról, we wspanistym arcy.
dziele Nterackim "Quo Vadis", mają:
cym sześć aktów 1 o6mobrazów, któ
ro będzie wystawione z nakładem ol
brzymiej pracy i kapitału przez Dy-
rekcję Teatru Polskiego, w Manbat
tan Opera House, (34th SL 1 8th
Are.), w dniu G#0 kwietnia r. b, 0
godzinie Sej wieczorem, jest imponu

| jece.
Oprócz stukiikudziesięciu osób od:

twarzejących niewolnice, patrycjusz
kt, żołnierzy, tancerki, chrześcijan 1
t. p. następujące ally artystyczne kre:
ują role tytułowe
NERONEM, bezlitośnym  Cezarem

Rzymskim, będzie p. Przybylski któ-
ry już podczas prób otrzymuje brw
wa za trafne odtworzenie typu.
POPEO, małłonka Nerona, odegra

p. T, Wamdycz, znana, zdolna i ogól
nie lubiana wrtystka.
LIGJA, chrześcijanka, będzie pani

Jurkiewicz, młoda 1 utalentowana #!
ta, którą specjalnie uproszono do wy-
stępienia w "Quo Vadis", pomteważ
tak warunkam}, jak | wymowę odpo-
wiada typowi. Sienkiewiczowskiemu.
WINICJUSZA, odtworzy artysta

teatrów polskich na Zachodzie, p. Tur
chanowies, przybyły do New Yorku
na gościony występ.
TIGELLINUSA, szakala w. lude

kiem ciele, kreować będzie p. Szcze
wiński, -artysta -teatrów -warszaw›
skich. który odpowiada typowi: rna
komicie
LICYNCJUSZEM będzie utalento

wany ar a p. Zbyszewski
FAWJUSZA, pielgrzyma -chrześci

Jańskiego odegra p. J. Ptakowski, ur.
tysta znany 1 lubiany powszechnie.

MIERCJĘ, patrycjuszkę 1 kochankę
Winicjusza odegra p. Mirska, którą
po długiej: nieobecności znów powi:
tamyna «cenie
Nadobną EUNICĄ będzie pani Z.

Posselt, którę znamy z wielkich zdo
ności urtystyernych
AULUSA. chlopow chrześcijańskie

go odtwarzać będzie z wrodzonymi
sobie wslentem i oddaniem się p. M.

sna.
GLĄBRJONEM, hulaką rzymskim

będzie p. R. żubr, który w ostatnich
czasach zyskał sobie laury, jako zdol
ny komik
TYTUSA, misjonarza, kreować bę

  

 

kwietnia r. b, w Manhattan Opera
House, sg do nabycia w miejscach
wyszczególnionych w osobnych ogło-
szeniach

"Puppets" w Selvyn Theatre
Czem jesteśmy wszyscy, jak nie

marfonetkamt, pocięgunem! za sznur
ki przez tych, co ag od nas silniejsi
Idziemy przez życio 1 działamy, nie
tak, jakbyśmy chcieli, tak, jak
nas do tego zmuszają ci, co mają na:
sze przesnaczenie w swolm ręku.

„Marjonetki" są bardzo zajmują
cym 1 oddziaływującym melodrama
tem. Akcja się odbywa na tle przy:
gód trupy operującej teatremmie
rjonetkowym. Nicola Riecolini, młody
człowiek, jest dyrektorem swego te-
atru. Cała jego miłość skupia się na
nim. Pisze on sztuki, komponuje
muzyki i dzięki swej nadludzkiej sile
woli, ludzie jego niczem nie różnią
się od marjonetek, sznurki których

 

ciągną... Wszyscy są w jego rękach
Inikam..
Początkowe sceny znajdują go,

przygotowującego się do odjazdu do
Włoch, by wziąć udział w wojnie.
acz na krótko przed wyjazdom do
teatru jego zabłękało się cudna nle
znajoma, która tak zdołału podbić fo-
wo nerce, że w ciągu kilku godzin po-

ją. Trzy Inta później, po skot«
czonej kampanji wraca z powrotem.
Wszyscy go uważają za zmariego, a
jego Angela miała poślubić innego.
Teraz następują sceny przejmujące
widza. Czy Nicki odzysku swoją An:
gelę?- O ilo chcecie się dowiedzieć
dalszego ciągu, pospieszcie do Selyyn
Theatze. Główne role leżą w rę-
kach tej miary artystów co Henry
Gordon 1 Miriam Hopkins.. To star-
czy za wszelką reklamę

Tez
Praedatawienta. po yotodatowew środy | roboty o 235 1 #15
"THE STUDENT PRINCE"

Nalomiarniejna w, siew
-Chor. rkind si

® M Trow
%scany

Dobre m

   

  Tak aa‘KRAJU.

 

==--.
CENTURY 62 St, & Central Park W
wieczorami 8:18 i popołudniu 2:15 *

- w środy 1 soboty
a K

"THE sona"

wHthOFFENBAC
uzyka mad x, kom i

Bel? ou 2303533,
SŁYNNY BALET KosLoa nd whieh Bgvie

 

National Theatre

Kto lubi staroświeckie melodrama:
ty, zabawi się niezawodnie na sztuce
"Silence", -Akcja rozwija się na
Third Ave. w Now Yorku. Jim War
ren prowadzi wystgpne Zycle.. Tract
miłość kobiety, którą kocha. Inny
poślubia ją. by dać nazwisko jej
dziecku. To dziecko wyrasta - Jest
młodą dziewczynką, nie podejrzówa
jący ciemnej przeszłości swojej. ro-
dziny. Kocha syna gubernatora sta-
nu. Jak rozwiąże się sytuncja? Jest
to pytanie, które do końca trzyma
widza w napręzentu.

Century Theatre
 

Operetka "The Love Song" (Pieśó
Miłości), osnuta na historji życia
Offenbacha, zawsze ściąga tłumy pu-
biiczności.

I nie dziwnego. Wystawa wspania.
tu, artyści 1 śpiewacy pierwszorzędai
wykonywują -wszystkie role. -Cały
personel alda się z 250 osób, 50
baletnie i baletników tańczy piękne
tańce, przy dźwiękach _melodyjnej
muzyki,
Główną treścią tej sztuki jest ml

 

d Ave.,
Uczcie się tańczyć

$C|tny lure 15 leku:”
Tate: od pary 066
- mwmw-x Lek

w pp

 

mmomommmnmmmmmemen
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LOEWS STATE THEATRE
Broadway 1 45 ulice

 

rocks

OSMY CUD ŚWIATA

Europejskie

Siostry Sjamskie

ax autRo
"Pfam riko

 

Dwie piękne młode dziewczęta
urodzone zrośnięte, - nigdy nie

mogą być rozięczone.
 

Przyjdźcie wcześniej ażeby dostać
dobre siedzenia.

Przedstawienia trwają od 11. rano
11. wieczór,

- Dobre miejsca po południu zie. -  

 
 dzie p. C, Czaja, po

wierzonej. roli
Mniejsze, epizodyczne róle odegra:

ją: pp. E. Pirand, S. Lubicz, M. Ma
rjewska, H, Umióska, Z, Czajko
ska, J. Janicka, P. świcze, P. Star
ska, P, Wllska, Jurkiewicz, W. Cree
jl, Maturski, Gruz, Pałoszyński 1 In

 

hk widać z powyższego postacie
Sienklowiczowskiego "Quo Vadis" b
dą przez doskonałe sity ar
tystyczne miejscowe 1 zamiejscowe,
których zaangażowanie było zwięza›
ne z wieloma trudnościami i koszta»
mf ze strony ruchliwej Dyrekcji Te-
atru Polskiego.

Bilety na obchód i przedstawienie
galowe, mające się odbyć w dolu 60

 

 

NAUKA I KAZA
„Czego potrzebu‘emy naj

więcej"?
Niedziela, 22-go marca, 1925
90 (xl-Im. 1-41 po południe

 

menu Avenue
Past 10, utlcs,

cyaiclepumamet-
A.M. Zierko.
 
Baczność! Swój do Swego!
PARK RESTAURACJA

92 East 7th Street

   

 

DZISIAJ!

 

głosi odczyt na temat:
„GO TO JEST

 

POPISY

NA FORTEPJANIE | SKRZYPCACH
uczniów

STUDJA MUZYCZNEGO

P. JANA DROZD I ALEKSANDRA BRACHOCKIEGO

W NIEDZIELĘ, 29-60 MARCA, 1925, o 3 popoł.

W SALI POLSKIEGO KLUBU DEMOKRATYCZNEGO
56 Fast 8th Street, New York

  

DZISIAJ!
o godzinie 2:30 po południu

W DOMU NARODOWYM, 19 St. Marks PI. w New Yorku
odbędzie się

WIECZOREK NAUKOWO-ARTYSTYCZNY

Ks. J. Tomaszkiewicz, były profesor gimnazjalny z Bia-
lej Małopolska i były kapelan II-ej Brygady Legjonów wy-

Ufalentowany młody skrzypek, Marjan „Kosteński lat
17 popisywać się będzie własnemi kompozycjami.

Niżej podpisany wygłosi dwa odczyty:
„CO TO JEST SPOWIEDZ POWSZECHNA"

i „BEZŻENSTWIE KLERU WATYKANSKIEGO®

WSTĘP WOLNY! - Pragnących wiedzy mile zaprasza

 

DZISIAJ!

KONKORDAT"?

Ks. W. Trzepierczyński.

łość cesarzowej Eugenji do Offen-
bach'a. "The Love Song" jest nak
piękniejszą produkcją w tym sezonie
i dowodzi, że Ameryka powinna szu-
kać w Europie tematów srtystycz-
nych, jeśli chce mieć zapewniony suk.
ces.

Rialto

Najlepsi artyści Luis Wilson, Noah
Berry, Raymond Halton, Raymond
McKee występują w tilmie pod tytu:
tem "Contraband."
Bohaterką jest młoda dziewczyna,

e śroży i soboty 2:30
Ner

Obserwowanie Ameryki
rire

polu: »IEJSCA PO 11

-----ze
NSLWNN st. wen
Wiec. 130,

P

 
winren GARDEN, oway &
dm oi yebapie iate podtie

media: murycen clessacn
wz wz
SKY HIGH

Najezykowniejsze tancerki w świecie

Ant cARROLL THEATRE, 19 st.AT Av.
Przedntawienia po południu ws orwar
od i ron m o 3:0.

   
der

 

«.

PLAYHOUSE, 48 St. na wachód od B'way
Wisca. 8:30, pd pot. we środy i roboty 230

The show orf
Grane fuż drugi rok-287 siedzeń po 11.

nieską pisma na prowincji | me prze-
ciwko sobie całą armję nieuczetwych
polityków | butlegerów.
Oprócz tego będzie wyświetlony

film „Housing Shortage" i kronika
Rialto.
Plerwszonędny program muzyczni

dopełni przedstawienia

 

 

SuccessSchool Building
xmVINGTON ULICA, reo £ vu.  

 

 

   

która drogą spadku staje się kterówe -

„szkoŁa, GpziĘ
MiożNA się" Pld»
o, sie-
wię.
the is Selu -
16. miesięcznie
lekcje 110 miesięcznie ¢

dlt
wole, : f

Pog medi k
 
 

ZAWIADOMIENIE
W sprawie Banku Stow. Stech Pol

odbędzie się posiedzenie w niedzielę
dnia 22 marca, o godzinie 10:30 re-
no w Domu Polskim, 211 Fairmownt
Are
Sprawy bardzo ważne. które nie

cierpią zwłoki, każdy członek Banku
Stow. Mech. Pol. powinien przybyć
na posiedzenie i przynieść z soby
akcje lub jewity jakie posiada

Delegat, którybył na Zjeździe zda
sprawozdanie o Banku Stow. Mech
Polskie
Zarga uprasza o stanowcze przy:

bycie
Za Zarząd W. Tyl.

Wieczór ku czci Henryka
Sienkiewicza

"quo VADIS" NA SCENIE
OPEROWEJ
 

 
Jedną z najeelniejszych prac. lite:

rackich Henryka Sienkiewicza, laure:
ata nagrody Nobla fest "QUO VA-
DIS", arcydzieło mistrza genfalnego.
który naród swój wieczną
po sobie pozostawiwszy pamiątkę

Pamiątkę, który nietylko oceni
jego braea 1 stostry, ale wszystkie
narody kulturalne na świecie.
Te zmoganta się pierwszych chrze.

ścljan z tysiącznemi przeszkodami
stojącemi im na drodze ku doskona›
łości, te mękt 1 cierpienie przez nich
w cyrku Nerona, te upokorzenia na
jakie były narażone ich siostry, mat
kt 1 fony, a wreszcie tryumt Krzyża
w pogańskim Rzymie - są tylko
zwrotkami pieśoś Nteruckiej, jaką
jest przepełnione "QUO VADIS.*
Dyrekcja Teatru Polskiego z New

Yorku chcge uczelć wielkiego nasze
go rodaka H. Sienkiewicza, wystawia
w Metropolitan Opera House, prz
Broad | Poplar St. w Philadelphia,
Pak nieśmiertelne jego dzielo "QUO
VADIS" z obsadą składającą się ze
180 osób
Przeto każdy, kto się czuje Pola»

kiem, komu cześć 1 sława mowy oj
naystej leżą na sercu, niech pośpieszy
w podwoje Metropolitan Opera
House, w dntu 2g0 kwietnia, o godzi:
nie $.ej wieczorem, byujrzeć tę cu.
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~stagnan odgadł to, skoczył naprzód ogrom-

i) statnia chwila. Atos, którego podtrz

* Njżjncmu z nich pospiesz
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚć HISTORYCZNA z XVII WIEKU
   

  

(Ciąg: dalszy), 124

Serce młodego Gaskończyka biło tak |
mocno, że omal nie rozsadziło mu piersi- |
nie ze strachu, broń Boże, tego nie było tam|
ani ślad u, lecz ze wzruszeniai chęci współ-
zawodnictwa, Bił się, jak rozjuszony ty
BTYS, okrążając swego przeciwnika z d
sięciu stron i zmieniając po dwadzieścia
razy pozycję i miejsce. Jussac był, jak wspo
mniano, wypróbowanym mistrzem w wal-
ce na szpady; mimoto jednak miał nie-
zmiernie trudne zadanie bronić się przed
[M*Z'eclwnikiem. który, ruobliwy i rzutki,
zmieniał co chwila metodę walki, atakował
równocześnie ze wszystkich stron, a obok
lego sam zasłaniał się, jak człowiek, nie-
słychanie dbający o własną s rę.

Pod koniec walki Jussacstracił cier-
pliwosé. Rozwścieczony, że ten, którego u-
wążał za dzieciucha, trzyma go w szachu,
zaperzył się i zaczął popełniać błęć

tagnan, który, mimo braku doświadczenia,
posiadał teoretyczną umiejętność, podwoił
swą ruchliwo Jussac, chcąc zakończyć
walkę, wymierzył swemu przeciwnikowi

cios, pochyliwszy się aż kuzie-
mi: ale d'Artagnan odparował uderzenie i,

podczas gdy Jussac prostował się, przesu-
nął się ruchem węża pod jego szpadąi prze-
szył go na wylot, Jussac runął jak ktoda.

D'Arlagnan ogarnął wtedy niespokoj-
nem i szybkiem spojrzeniem polę walki.

Aramis zabił już jednego ze swych
przeciwników; ale drugi nacierał nań bar-

dzo żywo. Mimoto położenie jego nie by-

ło niebezpieczne i mógł się jeszcze bronić.
Bicarat i Portos zadawali sobie nawzajem
cięcia. Portos otrzymał już cięcie przez ra-

mię, a Bicarat wudo. Ponieważ jednak ani

jedna, ani druga rana nie była ciężka, wal-

czyli dalej z tem większą zajadłością.
Atos, zraniony ponownie przez Cahu-

saca, bladł w oczach, lecz mimoto ani na

krok nie ustępował; przerzucił tylko oręż

do drugiej ręki i walczył teraz lewą ręką.
D'Artagnan, wedle obowiązujących w

owej epoce prawideł pojedynkowych, mógł
z pomocą. Pod-

czĄs gdyszukał wzrokiem, któryz jego to-
warzyszów potrzebowałby tej pomocy, po-

chwycił spojrzenie Atosa. Spojrzenie to by-
ło niezwykle wymowne. Atos wolałby ra-

czej zginąć, niż zawołaćp pomoc; :_1lc nvlógł

patrzeć i wzrokiem prosił o poparcie. D'Ar-

 

 

  

  

 

&

 

   

  

   

  

nymsusem i dopadł z boku gwardzistę, wo:

he "wa"
- Ze mną teraz sprawa! zabiję cię, pa

nie gwardzisto! .

Cahusac odwrócił się, a była to już 0-
my-

wał jedynie ostatni lwysiłek męstwa, osu-

ł się na jedno kolano. .

ma : Na {ioga - zakrzyknął na d'Artag-

nana, - błagam cię, nie zabijaj go, mło-

dzieńcze; mam z nim do załatwienia daw-
ne porachunki, skoro tylko wygoją się mo-
je rany i powrócę do zdrowia. Rozbrój go

tylko, wytrąć mu szpadę. O tak! dobrze!
doskonale!

Atos wydał ten okrzyk, ponieważ szpa

da Cahusaca wyleciała z jego ręki o jakie
dwadzieścia kroków. D'Artagnan i Cahusąc
razem poskoczyli za nią - jeden, aby ja

podnieść, drugi, aby temu prz

lecz zwinniejszy d'Artagnan dobiegł pier-

wszy i postawił na niej nogę. ;

~ Cahusac poskoczył wówczas do gwar |

dzisty, zabitego przez Aramisa, chwycił je-

go broń i chciał powtórnie natrzeć na d'Ar-

tagnana. Ale na drodze spotkał Atosa, któ-

ry wylchnął już podczas przerwy, nastrę- |

cźunći mu przez d'Artagnanai sam stanął

do walki, obawiając się, by d'Artagnan nie

sprzątnął mu wroga.
smną?:rtagnan zrozumiał, iż Atos byłby

niezadowolony, gdyby mu chcłqł pr'zeszko-

dzić, Istotnie w kilka chwil później Cahu-

sac runął na ziemię z gardłem, przęszytcm

ostrzem szpady. Wtej samej prawie chwi-

li Aramis przyłożył ostrze szpady dopier-

si powalonego na ziemię przeciwnika i zmu

sił go do błagania o pqrdon.

›Tylko Portos i Bicarat walcz

cze. Portos drwił tysiącem przeghwałck:

zapytywał przeciwnika, która może być go

dzina, składał mu życzenia z powodu, że

brat jego miał otrzymać dowództwo oddzia

Ju w pułku nawarskn-n. Ale, dowcipkuJ'ącl',

nie zyskiwał przewagi nad swym przeciw-

nikiem, Bicarat był bowiem jednym z tych

  

  
  

 

 

 

  

 

 ludzi żelaznej wytrzymałości, którzy pada-

ją dopiero po otrzymaniuśmiertelnej rany. |

i* %wnczasem należało walce kres poło: |

żyć. Mógł nadejśćpatroli zaaresztować wal

ych, zarówno rannych, jak całych, za-
równo królewskich żołnierzy, jak kardy-
nalskich. Atos, Aramis i d'Artagnan oto-
czyli Bicarata, wzywając go do poddania
się. Jakkolwiek jednak sam jeden tylko
przeciwko wszystkim i do tego ranny w
nogę, Bicarat nie chciał ustąpić, Wtedy Jus-
sac, który podniósł się, podpari się na
ramieniu, począł także wołać na niego, aby
się poddał, Bicarat był Gaskończykiem, po-
dobnie, jak d'Artagnan - udawał głuche-
go i śmiechem odpowiadał na wezwania, a
między jedną a drugą zasłoną przed cię-
ciem znalazł nawet stosowną chwilę, by
końcem szpady naznaczyć jakiś punkt na
ziemi.
- Tu oto - mówił, parodjując ustęp

z biblji - (u oto umrze Bicarat, jedyny z
tych, którzy są z nim.
- Ale ich jest czterech przeciwko to-

bie; dosyć już, rozkazuję ci.
- Ach! skoro rozkazujesz, to zupełnie

co innego - oświadczył Bicarat; - ponie-
waż jesteś moim dowódcą, więc muszę ci
być posłusznym. -,

I odskoczywszy wtył, złamał szpadę
na kolanie, aby nie być zmuszonym do od-
dania jej, kawałki zaś przerzucił poprzez
mur klasztorny, a potem skrzyżował ręce
na piersiach i zagwizdał pieśń gwardzistów
kardynała.

Dzielność budzi zawsze szacunek, na-
wel u nieprz iela, Muszkieterowie od-
dali szpadami pokłon Bicaratowii schowali
je do pochew.

D'Artagnan uczynit to samo, potemz
z pomocg Bicarata, ktory jedyny z gwar-
dzistów kardynała trzymał się na nogach,
przeniósł pod bramę klasztoru Jussaca, Ca-
husacai tego z przeciwników Aramisa, któ-
ry byt tylko raniony. Czwarty, jak wspom-
nieliśmy, zginął. Pociągnęli za dzwonek, a
następnie, unosząc cztery szpady, upojeni
radością, podążyli ku pałacowi pana de
Treville. >

Widziano ich, splecionych uściskiem,
mujących całą szerokość ulicyi zatrzy-

mujących każdego spotkanego muszkiete-
ra, tak, że wreszcie orszak zamienił się w
pochód triumfalny. Serce d'Artagnana pła-
wiłosię w upojeniu; szedł między Atosem
a Portosem, ściskając ich czule.
- Nie jestem jeszcze mus

mówił do swoich nowych przyjaciół, prze-
stępując próg pałacu pana de Treville, -
ale zostałem przynajmniej przyjęty na
praktykanta, nieprawdaż?

VI.

Jego Królewska Mość Ludwik Trzynasty

Zajście wywołało wielką wrzawę. Pan
de Treville głośno gniewał się bardzo na
swoich muszkieterów - cichaczem winszo
wał im. Ponieważ jednak nie było czasu do
stracenia, aby uprzedzić króla, pan de Tre-
ville udał się śpiesznie do Luwru. Było j
jednak zapóźno; król zamknął się z kard
nałem, a panu de Treville oświadczono,
król pracuje i nie może go przyjąć wtej
chwili. Wieczorem pan de Treville przybył
w porze, gdy król zasiadł do zwykłej gry.
Monarcha wygrywał, a ponieważ odznaczał
się wielkiem skąpstwem, więc był w dosko-
nałym humorze. Toteż,
z daleka pana de Treville, zawołał:
- Pójdźno pan tutaj, panie kapitanie,

pójdźno pan tutaj, abym cię mógł wyłajać.
Czy wiesz pan, że Jego Eminencja przybył
dzisiaj ze skargą na pańskich muszkiete-
rów, i to w takiem wzburzeniu, że Jego E-
minencja jest chory z tego powodu. Ach!
ależ to djabły wcielone, to ludzie, zasługu-
jący na szubienicę, ci pańscy muszkiete-
rowie!
- Nie, Najjaśniejszy Panie - odparł

pan de Treville, zrozumiawszy odrazu, jak
się sprawa układa; - nie, to poczciwe stwo
rzenia, łagodne, jak baranki, a przytem, za
co ręczę, ożywione. tylko jednem jedynem
pragnieniem: aby dobywać szpady z poch-
wy tylko na usługi Waszej Królew
ści. Ale cóż zrobić skoro gward
kardynała ustawicznie wszczynają z nimi
waśnie i młodzi ludzie muszą się bronić,
choćbydla honoru swego korpusu.

- Stuchajno pan, panie de Treville-
odrzekł król. - Słuchajno pan, czy nie wy-
rażasz się pan o nich w taki sposób, jak o
zgromadzeniu religifnem? Doprawdy, mój
drogi kapitanie, mam ochotę odebrać ci do-
wództwo i oddać je w ręce panny de Che-
merault, której p ekłem opactwo. Ale
nie sądź, że uwierzę ci na słowo.

"Ciąg dalszy nastąpi)
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1 -„WALKA KONTYNENTÓW"

Napisał dla „Nowego Świata" L. KUNTE
 

(Ciąg. dalszy).

V. CHINY
Z gruntu fałszywem i mylnem jest przypuszczanie, że Chiny,

a raczej naród chiński jest partyzantem „budzenia się Wschodu".
Wprawdzie koła rządowe | nieliczna inteligencja już oddawna bo-
ryka się z amerykańsko-europejską kolonizację, jednak akcja ta
dotychczas nie znalazła należytego odgłosu w ogóle. Uprzedze›
nie do obcych, a zwłaszcza do ludzi z innej rasy spotyka się w każ
dym kraju. Nienawiść do cudzoziemców żywią tamtejsi miesz-
kańcy przeważnie w regjonach portowych i ze strony granic pół-
nornych. Robota misji katolickich została także wyżyskana przez
nacjonalistów chińskich, którzy każdego blałego urabiają w oczach
ludu do postaci djabła, przychodzącego po sumienie wiernego. Po-
mimo dobrego podłoża i chęci, naród chiński nie mógł się zdo-
być na rozsądniejszy i zbiorowy czyn w kierunku uwolnienia
się od wpływów obcych.

Projekt Japonji o stworzeniu bloku azjatyckiego znalazł żywą
sympatję i aprobację Chin. Zapewne chińczycy wiedzą, że próź-
nie po europejczykach zajmą japończycy, jednak dziwić się nie
należy, że hegemonja japończyka-azjaty bardziej im do gustu
przypada, aniżeli często rabunkowa gospodarka białych.

Vi. S. S. S. R.
Sojusz (Związek) Socjalistycznych Sowieckich Republik pra-

wie nie mógł być pominięty przy fundacji porozumienia azjatyc-
kiego. Wymagała tego finezja polityki azjatyckiej, Może ogrom
Syberji nie przestraszał Japonii i przeobszernych Chin, jednak li-
czono się z faktem, że o kraj ten ani pierwsi ani drudzy upominać
się nie mogą z rąk białych (czy czerwonych? - Przyp. zec.) ro-
sjan, gdyż właściwi jego panowie, szczepy tunguzow, jakutow itd.
znaczą swoje Istnienie marną tylko wegetacją wśród żyjących.
Siłą rzeczy, Sowiety jako jedne z najpotężniejszych (terytorjal-
niej w Azji, musiały być uwzględnione w formacji porozumienia
azjatyckiego. Z drugiej strony, kolos rosyjski wrzyna się daleko
w Europę, a nie wiadomo, jakie posłannictwo w Europie włoży
polityka azjatycka na barki S. S. S. R. Pod innymi względami mo-
ina mieć poważne zastrzeżenia, czy bolszewicy będą mieli szersze
wpływy na politykę porozumienia wschodniego.

VII. STANOWISKO AMERYKI
Jak się zachowa Ameryka względem kształtujących się wy-

padków na Wschodzie? Pytanie to nurtuje w umyśle całej dyplo-
macji europejskiej. Sądząc z pozorów, uważamy, że Stany Zjed-
noczone przyjmą europejski punkt widzenia w imię swoich inte
resow na Pacyfiku. Chociaż w neutralność Ameryki nikt nie wie-
rzy, jednak przedwcześnie jeszcze sądzić o ewentualnem zachp-
waniu się ostrożnej polityki Białego Domu.

(Dokończenie nastąpi).

NIEPOTRZEBNE KOMENTA-

|

ra Gorzkiego Wina, wrazie reu
RZE. matyzmu i neuralgji bierzciea Trinera Liniment, a w razle za-

Oto list, który nie potrzebuje

|

ziębienia zażyjcie zaraz Trinera
komentowania:

_

„Manchester,

|

Łagodziciel Kaszlu! Jeżeli Wasz
Conn., Box 93, 1 lutego. Piszę |apt i
do Panów w jaki sposób wyzdro |42 arrzPw
wiałam po użyciu Gorzkiego Wi |© Supra.ne. Priners. Basu pownogo w- cleldo Joseph Triner Company,

stałam zaproszona na wesele, Po Chicago, III.
powrocie zrobiło mi się niedo-
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ZWALCZANIE SEABOSCI

Codziennie musicie walczy6 przeciw pełzającej się sła-

bości. Jeżeli ciało Wasze jest dobrze karmione, możecie się

z pewnością cieszyć dobrem

SCOTSE

 
zdrowiem.

Jest potężnym, odżywczym tonikiem, który wyrabia się.
Ono jest pokarmem i medycyną pomagającą Wam
w walce z słabością. Skoro zdrowie Wasze jest nad-

werężone, używajcie Scott's
Scott & Bowne,

Emulsion!
Bioomtietd, W. 3. Blots
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DZISIAJ WIECZOREK NAU-
KOWO ARTYSTYCZNY w

DOŚTU NARODOWYM

Dzisiaj popołudniu odbędzie się
w Domu Narodowym wieczorek
naukowo-artysty urządzony
przez księdza Władysława Trze-
pierczyńskiego, który przedstawi
Polonji nowojorskiej dzielnego

i bardzo w We“ księdza
a z Brooklyna, ja-

  

 

  Tomaszkiewiez
koteZ sam zabierze głos w spra-
wach aktualnych, obchodzących
ogół polski,
Ks. Tomaszkiewicz wygłosi re-

ferat na temat „Co to jest Kon-
kordat". Dowiemy się o szczegó-
łach konkordatu między Polską
a Rzymemi jakie to posiada zna-
czenie dla Polski. Dowjęcie się
z ust ks. Tomaszkiewicza, który
był profesorem gimnazjalnym w
Polsce i kapelanem w II Bryga-
dzie Legjonów, jakiemi drogami
księża wiążą Polskę do jarzma
rzymskiego.
Zaś ks. Trzepierczyński wygło-

si odczyt na temat: „O bezżeń-
stwie kleru watykańskiego", Je-
żeli nie znacie ks. Trzepierczyń-
skiego, dowcipnego, a bardzo cię-
tego krytyka, doskonałego mów-
cę i wytrwałego duszpasterza, -
walczącego z ciemnotą i piętnu-
jącego od lat zdemoralizowany, a
moralizujący kler watykański, je-
żeli go nie znacie, to przyjdźcie,
a będzie Wam przyjemnie poznać
go. Oile go znacie, to z pewno-
ścią sami przyjdziecie. Nie sami!

 

 

 

brze i od tego czasu nie mogłam
przyjść do siobie. Próbowałam
wszelkich lekarstw i byłam ope
rowaną, lecz nie mogłam wy-

zdrowieć przez całe 5 lat. W ten
czas pewnego dnia moja córka
wróciła ze szkoły i powiedziała:
„Matko, oto jest ogłoszenie o
Gorzkiem Winie Trinera." By-
łam wtedy wogóle zniechęconą,
jednakowoż kupiłam je. Odrazu
po pierwszej butelce poczułam
się lepiej, a w ciągu 6 miesięcy
zostałam znowu taką, jaką by- |
łam przed 5 laty. Mój mąż i cór-
ka utrzymują, że nie ma nic tak
godnego podztwu, jak Gorzkie
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    jak brak apetytu, zatwardzenie,

wzdęcie, bóle głowy lub ogólne
niedomaganie, spróbujcie Trine    

Przyprowadzicie tych, którym
- iecie miłe ie urzą-
| ] dzie.

Dzisiaj!
| The Bowery | 3 *

 

  W Domu Narodow

WIECZOREK PIŁSUDCZYKÓW

Wsobotę 28 marca odbędzie się
w Domu Narodowym Wieczorek
Piłsudczyków, urządzony stara-
niem Komitetu Im. Piłsudskiego
w New Yorku.
Zabawa ta miała się odbyć 21

marca, lecz została" odłożona na
dzień 28 marca.
Zwłoka ta posłuży naszymsym

patykom do gruntowniejszego
przygotowania się na zabawę. Ma
my zamiar urządzić zabawę kra-
jową, prawdziwie polską. Liczy»
my na przybycie wszystkich syne
patyków i członków Komitetu-
którzy pragną wieczór mile spę-
dzić w gronie ludzi: życzliwych
i prawdziwych przyjaciół wspól-
nej sprawy.
 

 

Przyg będą miłe, nie-
  

 

Wszechnarodowa Instytucja

ALOZONY 60 lat temu The Citizens Savings Bank
zdobył zaufanie tysięcy depozytorów wszelkich
narodowości i we wszystkich częściach Stanów

Zjednoczonych. Przeszło $257,000,000 wypłacono de-
pozytorom, zaś w procentach i dywidendach oni otrzy-
mall $27,000,000,

Pieniądze wysyłane do Europy po cenie kosztu
Pieniądze sj wysyłane do każdego kraju w Europie przez kable,
przekazy pocztowe lub telegraficznie. Oddajemy te usługi naszym
„depozytorom zupełnie bez zysku dla Banku.

Wyślijcie Wasze depozyty przez pocztę
Możecie zawsze zostać depozytorem Citizens Savings Bank, nawet
jeżeli mieszkacie o setki mil odległości. Jeżeli chcecie zrobić de-
poryt, kupele przekaz pieniężny na poczcie lub przyślijeie czek -
to jest wszystko - otrzymacie Waszą książoczkę bankową i kwit
odwrotną pocztą-

Otwmi w poniedziałki wieczorami od 5-ej do 8-ej

CITIZENS SAVINGS BANK

'New York *

Zwiedźcie nasz Bank, lub jeśli mieszkacie sa migatem, wapiszcie
o szczegółowe informacje

 Bowory i Canal Street - -
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zabawa, taniec do woli, przy do-
borowej muzyce,
Wiemy, że. zbliżyć się można

przy zabawie, jak na wiecach, że.
to zbliżanie się i zżycie się w jes:
den organizm społeczny jest rze-
czą bardzo ważną i pożądaną, Dla
tegoteż prosimy przyjść na misz
wieczorek licznie i w dobrym hu-
morze, gdyż tem weselszą jest za-
bawa, im więcej jest na tej zaba
wie ludzi wesołych, którzy: do
śmiechu i tańca zapraszają uczest
ników.

W PONIEDZIAŁEK ODCZYT
INŻ. KRAJEWSKIEGO.

Wponiedziałek 23 marca inży-
nier Krajewski wygłosi w Domu
Narodowym odczyt popularny na
temat „Niewidzialne Promienie
Radu",
Związek Socjalistów Polskich

w New Yorku zapowiedział sze-
reg odczytów naukowych dla szer

 

"szej publiczności, wychodząc z za
łożenia, że szerzenie oświaty i nau
ki wśród mas robotniczych jest
najlepszym sposobem uzbrajania
ich do walki z ciemnotą i równo-
cześnie podnosi ich warunki
ciowe do wyższych potrzeb i ser-
szych poglądów. Odczyty te są
bardzo popularne i potrzebne, -
Traktują one o zjawiskach spo-.
tykanych codziennie, dla których
wytłumaczenia trzeba szukać, Nie
stety, _robotnikowi
nie są dane środki oddawania się
tej pracy, niejeden nie może zna-
leźć odpowiedniego czasu na stu-
djowanie poszczególnyćh proble-
mów, wobec czego patrzę się na
te zjawiska, a nie-może sobie wy-
tłumaczyć ich znaczeniu. Jednak-
na odczycie naukowym, popular
nym wjęzyku polskim, można w
jednej godzinie dowiedzieć się o
tem, czego niejeden nie mógłby
się dowiedzieć i w czaste dłuższym
- nawet gdyby miał najlepsze ku
temu warunki, ,
RAD...
Co to znaczy?
Skąd się to bierze?
Jak działa i na czem polega?
Oto zagadnienia, które wytłu- W

maczy Wam prelegent na odczy-
cie poniedziałkowym w Domu Na

  

Wstęp: wolny.
Goście mile widziani,

    

  

 

   POLSKI (przez
yAn;
wmi
Do Gdańska i z powrotem

drwa $185 
AMERYKARSKO.POLSKIE
RADIO TECHNICZNE

KURSA
Zapotrzebowanie .na .radjotechal-
ków jest znaczne. Place wysolde |.}
przy zajęciu czystym 1 inteligent©| |*
nym. Kuria przygotowują w spo-
sób praktyczny do zawodu. Liczba
miejse ograniczona. Po ukończe›
miusotrzymuje się dyplom radio-
mechowika .(rado-doktora): Wyk.
ształceaio ogólne nie wymagane.

Kure: 12tygodniowy.
Opłata $3.00 tygodniowo.

wykłady w godiinich wieczornych:
od 1.30 do 10 godz. wieczór. Sekretarz
kursów przyjmuje codziennie od 130
do 9 godiny wieczór
108 East 7th Street, N. Y, C,

(around floor Euan)
  

   

 

     

4
Mauretania oprócz podatku
Na innych okrętach $18Q, i podatek. ||...,
Do Warszawy i z powrotem
Aquitani $2118
Berengari 1 podatai (.

   
€
New York
  

28 Broadway

 

 

 

Wielkie xapotrfibowanie
w fachu kinematog@aficznym.

Po raz
nauczenia siE fachu w szkole

ne, tak, że każdy ambitny czło

szamy więc interesujących się
i naocznie się przekonać. /

Informacji chętnie udzieli
szkoły.

niedziałki, wtorki i czwartki o

 

POTRZEBA LUDZI DQPRACY |

ierwszy Polacy mają doskonałą sposobność

twórnię filmów. Nie trzeba Wam na naukę do kraju jechać
- bo szkoła mieści się w New Yorku na Broadway'u, w
okolicy największych teatrów. %

Nauka już się zaczęła, mamy klasy dzienne i wieczor»

nych od pracy do szkoły uczęszczać.
Nie mamy tu dość miejsca na opisańie szkoły, zapra-

Szkoła otwarta co dzień, a także wieczorami - w po-

a POLART ELECTRICAL INSTITUTE
1416 BROADWAY, róg 39-ej ulioy, Pokój Nr. 505

k , @ .Ngyą'YorkOity %

 
mechaników- i operatorów 3

założonej przez Polską wy-

wiek możew chwilach wol.

o prybypia do nas osobiście

Inżynier Nowak, kierownik '

 

d 7-oj do 9:30,
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szeniach polskich, bardzo rzadko zaś zda-
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NowySwiat
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 Dziennik wydawany przez Spółkę Wydaw. „Nowy świat", Int

as Becond Clase Matter, March. Sy, ik at NewYork Post Office, New York, N. 'T.RY
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MAIN OFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth Avenue, między 18th I Street's)

Telephone, Stuyvesant 6493

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Teletone. Greenpoint 0938

CENTRALA SZKÓŁ POLSKICH

W NEW YORKU

. Przed tygodniem odbył się w Domu
Narodowym pierwszywhistorji wychodź
twa zjazd szkół polskich z New Yorku i |
okolicy. W

Na zjeździe, jak czytelnicy wiedzą ze |
sprawozdania, uchwalono jednogłośnie po |
wqłnmc do życia Centralnego Komitetu, |
ktorego zadaniem będzie uporządkowanie
istniejących szkół dla dziatwy, organizo-
wanie nowych szkół i zakładanie klubów
dla młodzieży.
NM Zadanie poważne. Kto zna warunki, w
jakich rozwija się praca oświatowa wśród
naszego wychodźtwa, ten wie, że Central.
nyKomitet ma przed sobą zadanie, wyma-
gające, nie jak dotąd energji i sił jednostek,
ale solidarnego poparcia najszerszych kół
społeczeństwa. W

Sam Komitet, chociażbyz najdzielniej-
ęzy-ch-ludzi złożony, nie dokona wiele, je-
zę!) nie znajdzie pomocy najpierw worga-
nizacjach szkolnych, a następnie w tow:
rzystwach i wreszcie, jeżeli nie będzie cie-
52)? się zaufaniem i poparciem wszystkich
świadomych Polaków na obczyźnie.

Wżyciu naszego wychodźtwa tak za-
zwyczaj się dzieje, że wybraną egzekuty-
wę pozostawia się jej własnym losom.

Wybraliśmyich, niech sobie głowy ła-
mią - oto, jak ogół z reguły komentuje
swoich reprezentantów. f

To samo dzieje się we wszystkich zrze-

 

 

     

Tza się, że wybrane i odpowiedzialne ciała
wykonawcze, mają rzeczywistą pomoc o-
gółu.

Czy podobnylos spotka i Komitet Cen-
tralny Szkół Polskich w New Yorku?

Czy społeczeństwo będzie oczekiwać
na „cuda" oświatowej Centrali, a gdy tych
yeudow" nie zobaczy, nielitościwie skryty
kuje i potępi wysiłki i pracę garści ludzi
dobrej woli, zdanych na łaskę „Opatrzno-

 

 
  

Najbliższa przyszłość na pytania te od-
powie. Jeżeli o naszą opinję chodzi, wie-
rzymy szczerze i niezłomnie, że nasi roda-
cy w tym wypadku, nie słowamitylko, ale
czynem stwierdzą złożone na zjeździe przy-
rzeczenia. Są bowiem sprawyi są momen-
ty, w których te sprawy znajdują zrozu-
mienie tak mózgowe, jak i uczuciowe.

To zrozumienie jest, jeżeli chodzi o

sprawę szkół dla dziatwy polskiej. Swia-

dome, lub nieswiadome, ale ogarnia ono

coraz szersze kola wychodétwa, ktore czu

je, że grozi mu niebezpieczeństwo wyna-

rodowienia. Otrzymujemylisty w tej ma-

terji od naszych czytelników. Ze wszyst:

kich przebija się szczera troska o mixds po-

kolenie, nad którem oprócz szkoły para-

fjalnej, nie zajął się dotychczas poważnie

nikt na wychodźtwie. A jednocześnie, w

listach tych znajdujemy gotowość do popar

cia Centrali szkolnej w New Yorku, która,

jak słusznie zaznacza jeden z czytelników

"Nowego Świata", jest zaledwie ucz?!-

kiem organizacji oświatowej, która w nie-

dalekiej przyszłości objąć musi całe wy-

chodźtwo.
Mamyjeszcze na porządku dziennym

 

 

. sprawę uniwersytetów ludowych, czyli wo-

góle sprawę oświatową dla dorosłych, May

my cały szereg innych problematów, które)

móże' rozstrzygnąć jedynie tylko zcentra" |

fizowanie: wszystkich wysiłków: oświato- |

NOWY ŚWIAT __NIEDZIELA, 3

wych, a które narazie starają się utrzymać

na powierzchni jednostki.

„Nowy Świat", który od początku swe

go istnienia na naczelnem miejscu proble-|

mat oświatowy na wychodźtwie postawił,

uczyni wszystko, co odeń zależy, by w dal.

szym ciągu każdy wysiłek w tym kierun:

ku zamierzony, znalazł z naszej strony peł.

ne i serdeczne poparcie.

Niech rozwija się Centrala oświatowa.

Ale niech pamiętają towarzystwa i or-

ganizacje polskie, że rozwój ten zależy

jest w olbrzymiej mierze od poparcia, J&

kie od nas wszystkich razem nowa placów»

ka oświatowa otrzyma. wb.

ZAPINAC „NA GŁUCHO"

Niezwykle zabawną historję czytamy W „Ku-

rjerze Lwowskim". Ponieważ w tych ciężkich cza-

sach o humor nie
pismem wyżej wymienionym przytaczamy:

„Pod tytułem: „Na głucho zapięte" gło-

wy? - pojawiła się odezwa do dewotek war-

szawskich.
Odezwa zwraca uwagę M2 to, że „mafja

żydowska-masuńska" - zapomocą „dekol-

tów" pragnie „państwo polskie doprowadzić

do zguby".

„Należy - powiada odezwa - osłaniać

lem całe (?) ciało aż pod szyję 1 r-

ce (!), nie pozwalając sobie na żaden zgóła

dekolt ani też na krótkie rękawy".

„Nie nosić sukien przeźroczystych lub

półprzeźroczystych. Usiłować (!), by wszyst

kie dziewczęta nosiły na głucho (!) zapina-

me pantalony (!)". Nawet_„pieluszki" win-

ny być zapinane na głucho".

A więc tylko zapinaniem wszystkiego

„na głucho" uda się nam uratować Polskę.

O tem, kiedy wolno odpiąć „na głucho

zapięte. pantalony", ażeby móc „zapiąć na

głucho" pieluszki - odezwa nie wspomina.

Również nie wspomina odczwa kto ma

kontrolować, czy pantalony 88 naprawdę

„na głucho zapięte".

Zie sie również stało, że odezwa po-

zwala na dekolt - „głowy i rąk".

:

Wszak

najwięcej nieczystych m) znajduje się

właśnie w głowie, a najwięcej grzechówpo-

pełniają ręce.
Czy te dwa najbardziej grzeszne kawał

ki ludzkiego ciała nie należałoby „zapiąć na

głucho", np. w hełmy nurkowe i bokser

skle rękawice?
Zdaje się jednak, że nie, Bo - jak z

odezwy wynika - właśnie „na głucho" za-

mknięte głowy najlepiej wiedzą, ile jest nie
na głucho zamkniętych pantalonów-bo, na

jakiej podstawie napisały odezwę!

Zdumiewać się trzeba ilu to durniów chodz!

po tym świecie, a bodajże najwięcej ich żyje w

Polsce.
„Zapięte to głucho głowy""dla postępu cy-

wilizacji.

  

 

  

   

 

CLAUDE FARRERE 0 POLSCE

Wybitny powieściopisarz francuski,

-

jedno-

cześnie marynarz i polityk Claude Farrere, tak

zapatruje się na konieczność sojuszu Francji z

Polską:
„Po tysiące razy wyrażałem o Polsce i

o stosunkach Polski z Francją opinię jasnąi

stałą, Uważam, że awangardą Francji i ca-
tego Zachodu cywilizowanego jest na wscho-
dzie przedewszystkiem Polska, a następnie
Rumunja i Turcja. Oczywistem więc. jest,
że sojusz francusko-polski jest dla mnie ko-
niecznością, w każdej wogóle epoce, zwłasz-

cza zaś w obecnej.
Zaznaczam, że jeden z królów Francji

panował ongi w Polsce, a jeden z królów
Polski panował w jednej z prowincy} Fran-
cji, w Lotaryngji, którą swemi dobrodziej-
stwami obsypał. Ale ponad wspomnieniami
historycznemi jest życiowa konieczność każ-
dego dnia I ta konieczność wystarczy, aby
mocniej zacieśnić węzeł gordyjski, łączący
Polskę z Francją". *
Zobaczymy niezadługo, czy węzeł ten zo-

stanie istotnie zacieśniony, czy też rozluźniony.
Decyzja będzie ważne miała znaczenie za-

równo dla Francji, jak i dla Polski.
w -«-- «

Jugosławja zawiera przymierze z Grecją.
Dnia 23-g0 marca odbędzie się zjazd w Buka»
reszcie, na którym będą obecni reprezentanci
wszystkich państw bałkańskich. R

Związek bałkański zdaje się być prawle pe-
wnym... Co najbardziej zasługuje na uwagę, że
w związku tym naczelną rolę odgrywać będzie
Jugosławja i przymierze jest skierowane prze-
ciw. bolszewickiej Moskwie.

Organizacja bałkańska, będzie jednocześnie
pogrzebem Małej Ententy, w której dotychczas
rej wiodła Czecho-Słowacja.

«0 6

OSTATNIA PROŚBA

Przed sądem stol zbój i drży
Bo dostał naraz kary trzy;
Lecz cóż? zasłużył na nie!
Jtrata czej, l akurat
Kryminał przez dwadzieścia lat,
A potem -- na wygnanie!
Poprosił stary zbój o głos
I rzekł: „Chodź srogi jest mój los.
Nic nie mam do żądania!
1 godzę się z wyrokiemtym,
Lecz karę moją pragnąłbym

 

jest łatwo, w całości ją za |

| zawierano _konkordaty

 

2), 1925. 

 

Dr. Władysław Koniuszewski

NA POSTERUNKU
------i------

Z CHRONOLOGII KONKORDATOW
 
 

Gdy wszystkie światłe 1 po- 1
tężne narody wyzbyły się szko-
dliwej „opieki! chciwego wła-
dzy świeckiej namiestnika Chry
stusa,  głoszącego _„królestwo

nie z tego świata" - z przy-

krością śledzimy preygotowywa
nia do zawarcia  konkordatu
przez naszą Polskę, .tem bar-
dziej, że dzieje sip to na schyl-
ku plerwszego ćwierć wiecza
XX. stulecia!

Konkordat każdy, nawet na)
niekorzystniejszy dla papiestwa,
jest uznaniem nielegalnie przy-
właszczanych uroszczeń do su-
premacji na świecie, ze strony
papieża rzymskiego. Zazwyczaj

takie,
które papieżowi przyznawały
większe prawa, aniżeli mógł je,
w zgodzie z nauką Chrystuso-
wą, wykorzystać, a klerówl w
poszczególnych krajach gwa-
rantowały niesprawiedliwe przy
wileje.

Najsłynniejszym -w _historji
jest konkordat z r. 1122, zawar-
ty z władcą Niemiec, a kończą-
cy kompromisowo spór 0 inwe!
styturę, *) -gwaltownie -zapo-
czątkowany między Henrykiem
IV (który do Konossy chadzał)
a papieżem Grzegorzem VII
(Hillebrandem) istotnym ca-
rem, a jednocz e jednym z
wielkich twórcówświeckiej prze
wagi papiestwa.

Francji narzuciło sig paple-
stwo od 800 r., Jecz słodziutko i

 

skromnie, bo były to ciężkie
czasy _duchownego _Caesara
rzymskiego. -Istotną umową
konkordatową uraczył Francję
w r. 1516 papież Leon X. Re-
wolucja dopiero rozerwała te
kajdany, "ponownie _spojone
przez Napoleona I., i znowu po
103 latach (w 1905) rozkute i
precz odrzucone - raz na zaw
sze!

Konkordat niemiecki przy-
trwał do rozwiązania t. zw. świę
tego rzymskiego cesarstwa -
a zastąpiono go konkordatami
z poszczególnemi państewka

mi niemieckiemi, jak Bawarją,
Prusami, Saksonją i t. p. Dzia-
ło się to w pierwszej połowie
XIX w. W drugiej zaś połowie
tegoż wieku poprzednio z Habs-
burgami zawierane konkordaty
zastąpiono nowym (1855). Ce-
sarz austrjacki półtorej kopy
swych tytułów nadal poprzedzał
przymiotnikiem „apostolski", na
tomiast kler wziął w swe łapy
szkolnictwo i cenzurę drukowa-
nego słowa, Austrja zaczęła co
raz bardziej schodzić... na psy...

Z Włochami zawarty został
konkordat w 1818 w., lecz na-
wet obecnie, za rządów Musso-
Iini'ego papież się uważa „za
więźnia", od pamiętnej /chwili
wejścia w mury Rzymu rewolu-

cyjnej armji Garibaldiego. w
kilka miesięcy _potem Włochy
nadały (1871 r.) papieżowi pra-
"wa suwerenności, z roczną ret
tą dochodową 3,250,000 lirów 1
w malutkim zakresie |prawa
eksterytorjalności.
Do dziś dnia obowiązuje kon-

kordat w Hiszpanii, poraz plerw-
szy zawarty na początku XVI
w. z Karolem I., a odnawiany w
pierwszej połowie XVIII wieku.
Któżby jednak wzorował się na
Hiszpanii, najnędzniejszym kra-
ju Europy, który zacznie doga-
niać wiek XX. dopiero po na-
pędzeniu swego „apostolskiego"
również króla i posypaniu solą
demokracji społecznej niezliczo
nego mrowia klerykalnych pi-
jawek, krew z niej wysysają-
cych, Ani katolicka Francja,
ani bardzo religijne Stany Zjed=
noczone, ani wszelkie tradycje
szanująca Anglja - nie wiążą
się z Rzymem żadnymi umowa-
mi, chociaż w dawnych wiekach
(z wyjątkiem St. Zj.) i w tych
krajach i innych konkordaty 0-
bowiązywały.
Czasy potrzeby konkordatów

i poszanowania praw kanonicz-
nych i włary w nieomylność pa-
pieża - szczęśliwie jut ludz-
kość przeżyła, Nie wszyscy jed-
nak potrafili Postępowi kroku
dotrzymać, i dla tego jeszcze
tylko w kilku krajach konkor-
daty obowiązują.
„Smutno mi Boże -- „za Sło-

wackim trzeba powtórzyć, na
myśl, że w liczbie ich znajduje
się i Polska. Lecz i wśród Jej
obywateli coraz szerszy znajdu-
ją oddźwięk przewidujące woła-
nie Gambetty: „Le Clericalisme,
viola Tennemi!" (Gdzie klery-
kalizm, tam nieprzyjaciel).
 

*) Spór dotyczył sprawy miano-
wania biskupów. Na tem tle działy
sig istne skandale.  Biskupami mia-
nowano różnego kalibru spryciarzy,
krewniaków książęcych i t. p., a n.
p. w 025 r. -biskupem -zamianował
król Heribert swego S-cioletniego sy-
na, a ówczesny papież Jan X. mileze-
niem nominację sankcjonował. .Ten
sam papież, spór o arcybiskupstwo w
Liege rozstrzygnął w ten sposób, że
wyraźnie prawo mianowania bisku-
pów przyznał chrześcijańskiemu kró-
lowi danego kraju, jako że władza
królewska od boga pochodzi. Wręcz
przeciwne, zajmował w tej sprawie
fanatyczny „mnich klunjacki" Grze-
gosz VII. inicjator wyboru papieży
przez kardynałów i eksponent fanta-
stycznie samowłudczej -zasady, ze
„papież, który jest wodzem duchowym
chrześcijaństwu, tem bardziej własno
wolnie dysponować może sprawami
ziemskiemi chrześcijan, obsadzać tro-
ny"; a cóż dopiero biskupstwo! _Po-
nieważ jednak biskupi byli czynnika»
mi politycznymi, nawet swoje
mywali wojska i wkraczali zbyt obce»
sowo w sprawy państwa, .królowie
słusznie żądali prawa „inwestytu

z papiestwem. . K. Manu:
Lives of the Popes in the Middle
Ages)

 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Dziennik

-

Polski" z Detroit

podaje następujący dowód nie-

śmiertelnej ludzkiej głupoty:

„Nie dalej, jak -w piątek
pewien - obywatel - ciemny
widać człowiek, jak tabaka w
rogu - dat $2,500 za mae
szynkę do robienia pieniędzy.
Pieniądze te miał w banku p.
Wójcika. -Gdy przyszedł już
po mie, namówiony przez
sprzedającego maszynkę, ka-
pier banku, pragnąc uchro-

nić owego .enowicin .przed

ewentualną str='g, preed: 0-

pryszkałni, lub też przed zgu

bieniem, -zaczął tłumaczyć

mu, aby wzlął pieniądze w

bankowym przekaz.e, Prze-

każ taki jest płatny wszędzie,

w każdym banku, a pr=tem

mający przekaz ma jeszcz. tę

dogodność, że w razie potrze-

by może powstrzymać wypła-

tę, to jest może dać zn: ban

kowi, aby pieniędzy nie wy-

płacono. .

Ale cóż na to poradzić, sko

ro człowieczyna uparł się

przy gotówce. Kasjer powia-

ngła. Człowiek zajrzał .do

wnętrza i z przerażeniem spo

strzegł, że jest próżna. Były

to tylko cztery deseczki zbie

te do kupy i pomalowane na

czarno".

Na głupotę niema lekarstwa.

A jednak mimo to, z jaką za-

ciekłością walczy ona z uświa-

domieniem i _ośvyiatą.

W „Dzienniku dla Wszyst-
kich" z Buffalo czytamy:

„Pola Negri, sławna arty
stka filmowa odjechała z Hol-
lywood do Polski, Pola je-
dzie z wizytą i wraca do Sta-
nów Zjednoczonych niezadłu-
go. Po za sprawunkami w
Paryżu 1 odwiedzinami przy-
jaciół w Berlinie, Pola uda się
do Bydgoszczy, gdzić mieszka
jej matka i gdzie opiekuje się
ona polskim sierocińcem, W
sierocińcu jest 135 dzieci, na
utrzymanie których Pola Ne-
gri przysyła pieniądze. Pola,
zbogaciwszy się w Ameryce,
postanowiła powiększyć sie-
rociniec, tak, aby mieć opie-

 
da mu, że przekaz bankowy,
a gotówka ,to wszystko jedno,
ale człowiek uparł się przy
„cash", Kasjer wypłacił. 1
Miał bowiem pieniądze, więc |
musiał to zrobić. |
Uzlowlek ten wyszedt z ban

ku z pieniędzmi i dał je ($2,-
500) za maszynkę do roble-

|
nie pieniędzy, Naturalnie, że
maszynka „wykręciła". tylko

a i

kę nad 500 dziećmi.
Reporterzy zwrócili Poli u-

wagę, że sierotkom byłoby 1

 

 

$1.00
Tycooniowo

Kumi

     

  

WYDANPĘ NIBDZIFT

 

| Dla ładnych, zdrowyclgbów

Używajcie

Pasta Colgate's usuwa
sębów, tym sposobem

piej, gdyby oprócz takiej ma-
my jak Pola, mieli „ojca."

Przyjdzie i do tego - obie-
cała Pola - i zapewniam, 20
tym „ojcem" będzie tylko a-
merykanin.
Zamerykanizowała się na-

sza Pola bardzo prędko!"
Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego __

SUCHE GRZYBY
I sprowadzane z Polski

Największa firma -Importu w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za-
kupić można najlepsze 1 naféwiet-

szo suche grzyby

Funt 75c i wyżej
Grzeczna obsługa

Wszystkie gwarantowane
Sprzedawane od jednego funta do

jakiejkolwiek ilości
Rozrytane po całym kraju

M. HAGEL
204 E. HOUSTON ST.
pom. Ludlow i Orchard St.

New York City
Tel.: Dry Dock 0910

włazny, .udziel _w -do-
mlodstym |L
em

 

   

Naucsyolel
Tekcji

t
repowany. ,-" Réwnlet

w plsantu lintów,
podań 1 -dop dokumentów wszelkiegó

rodurdu. -Zdolność dobrej wymowy,
gindkiego -czytanie -|- poprawnegó
pisani o główne warunki.

E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Wirwt 1 Second. Aventie's

Meble~A.STEC
JEDYNY POLSKI

POLECA PO CENACH
SKŁAD MEBLI

NAJNIŻSZY CH

    

 

za GOTóWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
pomiędzy 8th 1 Sth Streat's

New york city
Telefon, Dry Dock Sz
lei

NA
zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave
pomiędzy 87 a. 88 ulicami

KIERO W A ć AUTEM
po ulicach miasta na-
uczy Was szybko m$10
WAININUTĘĘNAUYO oniving

 

 
 

316 Washington St, Brook
T" S"1 Y

Borough Hall Stacja.

|_._------..) 

Polsko -. Amerykańska
„aea 2ewa

znanego: ing
R. "*

Kursy techniczna -- praktycen
Zostań moterem L mechantelem w je

2) a najscarszych szkół w Amar

wracamy pieniądze.: K
Pc kz

near bit Bt, Tel: Plaza tlo t idl"

 

o--

220 EAST 14th
Wllak mir »

STREET
Avenc

Dajemy najtańsze kurm w
Pay Saw Tae Ty

dn

 

Colgate's

 

Psuciu sig z¢bow należy starać się zapobieds

zanim zaczną próchnieć - a nie potem,

przyczyny psucia się

dopomagając w utrzy»

maniu czystych, ładnych i zdrowych zębów.

Jej przyjemny smak czyni ją miłą do uży»

wania po każdem jedzeniu i przed udaniem

 

  

 

3 za 7@e

My dodalibyśmy małą do po-

wyższczo poprawkę. Nie zamie-

rykanizowała się Polcia Chatu-

piec, a zdolaryzowała...

 

ŚLEDZTWA w SPRAWACH
Kryminaloych, Crwlnrch, Pum

nych 1 Rorwodowych
”$.-ow- obsługi adwokatów.

TMaiat*~
Bloom Detective Bureau
790 Broadway, New York

na rogu Di Street
Telefon, Stuyesant 106%
 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewiez

POLSKI LEKARZ
86 Second Avenue, New York City

Iacąenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "X."

   Telefon, Orchard 1821

JOZEEF HALICKL M. D.
conzny. Lekarz

oe
ca on tw nedetele do

1

po południu -|", New Vere ong311 Rast 10th Stre

---

 

 
 

Dr. BRY,
389 East. 106 st

pomiędzy Pir1Second afe
Lecay _chrontene

mrvon:
s

rk
econd
choroby krwi,

nerek 1 pocherza
er. wytycznie.  

  

  

po południu;
wieceorom.6-4

. Clog niedawnoDr
ropy i ani Wywrot * F9
  ----
 

SPECJALISTA cHonós
NERWOWYCH 1 REUMATYzMU

Leczenie elektryką.
- Masaże, -

Dr. SCHWARTZ
233 East 85th Street

prayjet:
9 do 12 - 3 do 8.
Wniedzielę 9 do 1.
 
:**——

Lekarz Ghorób Wenoryczn
feawey "*i

Leczenie Prowieniami Re
ezy"

zy15LOW rm„z i
317 East 100h Street, New York

Godziny Urzędowe 12-1 6-3
Telefon, Dry Dosk 18

Gotowi po polski)
L-   
 

Nelkomoletni
ti nto.nie rerui
w medycznym Iotacie,

are we Wieja
#2 Secong Acorue'NEWSÓW

§ poy Sun wrents tos W
 n A v 

 

 

IBR. MARJA C. REINA
wove, 1 akusze

od lat to mans a mack1onwladesenia.
Godziny urzędowe:

od 9 rano do 12 w południe,
Fównież w niedzielę 1 święta.

To brive
v8) utley
Riverside 3061. «

  
Gwarantujemy otrzymanie przwoleniapozwolenia

KomLETNY KURS tas. "

 NATIONAL Avro s
ano Wior Price, tike threAve.

  

FONOGRAF|
mako

Askonoów
BELL MUSIC STORE

550 East 180 Street
BRONX, w. Y.
 kilka dolarów, & file st.

  

  

 

Porktycane kuria wzuczenii
wysikdy w języku

o mavorycie
   poiakim

m .. T

  

Brkole otwartą od >
niedzielę od 11 r no 6

Raw York Automobile
 

z 1 o
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& z F
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I JEDYNA TECHNICZNA szKOŁA
na szofera. m
inlakimpress ont

HN A.
leenci. -DaJemy, dyplomy |

no l
o w

228 Recend Aventis, rd!

[ Telefon, Watkina 6731

-w ipop o L kow
"wg

158 West 24th Street
ilako Seventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.
___
 

AurowosiLowA
echantkan $—

Gwarant

th Street, New Verk uy
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- WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

] POLSCY KUPCY Z PASSAIC ULICY |- C
Zasyłają swym rodakom życzenia świąteczne ANTONI WYKA :

Passaic, .N; al.
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JAN WALENCIAK

 

144 Passaic Ulica, Passaic, N. J.
112 Passaic ulica, 

SKŁAD + Z OBUWIEM między S-tą i 6-tą

Posiadamy wielki wybór wykwintnego obuwia na wiosnę
DO SZANOWNEJ POLONJI W PASSAIC I OKOLICY!

Święta Wielkanocne nadchodzą. Jak inne narodowości, tak
i my Polacy będziemy robić zakupna przedświąteczne, jakoteż

Najnowsze fasony: Męskie, Damskie 1 Dziecinne wiosenne.
. Pomyślcie nad tem czego Wam będzie potrzeba, przypatrzcje

L się tej liście Polskich Kupców, którzy się tu ogłaszają i udajcie się
do ich sklepów z PEŁNEM ZAUFANIEM.

Bądźcie przekonani, że Wam :Oużyć będziemy uczciwie 1 po C 12 %
możliwienajniższych cenach, tak, że odtąd zawsze do nas przy- «z
chodzić będziecie. SKLEP BŁAWATNY

KUPCY POLSCY DOBRZE WIEDZĄ, ŻE TYLKO W TEN zSPOSÓB MOGĄ W CZYN HASŁO, NA KTÓREM Morka | boki - Kepelusse(ols “Mm”
BUDUJE SIĘ ORGANIZACJA, HASŁO, KTÓRE STANOWI Po- dred :

CENY PRZYSTĘPNE

    PANIE GOSPODYNIE! lk
chcecie podać rodzinie dobrą kiełbasę, sprobujcie+

wyrobu Wyki

 

 

 - ~

JEDYNY POLSKI SKŁAD KAPELUSZY

DAMSKICH 1 DZIECINNYCH

NA PASSAIC I OKOLICE

Najnowsze fasony na sezon wiosenny

E. i M. AMLICKE *

Passaic, N. J.

 

 

  

TĘGĘ KAZDEGO NARODU, MIANOWICIE:

„SWÓJ DO ŚWEGO"... - 4 *
JAN STACHULA *

Passalo, N. J, 144 Passaic ulica, Fm Passaic Street,

%. MICHAŁ POLAK - SKLEP BŁAWATNY  
  

_] M

=
oraz KK «T! W

GARDEROBA MĘSKA - Kapelusze i Ubrańka dla Chłopcó **ALBERT STETZ € P TAM E FR. RYCHLICKI _

134 PASSAIC ULICA, POLSKI SKLEP BŁAWATNY

oraz galanterja męska | dziecinna - MaterJaty na suknia dla
Pań - Kapelusze Damskie

Ubranka i Kapelusze dla chłopców -- Męskie kapelusze!

138 Passaic Ulica, Passaic, N. J. PASSAIC, N. J.

 Sklep Bławatny oraz wlelki wybór wyszycia

(Royal Society Embroidery)  

JAN KUCINSKI

 

  
  

Specjalnie na święta nowy zapas Firanek, Kap itd. 108 Passa/lic ulica, \ Passalo, “- 4.
Każdy klient otrzyma upominek na święta NAJWIĘKSZY POLSKI SKŁAD OBUWIA W PASSAIC I OKOLICY pomiędzy 5-tą a 6-19 ul. Na [*

Najnowsze fasony: Męskie Damskie i dla Dzieci L P- C

r- 120 PASSAIC ULICA, PASSAIC, N. J. "r

 
JAKÓB SONDEJ

JEDYNY POLSKI SKLEP JUBILERSKI

OKULSKI BROS. T

Passaic, N. J.
 

136 Passaic Ulica,

 

WERFEL i STOLARZ

SKLEP BŁAWATNY - Garderoba Damska - KAPELUSZE

Ubrania i kapelusze Dziecinne

Biżuteria wszelkiego rodzaju - Naczynia stołowe

Srebrne - Porcelanowe - Zegary ścienne I kuchenne

Rzetelna obsługa - Ceny umiarkowane

PIAN

 

NA, GRAMOFONY, APARATY, RADIO

ROLKI DO FORTEPJANÓW - REKORDY

I PRZYBORY DO RADIO

 

118 PASSAIC ULICA, PASSAIC, N. J. 116 Passaic Ulica, Passałe, N. J.
   

 

    
 

 

    

] -

wra-
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nowości w Domu Ludowym Pol
kolekt, Dnia 2250 marca, Władysław Rey-

mont, "Chłopi", "Insuekcja/!
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a STANISŁAW śREDZIRSKI,
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Nowość to będzie prawdziwa!
Na program złożą się występy

mieszek partyjnych lub religijnych.
Wstęp wolny. U nas niema żadnych

- «polnika istnieje Już kilka lat, są cztery po- niie z
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Koncert w Brooklyn Academy

of Music -

T-wo Splewu Chór Montuszko przy.
gotowal «ię do wspaniałego koncertu
w soboty; dnia 260 marca r. b., o
godzinie 8:15 wieczorem, w koncerto-
we} sall Academyof Music, Lafayette
Ave. F Ashland Place, Brooklyn, N. Y
Sympatyczny Chór Moniuszkoraw

eze «tural się szerszą publiczność za
znajomić z naszymi wieszczami i ma
ten dzień postarał się o pierwszorzę
dne siły, Wystąpi zatem na tym kon-
cercle śpiewaczka artystka pani Te-
odora Wiśniewska, z Los Angeles,
Calit,
Panią Wiśołewską przyjmowano w

Chilcago owacyjnie 1 nagradzano ka
#dy utwór huraganem oklasków
Głos pani Wiśniewskiej jest rzeczy
wiście wspantały, silny a jednak dzi.
wnie łagodny
Potesę jej głosu podziwiają mmv

bitniajsi krytycy amerykańscy
mając dla niej dość słów pud'muly \
venenta.

Z programu dowiadujemy się, że
udział jako solista weźmie także p
Aleksander Brachocki, pianista, pro
tegowany: Paderewskiego

Inne numery na programie będą:
p. Jan P Wolanek, skrzypek, z
Buffalo, N. Y. 1 Knickerbocker Quar
tet. z Now Yorku
Program zapowiada prawdziwię

mert dla miłośników muzykl
Bilety wcześniej na ten koncert na-

być można w każdy dzień w restaura
cji Domu Narodowego, St. Marks PL
New York, w firmie Marjatiski i Jast-

BROOKLYN & QUEENS
ELECTRIC COMPANY

568 Manhattan Ave. B'lyn, N. Y.
Wrkomile weeethie przy zego

przyrzędów  eiektrycznych
ziektryczne |okwietienie

do domu.
, A. CISEK, Właściciel.

Tals Greenpoint 6256

  

 

 

  

 

|

czerski, 128 Fourth Are., Brooklyn, w
Polskim Banku, 680 Fifth Avenue,
Brooklyn.

 

Zawiado

 

Pogrzeb 6. p. Marji Karnaś, stostry
pani Kolkowskiej, zamieszkałej w
South Nrooklynie, odbył się w nie
dzielę po południu, dnia 15g0 mar-
ca r. b. źałobne zaś nabożeństwo za
duszę 6. p. Marji odbędzie się w nie
dzielę, dnin 2250 marca, w kościele
św. Krzyża, 161 - 15th Street, South
Brooklyn

Ks W

   

TRZEPIERC ci

Zbyszko restauratorem

 

Znany powszechnie i lubiany na
Wiliameburgh'u p. BolesławWierzbi-
ct, były zapaśnik znany w Brookly.

 

nie pod pseudonimem ! Zbyszka", na
był restaurację z p. Korinem pod na
rg. "Plaza. Lunch", pn. 42 Clymer
St., blisko Wallabout Market, w
Brooklynie.: Dzielnemu mmm. sram:
pionowi: życzyn  

wicv a m) wauk
 

1 BACZNOŚCI

 

W środę dnia 25 marca, b. r.,

 

o godzinie 8ej wieczorem, w So-
kolni Gniazda 14-go, 188-190
Grand SL., Brooklyn, odbędzie się
odczyt redaktora W. B, BLAZE-

 

WICZA na temat:

„KONSTYTUCJA 3-G0 MAJĄ
1 17-G0 MARCA"

 Jest to trzeci odczyt miesięczny
urządzony
światowej Gniazda 14-0 ;
pod. przewodnictwemdruha Datl-
nera.

'stęp: wolny.

 

 
Do- Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na Rupturę

ków lubsuncas potrzebulecie past
KY,
UA neplecy nd.

 

d n gdzielndziej
Ceny: $250, $00, $500, $7.00 1 wot.

Badanie berplanle
Welte price apteke

RED CROSS PHARMACY

682 Thxrd Avenue,

dleo WÓZujo san.
 

 

Tél.: Greenpolnt 04

SV. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
1: KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
; zakresie elektrycznem.
przybory do, nabycia

Gatystakcja. gwaranto
24 EAGLE STREET
rzy Manhattan Avenue,

Greenpoint.
   

 
___

z +»
i

,BAY IT WITH FLOWERS"
6 kwiatem! 1 po-

 

w- “valvv‘gkl

me mun-nu Ave. unum-”,' me v.
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Huguenot 4133
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue

CENY
rów Prospect Ave, Brooklyn.
-__ __]nm n

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpotnt 3715
Dr. LOUI GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. Y
pom. Manhattan Ave. 1 Prurklin St
copy v w

  

po fol, 1 od 6 do

 

oaacs
"TE ”w”,

Telefon, Hukuenot 0855

S. M. Lewandowski, M. D.
copzixy vrzgpows
od 1 do 2 po pol. i od 6 do 8 wiece
wniedziele i świeca ca ś dosrams

707 Fourth Avenue, Brooklyn, N. v.
 

 

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. 116 North 9th St.
Miko NassnuAvo. -MikoDe

liepk" | od tTote"
0d 6 do 8 wiecedr .| Odd do b wiecatr

Telephone, Grecnpolnt 2103, 3735
 

 

HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street -

kilko Unton Avenue

Nev
„un/nx

12 do 1 po pol, i od 6 do 8 wiees
 
 

Telefon, Greenpoint 835

Dr. W. BORAK
Chiropraktor Szkoły Palmera

628 Humboldt St., róg Drigge Ave.
Greenpoint, Brooklyn, N. -¥.
Codziennie od % po pol la wieciór

x-nar

   

  

  
 

SWÓJ DO SWEGO!

Polak do i dla Polaka -

Wszyscy razem dla

Dziatwy Polskiej

Rodaku, śledź dokładnie podawane
listy!

Nie czekaj, aż snajdziea nazwisko
swego kupca, sie idź dziś zaraz do
niego i pokał mu te listy | zapytaj
sig go czy złożył swój datęk na SZKO-
ŁĘ MARJI KONOPNICKIEJ w
BROOKLYNIEJ

Siedź każdego dnia dokładnie ogło-
szone listy, przekonaj się czy twój
kupiec, lub znajomy ei polski prze-
mysłowiec złożył swój datek na
SZKOŁĘ MARJI KONOPNICKIEJ.

Jeśli nie znajdziesz jego nazwiska,
pamiętaj, że ten kupiec uważa hasło
„SWÓJ DO SWEGO" I! tylko, jako
pusty frazes dobry dla jego kieszeni!
@t LISTY OFIARODAWCÓW:
Znajdziesz tam nazwiska niemiec»

kie, żydowskie, włoskie 1 litewskie!
Prawie każda narodowość jest w

nich reprezentowaną!
UWAŻAJ NA POLSKIE NA-

ZWISKA!

 

 
LISTA Nr. 28

Zbierała A. Sawicka

J, Lenczewski - 756
A. Sawicka - zeszyty 1 ołówki
1. Sawicka - poduszka

LISTA Nr. 8

Zbierała obka P. Godlewska

P. Godlewska - 35,00
0. Olszowska - $1.00
M. Chmielewska - konserwy
Rosin - 250
A. Korzybska - $28¢
J. Domintkiewies - $1.00
Gontarska - $1.00
Cz. Choderska - 506
P. Choderska - 506
P. Biwecki - duża. szynka
J. Godlewska - pączki 1 elastka

LISTA Nr. 94

Kolektował ob. M. Krause

& Co. - dwie paczki kawy
S. Boulton Store - sześć paczek

ryżu
Ward Baking Co. - chleb
Wrigleys Gum Co. - guma do żucia
J. Storm - dwie tyżeczki srebrne
M. Krauss - centerpiece
Sunshine Bisc. Co. - ginger snaps

trzy tuziny

LISTA Nr. 4

Kolektowała ob.ka Frankowska

F. Kupiec -- $1.00
F. Frankowski - $1.00

LISTA Nr. 65

Kolektował ob. A. Bruch

A. Gnlewczyńska - $1.80
W. Bruch - $1.00
Bracla Bruch - szynka 4 indyk
H. Gazwiec - 206
M. Saluk - 266
B. Bekisz =- 606
L. Gortdich - 506

.. Piekarz - 506
Jamowskt - $1.00

D. Witkowski - 506
J. Bruch - nakrycie ręcznej roboty
J. Głuszak - pięć funtów parówek

A
A

LISTA NA 61

Kolektowal ob. Szajerski

B. Szajerski - $1.00
. Szczepański - $1.00
„ Kuktiński - $1.00

LISTA Nr. 51

Kolektowal ob. J. Mostejkis

świtowski - 506
Bells - 506
Zalewski - 506
Podlasiewies - $1.00
Machnik - 506
Romanowicz - 31.00
Oleksa - $1.00
Fischer - $1.00
Włock ;- 506
 

 

 

 

NIEMASZ ŻYCIA BEZROZRYWKI -

MUZYKA JEST NAJPRZYJEMNIEJSZĄ ROZRYWKA!

NAJLEPSZY GRAMOFON

SPRZEDAM WAM TANIO-NA JAK
NAJŁATWIEJSZYCH WARUNKACH

| ›. NAJŚWIEŻSZE POLSKIE REKORDY

i Przy gahnpniz Gramofonu dajemy kilka rekordów
i . D A R M 0 !/

Zbyteczną jest rzeczą jechać do New
Yorku za zakupnem pianoli. Kupicie

ją u nas za niższą cenę.

ROLKI

 

 

- 31.00
. Guzowski - $1.00
Skibicki - 506
Szczepioński - $1.00
Guzowski - 506
Rumatn Bros. - 506
Majerski - 256

O
H

LISTA Nr. 24
Kolektował ob. H. Bożek

M, Caliendo - pudełko cukierków
11. Bożek -zabawka. dziecinna
Friedman - puder
A: Sokal - dwa pudelka brzoskwiń
N. Czyk - puszka grochu
P. Kosik - zegarek
W. J/ Piotrowski, - estery puszki
konserw 1 wiśnie

C. Fibich - biate bucfkt
W. -- lalka
A. Sowiński - 32.00
A. Krasowska - nakrycie na stół

LISTA Nr. 8

Kolektowała obka A. Płońska
3. Skibicki - pięddziesiąt paczek pa-
pierosów

1. - paczka cukterków  

0 czem mówią w Brooklynie?

Nie o czem innem jak o wiel.
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn Academy
of Music, prey Lafayette Ave. i
Ashland Place, Brooklyn, N.
Ze to będzie koncert najwspa-

nlalszy, niem wątpienia, a to
dlatego

1) Wvutępują najznakomitsi ar
tyści polscy śpiewu i muzyki,
Jak: -

a) Teodora Wiśniewska, kolo-
raturowy sopran, artystka śpie-
wu.

  

 

b) Aleksand hocki

WYSTAWA KWIATGW

Wystawa kwiatów w Grand
Central Palace, zawierająca poka
zy najpiękniejszych roślin, zosta
ła otworzoną przez prezydentową
Coolidge, która pocisnęła elektry
czny guzik w Washingtonie.

Jeździł nutem po chodniku

Edward Janowski, 241 Kent
St., skazany został w sądzie po-
licyjnymprzez sędziego James £.
Conway na zapłacenie $40.00 ka-
ry za jazdę automobilem po chod
niku.
 

GLEN COVE.

Obywatele! Jednoz najważniej
szych pwcdzeń nadzwyczajnych
odbędzie się w Polskim Domu
Narodowym dnia 25go marca, b.
r, o godzinie 7:30 wieczorem
punktualnie. -Obecność wszyst
kich członków hlulm Polska)A-

h C

  skich wyborów, więc siedzieć
czynnie i czekać zmiłowania lub
cudu, jest karygodnem.

Sławcie się licznie
czone posiedzenie.
Z polecenia prv/M1.

, M, sekretarz.

 na ozna-

 

 
 

tysta na fortepianie.
c) Jan Paweł 'Wolanek, arty»

sta skrzypek.
2) Koncert ten urządza Tow.

Sp.. ,Moniuszko", dobrze znane

w urządzaniu najlepszych kon-

certów i zabaw.

3) Jeszcze nigdy w historji tego

Towarzystwa nie było tyle zabie-

gów i starań, jak na ten koncert,

by zadowolić publikę.

4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-

cert się odbędzie, są tak dogod-

ne, bo tylko pare minut od At-

lantic i Pacific St.
 

P. Huztatski trzy 1 pot yarda materji
S. Kwarciatiska - $5.00
F. Kucziński - paczka gumy
A. Wieczkiewicz - damski sweder
Z. Nixgorska - dzbanek 1 sześć

szklanek
B. Zabo - trzy 1 pół yarda materji,

dwa szkła i $1.00
A. Koczyński - set perfum
Kugaczewski & Kopański - $1.00
S. & K. Cont. Co. -, dwadzieścia

cztery paczki cukterków

I, Płońska - taca
Roszczewski - zabawki 1 karawka
8. Gongolowskt -- szynka

LISTA Nr. 26

Kolektował ob. J. Sablik

Spfner - dwa tuziny faf
Margulis - 506
Jochnowitz Bros. - dwa tuziny jaj
3, Sublik - 506

LISTA Nr. 17

Kolektowała obka Słowińska
W. Przybyszewski - $1.00
3. Urbanowicz naczynia
A. Stanisławska - taca
P. Kurpiewska - blust Indjantna
H. Cybulska - nakrycie na stół
Garden Thotre - sweder
T. Sławióska - poduszka
P. Balakled - wiktunly
J, Dubanowiez - lalka
Apteka, 146 Nassau Ave. - mydło
Sworts - set na consolę
Juliet Beauty Parlor -- sześć słolków
Gold Cream

F. Timpo - tort

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

  

Baczność Brooklyn!

NASTĘPUJĄCE FIRMY MA-

JĄ NA SPRZEDAŻ BILETY

„QU0 VADIS.

Polart Photo Studio,

203 Driggs ave.

3. Stojowski

579 Grand St

Redakcja „Czasu"

142 Grand St.

5-Ave. Graphonola

708-5 ave.

Nurkiewicz

572-4 ave.

W. Matjasiński

151 Rockaway Rd., Jamaica

 

Śmierć najstarszej Polki. Baczność Brooklyn!

„NEDRÓWKA

- POPOLSIE

w mieńzielę, 22-g0 marca

 

Pani Antonina Wilczyńska,

która była podobno najstarszą

Polką w Brooklynie, zmarła one

gdaj, licząc 101 rok życia, we

własnym domu pn. 145 przy ul.

Greene na Greenpoint. Pani Wil

czyńska przyjechała z Polski

przed 60 laty; zostawiła rodzi-

nę składającą się z 52 osób: -

dzieci, wnukowie i prawnucy. w sali Domu Narodowego

ae iceerlie 261 Driggs Ave., Brooklyn

Początek o god. 44) popol

będą wyświetlone obrazy z Polski
i jednocześnie będzie wygłoszony
odczyt. Jeżeli chcesz zobaczyć Pol.
skę, to przyjdź, a wychodząc be-

dziesz dlugo między swoimi

 
Tal. Greenpolnt: 581%

Estimates: Given

. WENCK
porte 0
gortrion Altice

Wykonuje was Tobey w tym
WON NN

218 Drigge Avenue
Brooklyn, N. T

   
 
 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

A. WINSKIEGO

Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych

materjałów. - Na składzie patentowane lekarstwa, porfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, 'cygary <i drobiazgi.

NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul. Brooklyn, N. Y.

Telefon, Greenpoint 7911
 

 

 
 

 

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje..

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(naprzeciw polskiego kościoła).

   
 

Tel. Greenpoint 10397,

JAN SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych

Wynajmuje Powazy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N.Y.

  
 

THELINCOLN SAVINGS BANK
o1 BROOKLYN

 
   

GROZINGER

CUKREM WYPRAWIANE

 

GotowaneS nki
a soin pen Alaptits „wyklein! rozprządzaWSW

jedna,, maobapokarm ko. jestnSHRAX

 

Do nabycia
w 1 sklepachdellkatertu.
Domage) ale szynek, mopatrzonych Józefa Piłsadskiego w znaczek Inspektora: rządowego 420    
 

Poleca Szanownym Rodakom
ŁÓŻKA, MATERAÓE, SPRĘ

Przerobia! materace i przy

S. KARPOWICZ
127 DRIGGS AVE., blisko Russel St. BROOKLYN, N. Y.

po cenach konkurencyjnych
ŻYNY DO ŁóŻEK, CERATY,

,,OIL-CLOTH®, itp.
(muje obstalwiki na nowe

  
OBSŁUGA GRZECZNA I FACHOWA

Założony 1866  Głowne Biuro LARK
631 Broóway I Boerum St.. 12 Grakam Ave. blisko B'way

   
$1.- Otwiera Konto - $1,Ostatnia stopa procentówwynosiła

CZTERY I PÓŁ (4%%) PROCENT
procent I procent od procentu dopisywane są kwartalnię

Przesyłka płoniędzy do wnyllklch krajów po niskich ratach.
Widadki do bankuprzez pocztę

 

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE §3- 1 więcej.
Geo. H. UOKiK-l" haries Froep

Pr
-- Kapital przeszło $70,000,000 -- tantos

 

 

DZIĘKI RADIO ŚWIAT STAJE SIĘ CORAZ

MNIEJSZY - LECZ BARDZIEJ INTERESUJĄCY!

MACIE RADO?

Za pośrednictwem Radio jesteście duchem w Chicago, Londynie, Pa.

ryżu - innych stolicach świata - Wstudhuje sig w grę i śpiew naj.

większych mymsw - Poglębiacie ogromnie swój zasób wszechstronnej
wiedzy. Powinniście posiadać Radio

 

4 Lampki ses
5 Lampek $100
5 De Luxe $120

 

 
 
 

Tel. : 517

' urządza pogrzeby po

11 Newell Street,

 

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA
WŁAŚCICIELKA

Brooklyn, N. Y.

 
PIANO LE

o pysznym tonie, nowe z pel-
ną gwarancją, które są roz-

koszą rodziny od
$350 i wyżej

zależnie od jakości wykoń-
czenia

Tak Radio, jakoteż Pianole i Gramofony najsławniejszych fabryk za
gotówkę lub na spłaty, zgodnie z umową

Fifth Ave.Grafonola Shopinc.
(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIETH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.

 

 
 

Telefon: Hugenot 2084 - Wymawiać Jugenat 2004
  
 
   

MONIUSZKO’”urządzaTow, ŚPIEWU
a

22-01 22-01 ’

 Welki Koncert
 

-BROOKLYN ACADEMY OF MUSE} LAFAYETTE AVE., BROOKLYN, N. Y.(Blisko Atlantic Ave.)
w SOBOTĘ

2860 MARCA

o godz. 8-ej wieczór

  

\
i

{Pan ALEXANDER BRACHOCKI Pianista
‘an TEODORA WISNJEWSKA, Coloraturo
span JAN PAWEŁ WOLANEK, Skrzypek!

Knickerbocker Male Quartet ś
CENA BILETU - $1.10 -- $1.65 - $2.20

(Wszystkie miejsca rezerwowane) Ś

Także można otrzymać pocztą od

Pana C. W. Gutówskiego, 8306 ,

Seventh Ave., Brooklyn, N. Y.

Czeki lub Money Orders, uprasza

się wypisywać na imię

„Moniuszko" Singing Society

 

 

 

|

 

 

   

 



    

  

  

 

 

 

Historyczna
  

 

(Ciąg. dalszy).
Łyszczyński usłyszawszy to, nie rzekł

nic, ale pomyślał, że on dotej winiarni mu-
si pójść, ciągle mu bowiem Radziwiłł na
myśli był.

Gdy wychodził wraz z Dębickim
no wnocy, na ulicy było pusto. Na zakr
cie wszakże dostrzegł Kazimierz dwuch lu-
dzi i poznał ich odrazu. Był to Montgome-
ry i ów Piotrowski, który niedawno Fran
cuzówi Marję Kazimierę lżył.

Piotrowski był zarówno pijany,
Montgomery. Stali opodal radziwiłłowskie-

i i mówili głośno, tak, że zda
wało się, iż się kłócą.

Kazimierz powstrzymał Dębickiego.
- Mogą nas zaczepić - rzekł - a z

takimi pijanicami nie miła zwada. Słuchaj»
no! słuchaj!

Przystanęli i nasłuchiwali.
Montgomery zaś krzyczał:
- Co mi tam wasza republiqueet li-

berte!.. Byle mnie dobrze było, a kurfirst
płaci źle... albo nie płaci wcale... Czasem
niema co wlaé wgorge... Canaille! A ci twoi
messieurs les freres, panowie bracia, jesz-
cze za drzwi wyrzucają...

- Tedy chodź waćpan do hrabiego
Chavagnaca... - wtrącił Piotrowski.
- A coto jest? - wybełkołał Mont:

gomery.
- Wspaniały pan! wspania

rzekł Piotrowski i oparł się plecami o mur,
bo mu się głowa zawracała. I po chwili
mówił dalej, zwolna, z przerwami, albo-
wiem czkawka go dławiła:

'ystannik jest Jotaryńskiego ksią-
żęcia... Wielka tajemnica! .. Przybył incog:
nito, abyzbadać

'zem płaci?-zagadnął Montgome
ry- Jeżeli tynfami, niech idzie do djabła!

~ - Czerwieńcami! - odparł Piotrow:
ski i złotem brzęknął.

Dźwięk ten rozczulił Monlgomerego.
- Tyś jest mon frerel.. - mwnhł i

objął Piotrow jego za szyję. - Chodźmy

“a niego... z
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   raz!

Piotrowski choć pijany, npi'cmł się.

e... teraz późno... Arabia Chavag:

nac zresztą jutro odjeżdża na Śląsk, :

 

przebywa teraz książę Karol Lotary

Wróci dopiero na elekcję...
Montgomery gw izdnat.

- Fiu! fiul.. co mi po takim co nd:

jeżdza. Wolę już B randta, bo zawsze COŚ

zaraz da... Czekać? a jak? trzeba przecież

manger et boire! . .

I chciał ode Ale Piotrowski gonie

puszczał, chwaląc ogromnie lotaryńskiego

księcia. .

- Dzielny mąż - mówił - hojny,

wspaniałomyślny młody
Montgomery się zaśmiał.
- Znasz go? widziałeś?

Piotrowski na trzeźwo kłamał „gładko,

Jecz po pijanemu zająknął się.
- To jest... nie... tak.

- Nie trzeba mentir... - wybełkotał

Hugo. - A ja go znam. Dzielny to prąwda

i młody, a piękny... ale w kieszeni... damn!

Stary książę, stryj, nic dać nie chce i po-

wiada: dam, ale zostań naprzód królem, a

jak tu królem bez pieniędzy (”As—lać? Cesarz

Leopold, który popierać go miał, powymda

znowu: Widziałbymcię volontiers królem

polskim, ale kurfirst Jegomość hmmkn

burski bardzo,się wzmógł i neuburskiego

doradza. Nie chcę z nim zadzierać, więc ly

staraj się o tron, ale bcn-muje... Jawnie

popierać będę Neuburga, a ciebie, cher a-

mi, pocichu... , :

- To nie wartel.. - zauważył Pio-

trowski, który nie mogąc ustać, usiadł na

przymurku.
- A widzisz!.. Popiera go tylko cesa-

rzowa, i nadobna arcyksiężniczka lłlconq-

ra, która jest wnim rozmiłowana na zabój.

- A skąd waćpan to wiesz?

. Montgomery zaśmiał się znowu.
- Czego ja nie wiem? Wiem nawet,

co książę Karol otrzymał. Od starego księ-

cia Lotaryngji ma dos weksle na 100,000

szkudów, ale ma je wtręku dworzanina Cu-

ny i odda po.., elekcji. Cesarzowa zasta-

wiła swoje djamentyi dała mu 50,000 szku
dów, a Pestalozzi bankier pożyczył mu na
kartę 30,000... Oto wszystko. To nie jest
żaden poważny candidat! i

Piotrowskiemu coraz gorzej macito sig
we łbie, więc się kołysał na wszystkie stro-
ny i bełkotał:
- Żaden... żaden ... ike
A Montgomery zaczął go za ramiona

   

 

  

   

     

 

  

   

|

 

 

„- Oprzytomnij! - wołał - i słuchaj
coć powiem. Rzecz ważna!

Piotrowski ocknął się i powstał, wy-
trzeszczonemi oczyma na niego patrząc.
NI aś do ucha mu coś szeptał, czego

ani Dębicki, ani Kazimierz dosłyszeć nie
mogli. -

- Namawiagonacoś, kanalja!-szep-
nat Dębicki - wartoby to s 66,

I pociągnął za sobą Kazimierza bliżej.
Jkryli się we framudze muru, okalające-

adziwitlowskie dworzysko.
- Rozumiesz? - powtarzał Montgo-

   

  

 

  

- A rozumiem - głośniej odparł Pio-
trowski - tybyś chciał kompanijkę sobie
zwerbować, aby dla brandenburskiego E-
lektora Drahim zająć...  

  
mógłbyś

ście ludzi
wystarczy Elektorbędzie wdzięczny...

Piotrowski prostował się, ręką czoło
tarł, jakby myśli zbierał i nagle krzyknął:

- Ty psi Syn!
I zanim Monlgomery pomiarkować się

zdołał, pchnął go w pierś tak silnie, że ten
zatoczył się i runął na ziemię.

A Piotrowski wpadł w okrutną złość.
Nogami go kopał, pięścią bił, pluł mu w
twarz i wołał za każdem uderzeniem:
- Psi syn! psi! psi! wywłoka!.. Ty

chcesz, abym ja oj nę własnemi ręka
mi darł?.. Niedoczekanie twoje!

Ale Montgomery już się dźwignął i za
rękojeść swej wielkiej szablicy targał, aby
ją z pochwy wydostać, co mu jednak szło
nie łatwo, bo w upadku zaplątała się szar-
fa. Klął tedy:
- Poczekaj, altends ivrogn Roz-

wale ci za to twój głupi crane... altends ban
dit!

 

  

  

   

  

   

Dębicki i Kazimierz wypadli z framu-
gi, spiesząc Piotrowskiemu na pomoc. A
widząc to Montgomerynie czekał i umknął.

Piotrowski zaś wytrzeźwiał zupełnie.
- A to sobaka! - wołał - jak on

teraz nogami ziemię drze. . .
miał się, ukazując na Montgomere-

go, który nie oglądał się, a zmykał.
Ci zaś pytać go poczęli o co poszła

zwada.
- Albo ja wiem! - odparł Piotrow-

ski. - Jakieś brandenburskie szelmostwo.
Namawiał, iżbym żołnierzy dla Elektora
werbował, bo onby chciał w razie bezkró-
lewia starostwo drahimskie najechać, Sta-
nom się nie opowiadając.

Poszli zwolna razem, a Dębicki, spra-
wiadom, wyjaśniał:

Czasu wojen szwedzkich, Elektor
nibyto posiłki q 3, wymawiają i
120,000 talarów nagrody. Przyciśniony
król zgodził się, chociaż to było bezprawne
żądanie i obiecał za trzy lata sumę zwrócić
i dać w zastaw owo starostwo i gród Dra-
him, w województwie poznańskiem, co też
w traktacie bydgoskim warowane jest. A-
no, teraz snadź kurfirst chce je na własność
wziąć z naszych -zamieszek korzystając.
Wie. on, żewrazie bezkrólewia, ówtraktat
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   na nic jest, dopóki go nowyelekt nie za-
twierdzi, przeto pragnie zabezpieczyć się
gwałtem...

I począł wydziwiać na króla, z przy-
czyny którego wszystkie nieszczęścia idą.
Eleklorowi władzę dał na pognębienie swo

je i ojczyzny! ,
Leez nagle ku Piotrowskiemu się zwró

cił:
-Pięknieś to waćpan uczynił, iżeś o-

wego cudzoziemskiego draba zmotłoszył,
ale co znowu za konszachty waść masz z
lotaryńskim księciem?

Piotrowski, któremu po chwilowem
otrzeźwieniu pijaństwo wracało, począł ję-

czeć i w piersi z całej siły się grzmotnął:
ima culpa!-zawołał -

xissima! Miałem różne nieszczęścia w
życiu... Macocha z domu wygnała...
- Skróć waćpan - rzekł Dębicki -

od macochy to daleka droga...
- Oj, daleka! - jęknął Piotrowski

- w województwie wołyńskiem...
- Ale co dalej?
- Dalej... dalej... było ciągle źle. Zo-

stałem Jezuitą . . , '

.- Gdzie? kiedy? - spytał Kazimierz
mocno zainteresowany. z a

Ale Piotrowski w szczegóły wdawać

się nie chciał.
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Siedem najpiękniejszych studentek x uniwersytetu dla

ZAGADNIENIE BEZPIECZENSTWA
 

Artykuł gazety „Le Messager Polmvlaix"
 

„Le Messager Polonais" umie
ścił artykuł zatytułowany „Za=
gadnienie bezpieczeństwa" pod-
pisany literami Zr. z którego
dajemy poniższe wyjątki:

„Wiadomość, według _której
Niemcy jakoby uczynBy Fratcji
propozycje -oficjalne -odnośnie
do paktu gwarancyjnego, ma
najzupełniej cechy .„balonu prób
nego". Jednakże: prawdą jest;
że niedawno emisarjusze z Ber-
lina, którym trudno byłoby od-
mówić charakteru |upełnomo-
cnionego, odbyli bardzo intere-
sujące rozmowy z osobistofcia-
mi wpływowemi w świecie po-
litycznym paryskim, na temat
właśnie paktu gwarancyjnego,
który Niemcy byłyby _gotowe
zaproponować Francji, Anglji i
Belgji za cenę ewakuacji strefy
kolońskiej. Co zaś się tyczy gra
nic wschodnich Niemiec, dziwny
ten projekt, chociaż niby utrzy-
muje, że wyklucza ej stro-
ny wszelkie uciekanie się do si-
ty, ograniczy się, jak mówią, do
wzięcia pod uwagę rewizji po-
kojowej tych granie na zasadzie
art. 19 paktu, po przystąpieniu
Niemiec do Ligi Narodów.

Protokuł genewski, o którego
idealiźmie, nie pozbawionym
rozumu praktycznego, p. Her-
riot z takiem uniesieniem wy-
rażał się w swojej niedawnej
mowie wizbie, mógł istotnie wy
dać się kłopoliwyt tym któ-
rzy głoszą, lub tylko nawet do-
puszczają myśl możliwej rewi-
zji klauzul  terytorjalnych w
traktatach. To też przeciw-
stawlono mu projekt częściowe
go paktu gwarancyjnego, mają-
cego tylko na widoku granice

      

zachodnie Niemiec a zostawia- |
jącego w sposób mniej lub wię-
cej wyraźny odkrytą kwestję
ich granic wschodnich, Projekt
który odpowiada tak już zna-
nej formule: „bezpieczeństwo
Europy zachodniej" cofa nas
najprościej do czasów konferen
cji w Cannes.
W czasie studjów głębokich

i skomplikowanych do których
dała podnietę myśl o pomocy
wzajemnej, niezadługo spostrze
żono, że jądro zagadnienia spro
wadzałosię do troskiczysto mo
ralnej: odpowiedzialność, która
znamionuje napastnika, Jak w
wypadku, który nas interesuje,
a mianowicie, gdy chodzi 0 Pol-
ske, czy mogą być jakie wątpli-
wości pod tym względem? Czy
spotkaliśmy się kiedykolwiek z
przypuszczeniem, że to Polska
właśnie dopuści się agresji

Najlepiej obrana kobieta na świe-

 (Ciąg dalszy nastąpi).   
cie pani Nash, wyszła zamąś na

32 dni za księcia: egipuk

 

 

względem Niemiec. Właśnie te
za wręcz przeciwną jest przed-
miotemn wszelkich komentarzy,
rozdzielających a priori role wil-
ka i jagnięcia z bajki, do tego
stopnia, że jeden z ostatnich ar-
tykułów przeglądu angielskiego
„The New Statesman" nie wa-
ha się przyłączyć z otwartością
niezwykle praktyczną do obozu
pierwszego.
Zanim międzynarodowe środ

ki wykonawcze nadadzą arty-
kułowi całą pożądaną wagę pra
ktyczną, państwo zagrożone a-

q musi uciekać się do wła-
rodków obrony i do środ
ich sprzymierzeńców.

Polska, świadoma swojej roli i
odpowiedzialności - jak Bel-
gja, świadoma ich była w 1914
r. nie omieszkałaby odeprzeć ze
wszystkich swoich sił wszelki
atak na całość nienaruszalną

 

  

 

  

 

   
kobiet w Alabama

swego terytorjum. W interesie
pokoju ogólnego, który jest rów
ni jej własnym, a który na-
rażony jest na zakłócenie przez
nieprzetrawione projekty, ogra-
niczające bezpieczeństwo tylko
do pewnej części Europy za ce-
nę premji dla braku bezpieczeń
stwa w pozostałych częściach
kontynentu europejskiego, Pol-
ska uważa, że zanim nastąpi u-
regulowanie zagadnienia bezpie
czeństwa ogólne i zadawalają-
ce; najlepsza ochrona pokoju
polega na pewności, że na pierw
szy strzał armatni wymierzony
na Wisłę przeciw terytorjum uol
skiemuodpowiedzą armaty, skle
rowane na Ren, dla uniknięcia
jeśli nie nowego Sedanu to przy
najmniej nowej Marny',

 

PROCES PRZECIWKO U. 8.

Dorota Caruso, wdowa po kró-
lu tenorówwytoczył
ciwko rządów
nych o zwrot $50.000, odlicz
jako podatek od sumy, którą
panje fonografów wypłaciły wdo-
wie.

   

  

STRONICA7 _

ROZNE ~

--> 0 sZPIEGoSTWO

listycznych sowieckich
republik. --"

żo szpiegostwo znajduje w Polsce
podatniejszy grunt pod nogami, an-
żeli w jakimkolwiek innym kraju 1
30 dywersja nieprzyjacielsku zalabów .
tu coraz wzorze kręgi, świadczę Ib
czne niemal codzienne wokandy
spraw w sądach ogólnych.

Onegdaj Sąd apelacyjny w War
szawie sądził sprawę _mioszkońce
Warstawy, 26letniego Stlomone Ba:
słora, skazanego przez Sąd Okręgo-
wy na cztery lata więzienia, xa na-
leżenie! w z nieujętym
Lefsorem Lepidusem do organizacji
szpiegowskiej, trudniące się zbierae
niem i komunikowaniem ajentow! so
wieckiemu w Interesie jego mocar
stwa, wiadomości 1 dokumentów, do-
tyczących zewnętrznego bozpieczeń» :
stwa. Polski,
Sąd Apelacyjny wyrok utrzymał w

swej. mocy.
Z sprawy wyłączony został

drugi oskarżony mieszkaniec -Wilna
Irak vel Leon Utjan (1. 38%. również
skazany przez lut na 4
Inta więzienia za to samo preester
stwo, .Utjan: byl agentem-rezyden-
tem, który werbował ludzi do wy.
wiadu i udzielał im Informacji.

Utjan osadzony został w więzieniu
w Białymstoku, celem wymiany se
awiązkiem sowieckich republik --
wobec tego sprawa co do, niego wy.
łączoną została z rozprawy,
 

Papier gazetowy na Targach w
Królewcu
 

Honorowy przedstawiciel tar
gów wschodnich p. Herman Lan
de otrzymał z Królewca depeszę
następującej treści: Na tar.
gąch od 15-19 lutego  wysta.
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New York

111-115 EAST 7th STREETprzy: polski

New. york
16 fam. i 2 sklopy 2pokojowe apa

tamenta w dobrem _miejscu,
rentu $4,000. Cena $28,000, go>

85,000.

s fam, 2 sklepy między Second
i Third Ave, 4 pokoji dla re-

 

 

Telefon, Orchard: 4010-50

" NEW YORK, N. Y.
im kościele

| -63424 -Cena $25,000, gotówki
| :wedle umowy:

4 fam, -murowany .na
6 1 6 pokoji, kąpielnia.
815,000, rent $1.48,

Avenue,
Cena

gotówki
 

fam, 12-pokojowy dom w Bay
Ridge, wanny, gorąca woda. i

 

 

W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n

Polecają nas

a FAM. MUROWANY, W ŁADN

GoTówKI zs.

6 FAM. DREWNIANY DOM,
POLOŻENIU, NAPRZEGIW P
Gorówki GKoŁO $4400.

STANIE, KĄPIE
DOBREJ SEKCJI,
$5,000.

umowy.

a FAM. MUROWANY 1 SKLEP

10 FAM. MUROWANY PRZY 1

14 FAM. MUROWANY NA ST.
RODZINY. CENA $50000; R
wEŁuG UMOWY. TYLKO

16 FAM. MUROWANY, 2 SKLE
RENT OKOLO $000, GOTOW

Informacji unsun
GAWLINSKI & co.
noms OWNBRS Assy
436 East 16 Street

Gawliński &CoBIURA:

w BROOKLYNIE.
KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, RENT $1068, CENA $9.00, -

6 FAM. MUROWMŁV po s Pokoi DLA FAM. W BAĄDZO DOSRYM
NIA, ELEKTRYKA, DOBRY DOM, W BARDZO
RENT $2280. CENA 617.500, GOTÓWKI OKOŁO

s FAM. MUROWANY, PO 5 POKOI DLA RODZINY, KĄPIELNIA,
ELEKTRYKA, RENT $2880. CENA 821.000,

w NEW VORKU.

RODZINY i WANNY, CENA $14000, GOTÓWKI wsoŁUG UMOWY

DzIWY, CENA $18,800, GOTO KI 65,000.

Także wiele innych dobrych, pronnxyejl w New Yorku, Brooklynie

 

W BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue
przy Graham Ave.

tepujace domy:

EM POLOŻENIU, BLISKO PARKU.

Lo TA 2 x 100, W BARDZO ŁADNEM
A RKU, RENT $1,944. CENA $14,200,

goTówKI PODŁUG

przy PARKU, PO 4 POKOI DLA

AVENUE, PO 4 POKOI DLA Ro.

MARKS PLAGE PO 4 POKOI DLA
E NT OKOŁO 88600, GOTÓWKI
JEDEN MORTGAGE
PV i PIEKARNIA. CENA $2250;
ki $4000.

Jedni: z naszych dwuch blur:
GAWLINSKI & CO.

231 Driggs Avenue.
PRZY GRAHAM AVENUE
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Tie Kuebler Foundries, Inc.
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(Ciąg dalszy iiroimycb ogixszehna stronicy5ej)
24 UNION SQUARE„Tel. Stuyyesant 5493  

NIEPOTRZEBNYCH STRAT!
Dimage mieszkania Wasze mają stać puste po kilka tygodni.
gdy.male ogloszenie w ,,NOWYM SWIECIE"pomote Wam wy-
nająć wólne mieszkanie w kilku dniach.
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i Tel. Greenpoint GHB/"_ a,

 

 

3 fam, murowany: 17.pokoJowy,

tówki 83,000.

614.500. Gotówki $3,000.

 

NATIONAL REAL ESTATE & INSURANCE

597 A FOURTH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.

Przy Stacji 'Subway'u Prospect Ave.-Telefon, Huguenot 0357

tylko jedna hipoteka, w bardzo dobre} okolicy. Cena $9,780. -

4 tam. po 5 pokól, dla rodziny, wanny I elektryka przy stacji
ju, na Bay Ridge. Rentu $1600. Cena $10.00. Gotówki

8 fam. murowany, po 4 pokoje dla rodziny, pierwsza hipoteka $6500
druga hipoteka na bardzo dobrych warunkach, Rentu $2,400. Cen

Po dalsze informacje proszę się zgłosić do blura. - Biuro otwar-

te od Sej rano do Sej wieczór, w niedzielę od 9 rano do 3 popołuć
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Go-

J. WISOWATY.
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Znikele wysokie komta życia. Do-
bra oporność dlm hodowii kor i
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Pierwsza rata $200,
a $15.00 miesięcznie.

Posiadłość "znajduje się w pootinu
zkoby, sklepów, tzuniwajów 1 omnie
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TANIO DLA
Prędldęgq Kupca
Dom i grunt wartości $38.000
w ładnym położeniu, sprze-
dam ,za. tylko $20,000; goté-wki $7500, lota 117X250 -
kwiaty, drzewa. Dom 11 po-
koi ze wszystkiemi ulepsze-
niami: woda,.gas, eelktrycz-
ność, 2 piętrowy garaż, mie-
szczący 4 samochody. Ażeby
osądzić wartość „posiadłości,musi się ją zobaczyć: Można
zamieszkać natychmist.
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ZIKL drapieżny tygrys, puiastz}

żebra 1 okrutny lampart, dostar-
czają w tym sezonie sensacyj-

nych ubiorów dla pięknej pani. Suknie
przecinane kulistymi zygzakami, przy. .
pominają niebo wieczorne w czasie bu-
rzy błyskawicznej.

I oryginalność nietylko daje natch-
nienie krawcom.

Fryzjerzy również obmyślili cóś no-
wego: zamiast dawnych kosztownych
grzebieni z szylkretu lub kości slonio-
wej, pani nosi w swoich włosach szkla-
ne ozdoby, albo.... szklaną perukę!

* Modna dama przypomina obecnie
dziką, jadowitą, lecz równocześnie cza-
rujxyf}; bestję z puszczy dziewiczej w
Indjach lub w Kongo.

Jej wysmukłe, gibkie ciało okrywa
gładka skóra zwierzęcia, a włosyplong
jak błędne ogniki, lub garść robaczków
Świętojańskich, *

Nie zawsze elegantka zgadza się na
suknię z bądź co bądź gorejące) skóry,
więc Paryż stworzył specjalne mate-
rjały, które chociaż lekkie | przewiew.
ne, wyglądają jak skóra wspomnianych
zwierząt lub lu'ujtwej Ami,

Na swych nóżkach pant mus] konie»
cznie mlegpnnmłelkl zo skóry węża, -
Najciekawsze może są szklane, porukl,
zrobione z miękkich nitek złotej barwy,
Są one lekkie a przytem błyszczą nad-
zwyczajnie, - Tak wystrojona dama
niezawodnie pokona każde serce mes-
kie 1 jest niebezpeczniejszą od tygry›
”lamparta. węża | źmil razem wzię›
tych.
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Feljetonprawie naukowy

Kw$
To bylo na five u ban

kiera X. w L.
Prowadziło się rozmowę nie-

zwykle inteligentną. Naprzód
zgadano się o Trockim. Pozwo-
litem sobie popierać moje para-

 

ra przychodzi do mnie. Czyż ja
mam na &e: czas? Radio to Jest
zabawka dla kobiet!

-. No! a widzenie na .odle-
głość? wo nt f
„- To jest już więcej warte...

- Czy do tego aparatu po-
trzebny jest drut?

Wcale nie... Te same fale
Marconiego... tylko drganie tro-
chę zwolnione... o kilka biljo-
nów na sekundę...

 

 &
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"Moda jako wyraz stylu epoki.

T- - Mówi się i pisze dużo o ślepej,
niewolniczej uległości kobiet dla

którą _tworząnakazów mody,
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Filozofia damskiegostroju

 

lonów, Przytem krótka spódni-
czka odsłania - nogi. A wie-
my, jak wielką wagę współcze-
sny mężczyzna przykłada do te-
go właśnie szczegółu postaci ko

WYDANIE [NIEDZIELSK,

 

 

zezwala im na poświęcanie zbył
wielkiej ilości czasu układaniu
fryzury. I dlatego, pomimo iry-
tacji fryzjerów- kobieta współ
czesna na bal raczej
je białą, albo kolorową perukę,

 

biecej, Był czas, kiedy

 

airy“; zdanbw. ize Trocki, jest

[

ale słyszałem, że tam jest ja- - I naprawdę to jest to sa- centrale strojów, wielkie maga- cano się biustami kobiecemu

|

a na swoją w? |

szy zbrodniarze ili z ;

z ; a ste t

Harman. Oponował mihal, w w w oe % m?? Prawie to samo! zyny mód w Londynie, Paryźu i

|

które-obecnie, jak wiadomo, wy

|

godną fryzurę a la garconne.

. } - %

[-

-= te we Wiedniu. Zdawałoby się, że ta-

|

szły z mody. Współczesna zaś e-

|_

Strój

-

kobiety

-

współczesnej

pewien młodzieniec „7.
rzoną czupryną, -że.
Trocki ma serce
Wobec fie .

alnej kwestji pmżlllśńv zaraz

na kwestję złotogo, stabifizacji

na ostawaniu się wrażeń wzro-

kowych przezjedną dziesi

sekundy... Pan uważa, że to, że

złudny obraz utrzymuje się na

siatkówce oka - jest kawałem?

No, może... może!... Ale co, u

- Ale gzy dzieci będą

dobne do mnie?

- Jeżeli żoga nie zapatrzy

się na kogoś-intego, to tak... A

tego nie można być pewnym ni-

gdy?...

w"

stara się też jak najsilniej „po-

działać" na mężczyznę przez

słanianie kształtówa przynaje

mniej jaknajbardziej ponętne

ich osłanianie. I tak naprzykład

jumper, który początkowo miał

cy panowie jak Polret, Worth,

Doucet, są bezwzględnymi dyk-

tatorami w dziedzinie mody ko-

biecej, a jednak tak nie jest. -

Kreacje ich i pomysły przyjmu

poka jest epoką nóg. dlatego też

kobieta pragnie nóżkę pokazać i

jaknajpiękniej ją ubrać, d ra-

czej odsłonić, boć przecież cie-

niutkie jedwabne pończoszki za

osłonę istotną uważać niepodo-

     

 

  

Szumpjonka. Estera Spargo z u-
niwersytetu Wheston. Najlepsza
siłu w sporcie rzucania dzidamti

naszej waluty, Grab-

skiego. Jak zwie: kiedy mo-

wa jest 0 wsp@lezesnych.j brak-

nie należytej" ›

storycznej, śbecni. poróżnili

mocno w opitijach o ministrze

skarbu. Jedni upatrywali w nim

 
  

 

licha, imponowałoby panu? -

krzyknglem już nieco zniecier-

pliwiony.

Bankier powstał i zbliżywszy

się do mego ucha, rzekł:

- Przenoszenie, stosunków

małżeńskich na odległość.

  

To bardzo głęboka uwa-

1 bankier X-nabył za miljon

aparaty Gagótkięwicza...

ga

Spotkałem gó w tych dniac

jest: szczęśliwy.

 

  

 

Znowu panna Maendelsohn

  W ubiegłym tygodniu panna

| Helena Maendelsohn miała aż

ją się tylko wtedy na szeroką

skalę, jeżeli wpływają z ducha

czasu, ze Stylu epoki. Wszak wi

dzimy nieraz, że słynni krawcy

i znane modniarki usiłują lenso-

wać jakąś modę, która jednako"

woż okazuje się efemerydą. Tak

szystko w modzie jest wła-

vie celowe. Jeżeli nosimy te-

suknie o linjach

wąskie, ściśle owijające figurę

i wymagające bezwzględnie smu

ktych kształtów, jeżeli

prostych,

modną

wzimie osłaniać od zimna,

enie zmienił zupełnie swój cel.

Luźne oczka tkaniny pozwalają

oglądać ramiona, gors, powiew

ne dessous, albo przynajmniej

każą się tego domyślać. W osta-

tnich czasach pojawiły się zno-

niebotyczny genjusz finansowy,

|_

Są ludzie, którzy nie umiejąc) -- Wyolrać pan sobie -- apa.

|

dwie sprawy wsądzie za prędką

|

było naprzykład z okrzyczane- jek wszakże nie

drudzy bankierzy) twierdzili,

|

zniżać głosu. Należał do mich

|

rat działa znakomicie, Wyjeż. | jazdę. Dostała dzień więzienia

|

mi swego czasu juppeculotte'a-

|

jest owa nadmierna szczupłość i

|

V! oknfmi‘ awsze 2415;

że nie powierzyliby munajskro-

|

bankter. Inżynier Gagatkiewicz

|

dżam często. Powiadampanu - i kare $25. mi. Czasem znowu królowie mo-

|

prawie płaskość, to stąd to wy- Sizzi]: ;;;; 8; poprostu: suk»

mniejszego miejsce w banku
przy inkasie w mic. że pos

cząłby robić ¥

Goscie, nagadawskycsle do '8¥

ta, odeszli. W charaktorze bli-

   

  

 

zerwald. slg za-

 

dosłyszał i spytał:

A poco to panu?  

 

płoniona i uciekła.

- Poco?! Po pierwsze dla"

sercemi bije radośnie - wszyst

kó raduje się we mnie... Palę

cygaro 1... mogę być daleko...

(-. A małżonka?

- Czasem... W każdym apa-

  

Onegdaj znowu stanęła przed

sądem za tę samą winę. Sędzia

Lewin kazał jej oddać licencję

i sprzedać samochód. Ponieważ

po wysłuchaniu wyroku panna

dy chcą coś zwalczyć, a świat ko

biecy opiera się wytrwale zaku-

som.

Ot, weźmy naprzykład -mod

krótkich spódniczek. Ileż to już

pływa, że tempo współczesnego

życia nie sprzyja zanadta roz-

wojowi piersi i bioder. A zatem
ę . wss .
- |z konieczności życiowych robi

nia ma kolnierz pod szyją, a z

tylu dekolt do pasa. Co do współ

czesnych -kostjumów kąpielo-

wych, to szkoda nazywać je na-

wet kostjumami, bo to poprostu

 

przyjaciół domu gosłŚ) poco, do muszę często wyjek,

|

189e-608 może się zepsuć... Ale

|

Meandelsoku nie opuszczała iż-

|

razy mówiono o tem, że powra.

|

Się modę, styl i koniec. tylko króciutki wydekaltowany

my tylko ja, inżynier Gagatkie-

|

dżać w interesach, a Ożeniłeni | natychmiast inżyniera

|

by sądowej, lecz z ofywieniem

|

cą długa moda, a przecież długie

|_

Albo te paziowskie fryzury.

|

trykocik, trzymający się na ra-

a

.

gospotarre- ste-"fal panom. wiadomo, bars}

-

który każdej

|

rozprawiała z jednym z urzęd-

|

suknie niemogą się utrzymać na

|

Ileż to razy obwieszczano jUŻ PO

|

mionach na cienkich / pasecze

i . że ml dotia~ gzo niedawno. Powtóre, ponie- chwili jej służy naprawą ników sądu, sędzia spytał

|

stałe, Oto najnowsze Apódnicz-

|

wrót

_

kunsztownych fryzur Z

|

kach

ny inżynier rozmiłowanmi ©

|

waż żona moja nie znosi zapa- - A macie państwo dzieci?

|

Ostatniego 0 treść rozmowy. ki kobiece sięgają mało co poza

|

długich włosów, ale cią- Móżliwem jest, że wówczas

czyma patrzy na piękną pania
X i ze ona oodarza go również
omdlewającemi spojrzeniami;

tą filantropje
uwagę bankiera

poszep:ującej -w kącie
  
X. od
parki  Rozpoczsiem méw'é 0 no
wożytnych wynalazkach c cud

skróceniu odległości, o u-

 

chu moich cygar, a ja już je-
stem za stary, by palić... dla niej
papierosy.

Inżynier Gagatkiewicz z kolei
zapłonił się i dyskretnie odło-
żył papierosa na popielniczkę.
Potem odrzucił włosy ręką z
czoła - czoło miał genjalne -

   

  

- Właśnie żona powiła mi
dwojaczki.
chrzelny ą prze
Jedno mnie tylko martwi..
- Cóż takiego?
- Żona zapatrzyła się na.

wynalazcę. Dzieci mają oczy i
noski Gagatkiewicza. Nie mają
nawet uszu podobnych do mo-

   
    

"Ona chciała się dowiedzieć.
co jej grozi, jeżeli nie sprzeda
samochodu i nie odda licencji."
"Wyrok długiego pobytu w

domu poprawczym!" - odpo-
wiedział sędzia. - "Nie scho-
dzimy się tu dla żartów."
Potem zwracając się do nie-

sfornej panny dodał półgłosem:

kolana. I dlaczego to tak si
dzieje?

tet, która jeździ tramwajami
kolejkami :podziemnemi, która
używa namiętnie sportów i lubi
swobodę, krótka spódnica lepiej
odpowiada, Dlaczego też chwi-

Oto poprostu dlatego,
że kobiecie współczesnej, która
chodzi do biura, na uniwersy-

gle ulegają nowym metaformo-
zom, Jakiż tego powód? Dwa 'są
właściwie powody: Jeden - to
ten, że nie wiele zaiste -kobiet

i |posiadało piękne włosy, któreby

¢

warto pielęgnować, a niema mic
bardziej kłopotliwego i mniej e«
stetycznego od takich póldłu-
gich włosówi tak zwanych „my

gdy mężczyźni przesycą się te-
mi demonstracjami nagości, ko.

biety powrócą do strojów ściśle

ich. wdzięki przysłaniających.-

Może nawet amerykanki na
wzór pań Wschodu _przesłonią

twarze zasłonami, jeżeli tylko

dojdą do przekonania, że w ten

 

i i rzekł naraz uroczyście: ; f i

nle-:Awaśnlu przez genfusz YU: z ferie bankieryze' ich. Ale przecież na tej ziemi

|

"Czy pani przypadkiem nie | lowy powrót krynoliny okazał

|

sich ogonków", Druga - przy- t

dzki - przestrzeni.

-

Zblazowany przyrząd wymyślieni

.

das Y

|

niepodobna być całkiem szczę-* cierpi na pomieszanie zmy-

|

się tak krótkotrwałym 1 nie wy

|

czyna - to praca zawodowa ko- sposób będą mogły podniecić cie

hanider. pug-znają SFB 18| wo e zoologa p33? | słów?" szedł właściwie poza ściany sa-

|

biet współczesnych, która

|

nie" kawość mężczyzn.

gara, ziewał. 87 a
"_

;

  

 

- 'To wszystko głupstwo! - |
mówił - trochę jedzie się pre-
dzej, ale zawsze jest za długo.
- Niby sz. pan ma słuszność

ytakiwałem uprzejmie. -
Jeżeli porównać bieg nasz
ekspresów z szybkością gwiaz-
dy Arkturus, robiącej 300 kilo-
metrów na sekundę - to to jest
nic, Jednak zgodzi się pan, że
samoloty są cudownym wyna-
lazkiem
- Nie nadzwyczajnego! Już

jechałem...

- prz

 

  

 

słu i handlu odmówiło mi opa-
tentowania wynalazku, powołu-
jąc się na to, że patentuje tylko
vynalazki praktyczne, potrzeb-

ne, - Twierdzono, że mego
aparatu nikt nie zechce nabyć...
Dlatego milczałem o nim... Ale
teraz...
- Ja go chętnie nabędę! Je-

żeli tylko dobrze działa!
- Doskonale!... Może pan

jutro: obejrzeć...

  

- Ofiaruję panu miljon zło-
tych - krzyknął rozpromienio-

Juljan Ejsmond.

zjawiła się rybka mała,
która jedna śród szarości
szczerem złotem migotała.

ZŁO

1, ŚWIATŁO W MROKU |

W cichym stawie, gdzie mrok gości

TA RYBKA

Zapach m

III. RAK ZAKOCHANY

Była wiosna... Toń radosna...
igty... Zab rechoty...

Promieniała rybka mała
jak cud złoty, jak klejnoty...

w Moskwie ilość samobójstw ko-
biet do tego stopnia, Iż zaintere
sowała się niemi policja i wpae
dła na trop wielce sensacyjnego
odkrycia. :

Nie było dnia, aby która z dam
tamtejszego towarzystwa nie ode-
brała sobie Trupa znaje
dowano zwykle obdartego z ko-
sztowności i z gotówki, zrodziło
się więc przypuszczenie, iż jako-

  

 

  

 
KOBIECEKLUBY

W ostatnich czasach wzrosła szukała pociechy w śmierci sa-
mobójczej.
Śledztwo policji moskiewskiej -/

przybiera niezwykłe rozmiary |
kompromituje wiele osób z wysó-
kiej biurokracji sowieckiej   

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMU,
zonowie w RODZINIE

Czekał na nią rak - kochanek
mchem zielonym obrośnięty...
Podał w szczypcach swojej lubej
ścięte kwiecie wodnej mięty

Skąd przybyła? z jakiej strony?
Różnie powiadają o tem...
Gdy przybyła - staw uśpiony
rozjaśniła szczerem złotem.

waś banda wciąga sowieckie da-
my w podejrzane nory i tam oga>
łaca je z majątku.

Poszlaki zaprowadziły do. jas
kiń zbrodni, zdołano bowiemzde-

    

 

- Niewątpliwie ma pan słu-

|

Dy bankier
szność. Wszelako przyzna pan,
że telefony...
- Co telefony? !...

 

Nazajutrz Gagatkiewicz de-
Niech ml |monstłował bankierowi w swo-  

an pokaże tego Edisona, CO-

|

je mile rnd
132 z \

ie moon. folly pang telatonies. ademn ue akwa 1 deiwily sig szczupaki Rybka rzekła: „Schowaj dary... maskować 13 klubów, w których ay.

w wIKI DI eg i drzemiące liny w ile Nie jest mi to wcale milem uprawiano hazardową grę. pija: - 3

ne nie przekręcały numerów. 0-

|

nice, przeto, jakkolwiek asysto- ące Tiny * * Iiićjelżochanka w stwo i orgje miłosne. Kluby te cz ATOR

mieć a tas P

statecznie tam są tylko druty
1 po nich chodzi sobie elektry-
czna iskra. -Bo gdzie ona ma
166, jak nie po drucie?

wałem przy wyjaśnieniach, nie
potrafię dokładnie powtórzyć
szczegółów wynalazku. Gagat-
ktewicz mówił:

 

„Kto to taki, kto to taki,
który światła niesie tyle?
 

II. MIŁOŚC KARPIA

który zawsze chodzi tylem.

Jestem bardzo postgpowa.

  

  

tych siedzib, ale co-
dziennie zbierały towarz
innem mieszkaniu. Działały zaś
przy pomocy agentek, rekrutują-

 

nie miały

  

  

    

  

 
 

 

- Tak.. tak... rozumiem...

|

-- Oto aparat kobiecy - od- Skoro staniesz się czerwony zd sę m sfer

:

towarzyskich

|Ś.

om pomocnik przyrody przy zboczeniu

jest z - i « ; A kar
. meses Moskwy. r:

$$$: Sanki? Cjzy u: siee :)?” m:;r:k.00t::|m;?1 męski, Przy Był karp jade? ('th !;nlwr) na pómlgklłll xe xfév'vvc’zas zyskasz m nlhnmlqydxfunkq) i przywraca

" go pan sobie w tem miej- są z natury wszystkie karpie. - miłość rybki twej wyśnionej rzała do ogołocenia kobiet z pie- Wwbwsfonu.

- Ulepszenie! - rzekł po-

|

scu... nie tu.. Czuje pan drga- on w swem sercu poczuł miłość, niędzy.

-

Skoro dama przegrała

gardliwie bankier.

_

Nigdy nie

|

nie co jestestwem swoim szarpie... Odpłynęła, jak zjawisko, wszystko swą gotówkę zjawiał 10825 -

chodzę na operę, bo teraz ope- |- Czuję
Rak załamał z bólu kleszcze... się uprzejmy pośrednik, który da- Zapytajcie w apfece

wat na zastaw, za brylanty i in-

ne kosztowności, pieniądze. _

Były to sumy niewielkie, nie
 Łamał kleszcze na dzień drugi,

łamał i na trzeci jeszcze...
W żyłach mu krew zimna, rybia
zagrała gorącem tętnem,

F. SEVERA CO.
C wa
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A choć ryby są bezgłose --
stojące w żadnym stosunku do [

S on z spojrzeniem rzekł namiętnem: IV. PRZESTROGI TRYTONA istotnej

-

wartości i h z

ekIet
przedmiotów.

Na ZAZIĘBIENIE,

KASZEL, GRYPĘ
krzyżach,osoz Bóle w

aie ma nie lepraceo tek
X+ 5\ Inimentéw Niedźwiednik
Zadaj w aptekach po angiclsku

FAR BALSAM
356. butelka.

Nie bierz nie innego.
Jeżeli nie ma, niech sprowadzi.
Także do nabycia we wszystkich

składach lekarstw lub u

Central DrugCo.

Ofiara. hazardu: z reguły prze-

grywała, zdobyte przez zastaw

pieniądze, nie opuszczała ją jed:

nak ochota odegrania się.
Wtedy proponowano nieszczę-

śliwej kobiecie rozpustę.

P Tyś tu wniosła słońca promień, Grał o wiośnie co sadzawkę Za cenę swego ciała mogła uży-

słońca radość... Rybko, te twe napełnia żab rechotem 7 skać znowu pieniądze na dalszą

blaski złote mię urzekły, i o rybce, co staw, szary

Blagam ciebie o twą pletwę". rozjaśniała szczerem złotem...

Żył w sadzawce wdzięczny tryton,
który umiał tysiąc bajek...
Miast fujarki na dźdżownicy
grywał pieśni wodny grajek.

„Rybko! na twój widok złoty
głos zyskałem... Kocham czule,
Łaknę, jasna, twej pieszczoty...
Śnię o tobie w szarym mule...Dobtej Kawy

Polega na Domieszaniu

do Twojej Kawy

 

rę.
# Łukusie tej ulegały kobiety, w

obawie przed mężami.

Gdy już brakło amatorów na

płatną miłość, wtedy bez ceremo-

nji wyrzticano offare hazardu z

klubu. Działo się to często w

"Złota rybko, śliczna: rybko!

Częs nieczuły chyżo leci...

Czas nieczuły leci szybko.

Rybka rzekła: „Karp na szaro

wcale nie jest w moim guśćie.

Mam dziś schadzkę z jednym rakiem
Franck Chicory

     

 

(Franka Cykoryi) nieborakiem przy upuście... Rybak rzuca zdradne sieci... ' :| sposób brutalny. mas 24 E. Center Street

tak jak dodaj sill dosweleys ieni
$ Wtedy to zrozpaczona mevxl'r- Shenandoah, Pa.

a _ | sta, widząc się obdartą nie tylko

Ona wia każdą kawę, ize to Raka kocham. On mi daje Pogąrdziłaś sercem karpia, z-mienia, ale i z czel kobiecej,

h |' P śmienitą, daj jej ten za upominki 1 prezenty..." dałań kosza 1 rakowi... -

cal or; 30 ; zaktórym - Karp pozostał z bólu - niemy... Jest na brzegu rybak młody,

wy „zapach

i

smok, zal I wypłynął wkrótce - śnięty... który w sieci ryby łowi...

mrqluvy-loubhnu w ry

=

wh Wy w Każda kobieta powinna się srczyci,
 

x ś.. w.
jednak piękny wygląd takowych.

uffles

If piekne: wlew.
 

Pytaj Swojego Grosernika
KUCHNIA.

o Prawdziwą Franka Cykoryę-Onją ma Sprobój ją

prosza zauważai samemu czy nie lepsza
DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA"

-

|-

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

Ciastka grymasiki.

19 łutów cukru, laseczkę wa-.

 

      

 

< ropel i koj - i m
nk x". każdej kropel «mych syropów-Nie zawiera narkotyków

-|

nijji, 19 łutów mąki i 8 całe ja- for WaYoan "oa

nate)
ob dokach

|

wi

Młynek do P roma - .-Matki! Fletcher's .Castoria das] Arawieniu; daje naturalnysen bez ię zagnieść razem, rozwałkować "Wile waite iif nne # 108t ©

Kawy i aczce wana jest od zgórą 80 lat dzie-

|

środków nasennych. Prawdziwa

|

cienko i wykrawać małą forem w:'..„:i:„:m£~ w z (

|ciom i niemowlętom dla usuwa-
| nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-
rączki „oraz do regulowania zo-

i Jądka i kiszek; pomaga ona W

nosi podpis ką blaszaną w kształcie ósemek
drobne ciasteczka. Piec w wol-
nym piecu, aż się przyrumienią
trochę i wyschną

HEINR. FRANCE'Boms. FLUSHING, N. Y.
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Odmiana białego niedźwiedzia o zabar- -

wieniu kremowem znaleziona na małe] wyspie przy
. « . 20.

wybrzeżu Kolumbji Augielskiej - Nowy ten okaz

wą foni i i i-scadnienie zoologiczne, niezrozumiałe dotychczas
z . + a

dla badaczy Północnej Ameryki. §

1 I lub próbował płynąć w zimnej, o- nme: a
A świeżającej wodzie. NORM mes

Jego rodzice należeli do praw- ww drwali)-
i dziwej nie edziej myszom-ach Rland,. add

L niemniej rzadkiej, jak: ostawione kznalevzignzu of
białe kruki. . rzadki ols

, i Udało im się uniknąć pojmania niedźwiedzie
; przez myśliwych zawziętych na a

A niewielkiej  skalistej , WY"

-

rzadkie okazy. Najrzadszy z niedźwiedzi Ursus Kermodei, od wielu lat poszuki-
spie Gribble Island w Kana- Nasz niedźwiadek nie był samo- wany, na koniec znaleziony w Północnej Kandzie. Szerść jego«izxvagrqdalłksnęxąxalg'. PU" tny - miał brata również urodzie jest pięknego kremowego koloru.

szysty niedźwiadek. Nikt, opró wego i źwawego czworonoga, jak z W . : z " *
jego matki nie cieszy! się i nie sam, We dwójkę też pod czuj. Niestety, gdy ktoś urodził się Na drodze myśliwi spotkali in- koleżeńskiej trok . % . P wr

A tymczasem niedźwiadkowi (pa najbardziej strome skały, lub MOWEM jest tylko krótkotrwałem. się młody człowiek nazwiskiem gqy &;)-awd "*"
było sądzonem stać się wybitn© przeskakiwać szczeliny, lub biegli Pewnego dnia w dziedzinę ary- Flowers, Ten interesował Się M&U Znalezieni L. k ma !ublą 183363 * :": Mme znaku: a
osobistością w zoologji i ac m'ma w poszukiwali—m słodkich stokratyczn-ych misiów przyszlo kami przyrodniczemi i coś już sty- kó na (flame Ęśefnamc 13103 rg W IL". '?OIWEV te. ;.sławę, którą może pozazdrościć 1,5:ng lub jak para tresowanych dwuch Indjan myśliwych, Zastali szał o bezowocnych poszukiwa- on!/kw»? d”? łu” 14 ORT ĘRŚŚŚUESŻZVĘE Sep 32115. clzękcx
mu niejeden zasłużony człowiek, maków. stawali na dwuch lap- małągrupkę składającą się z ma- niach uczonych, pragnących poj- 2;cm Ęd onśgsńosc, WTFWH dg; nonkaęr'xi "was? * be Igmlldo-

Pierwszy ze swego rodu Otrzy- kach, kiedy niedźwiedzica zanu- (Ki. } 8YNÓw zabawiających się mać nowy gatunek białego niedź- :. owodów, w jaki spos i. taba! 1 a bi]?! delta wal
mał on nazwę naukową i odtąd |j,q się wwartkim potoku, by  WŚród zarośli, wiedzie, gatunki ulegały powolnym zmia- Łuk ża ma; robniejszemi gatun-
znanym będzie pod imieniem - (sogi smaczne ryby dia swego

,

ZWykle niedźwiedzice do upad-

-

Niezwykiy okaz odrazu zwrócił

,

PO:ażpowstawały nowe *""

.

(722-"% Gopis łego bronią swego potomstwa, w jego uwagę, przypatrzył mu się ba ębne rodzaje zwierząt. przy
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I ten mały niedźwiadek narobił
więcej hałasu, niż nowojorska pię-
kność rozwodząca się z siódnym
mężem, by wy zamąż za ósme-
go, zanim nie zgłosi się dziewiąty
małżonek.

Całe stronice gazet poświęcono
temu zwierzęciu, które nawet nie
przeczuwa, ile jego istota wzbu-
dziła komentarzy, odczytów,- de-
batów, zjazdów naukowych i t. d.
C& jest przyczyną całego tego

poruszenia?
Niedźwiedź Kormodei jest je-

dynym okazem w swoim rodzaju,
żaden uczony dotychczas nie na-
potkał innego osobnika tegoż ga-
tunku.
Przytem udało się go pochwy»

cić żywcem i oczywiście badania
nad nim mogą być prowadzone
przez dłuższy czas.
Zęby jego, pazury, kształt gło-

wy i inne cechy charakterystyez-
ciała są jak u nie-

brunatnych, to znaczy,
jak niedźwie-

  

dźwiedzi
że jest zbudowany

 

dzie z Louisiana, Labradoru lub
Everglade.

Ale nasz niedźwiadek niema
brunatnej barwy - białość jego
przypomina białość bitej śmietan-
ki.
Od polarnych niedźwiedzi różni

się jednak znacznie budową fizy-
czną i znacznie mniejszym wzro-
stem. - Stąd też zaciekawienic
zoologów.

Wspaniałą swą nazwę i po czę-
ści sławę zawdzięcza «ciekawe
zwierzę dr. Williamowi Hornaday,
dyrektorowi nowojorskiego z00lo-
gicznego ogrodu.

„Ursus" - jak wiadomo, ozna-
cza po łacinie to samo, co nie-
dźwiedź, - „Kermodei", - spe-
cjalna nazwa niedźwiedzia, zosta-
ła mu nadana ku uczczenih dra.
Franciszka  Kermodei, dyrektora
Muzeum w Angielskiej Kolumbii,
gdzie okaz był po raz pierwszy na-
ukowo zbadany.

Jeżeli ujrzy go dziecko, nape-
vnc nazwie go, „kremowym nie-
dźwiadkiem" - tak bardzo przy-
pomina on leguminę z puszystej,
bitej śmietanki.

. Mały niedźwiadek miał chwilę
szczęścia i swobody właśnie wte-
dy kiedy nie znał jeszcze ...stawy.
Bięgał i hasa! wśród skał 1 krza-
ków północy, tarzał się w śniegu

  

 

Czasem ostry węch niedźwie-
dzicy natrafił na ślad mniejszego
zwierzęcia ssącego, - nozdrza
drzały, węsząc krewi mięso i po-
woli przytulone do ziemi zwierzę
ta czołgały się w kierunku zdoby-
czy, prawie bez szelestu.

Wiewiórka lub gronostaj zablą-
kane w pustce północnej, ani przy
puszczały, że za chwilę kły dra-
pieźników położą kres ich wesołe-
mu życiu.

Najedzone do syta niedźwiedzie
zwijały się w kłębki, wtulając
czarne nosy w białe futró i zasy-
pialy snem spokojnym i mocnym,
by przebudzić się do nowych za-
baw i nowych poszukiwań _poźy-
wienia.

 

  

          

  
   

 

tym wypadku przezorność wzięła
przewagę nad miłością rodziciel-
ską i kudłata mama blyskawic
nemi skokami skryła się w zaro-
Slach, za nig sapigc ze strachu' i
wzruszenia podążył jeden z nie-
dźwiadków, a nasz bohater, które-
go widzicie tu na obrazku, zosta!
sam w obliczu dwuch groźnych,
nigdy dotychczas nie spotykanych
postaci. =,

Nie widząc innego ratunku, nie
dźwiadek wskoczył na najbliższe
drzewo i rozpaczliwemi ruchami
zaczął wspinać się na gałęzie, po-
przez liście widział swą wyrodną
matkę umykającą co sił i brata
podążającego za nią w niezgrab›
nych podskokach.

Biedny, mały, kudłaty dzikus
wkrótce musiał się pożegnać ze
swobodą.& ". 4

Indjanie z większą zręcznością,
niż on wdrapali się na drzewo i
oderwali go od gałęzi, którą kur-
czowo ściskał,
Bez żadnych względów związali

«wego niewolnika sznurem i po-
ciągnęli w kierunku wioski. - I
nasz bohater zapewne zakończył
by swe życie w tej wiosce, by ży-
wić jej mieszkańców pieczenią i
zrazami niedźwiedziemi, gdyby
nie przypadek,

Dr. William Hornaday, dyrektor nowojorskiego» zoologia
nego ogrodu, dzięki niemu nasze miasto posiada nowy ga
tunek białego niedźwiedzia. - Dwa brunatne niedźwiedzie.

podobne do Ursus Kermodei.

 

la

    

cznie i po chwili zaproponował In-
djanom 60 dolarów za niego.
Za chwilę już był właścicielem

niedźwiedzia i razem ze swą wła-
snością udał się do najbliższej sta-
cji telegraficznej, Telegram adre-
sowany do’dr. Hornaday w New
Yorku zawierał pytanie, ile Zoolo-
giczny Instytut zechciałby zapła-
cić za niedźwiedzia.

Odpowiedź ›nie dała długo na
siebie czekać.

Dr. Hornaday ofiarował 500 do-
larów.
Tu zaczęła się nowa serja przy-

gód. ;
Flowers, chege być w zgodzie z

prawem, napisał do władz, pro-
sząc o poźwolenie dla przewiezie-
nia niedźwiadka.

Czekając na załatwienie formal
ności, zamknął pupila w piwnicy.
Ale niedźwiadkowi nowe mieszka-
nie wcale się nie podobało, a że
był niezależnego ducha i pokaźnej
siły, więc po kilku dniach piwnica
wyglądała jakby tam cyklon sza-
lał. D

Flowers nie widząc innej rady,
wpakował swą zdobycz do worka
i zaniósł na tymczasowy pobyt do
zoologicznego ogrodu w Vancou-
ver.
Tu niezwykły okaz odrazu zwró

cił na siebiekoczy wszystkich uczo
nych przyrodników.
Kanadyjczycy oświadczyli, że ni-
gdynie zgodzą się wydać taki uni-
kat do innego kraju.
Ze swej strony dr. Hornaday u-

ważał , że tranzakcja handlowa by
ła już prawie załatwioną. Z tego
wynikła cała sprawa między Sta-
nami Zjednoczonemi i Kanadą, u-
płynęło dużo czasu nim doszło do
porozumienia. » -

Korzystając z pobytu polarnego
gościa w jego ogrodzie dh. Ker-
modei przeprowadził ścisłe bada-
nia, ustalające z całą dokladnoé-
cią, że niedźwiedź należy do nie-
znanej dotychczas rasy, przedsta-
wiającej fazę ewolucyjną od nie-
dźwiedzi brunatnych do białych
polarnych.

Dr. Kermodei przyczynił się do
tego, że okaz nakoniec wysłano do
ogrodu zoologicznego w New Yor-
ku, ;
W dowód uznania dla badań ka-

nadyjskiego uczonego i dla jego

Każde takie badanie potwierdza
teorję ewolucji, według której ca-
ły świat żyjątych istot jest jedną
olbrzymią rodziną, ponieważ zwie
rzęta pierwotne w ciągu setek ty-
sigey, a może miljony lat rozwija
ły się i przekształcały w coraz to
nowsze gatunki, więcej skompliko
wane i przystosowane do warun-
ków swego otoczenia.

Nowy okaz ma niemniejsze zna.
. czenie dla badań zoologicznych,
jak odnalezienie na Syberji spe-
cjalnego gatunku pierwotnego ko-
nia, zwanego od nazwiska badacza,
koniem Przewalskiego.
Dotychczas przy badaniach

zmian ewolucyjnych w uniwersy-
tetach i innych uczelniach za przy
klad brano konia, ponieważ pesia
dano bardzo dawne gatunki tego
zwierzęcia, a przynajmniej szkie-
Jety sięgające zamierzchłych epok.
Dziś badania można znacznie roz-
szerzyć, ponieważ niedźwiedzie
przedstawiają również wiele od-
mian ewolucyjnych. Brakowało tyl
ko gatunku przejściowego od bru-
natnych niedźwiedzi do śnieżno
białych. Teraz dzięki niedźwiedzio
wi Ursus Kermodei, którego hi-
storję poznaliście, cała rodzina ku
dłatych misiów jest w komplecie,
ku wielkiej uciesze uczonych z00-
logów.
Na zakończenie przytoczymy

kilka dowodów. zachwytów, które
Ursus Kermodei budzi swym wy-
glądem i zachowaniem, -
Pewna dama zakochała się tak

bardzo w niedźwiadku, że codzien-
nie odwiedzała jego klatkę. Bolała
ją i trapiła myśl, że klatka nie ma
dachu i deszcz pada wprost na jej
ulubieńca; codziennie więc starała
się.przekonać stróża o potrzebie
nieprzemakalnego przykrycia, -
Tłumaczenie, że wyspa Ribble, -
skąd niedźwiedź pochodził byla
najdźdżystezą miejscowością na
kuli ziemskiej, i że wobec tego
reumatyzm mu nie grozi, nie zu-
pełnię przekonało stroskaną damę.

Inna opiekunka przyniosła słoik
z miodem, myśląc, że niedźwiedź
przedewszystkiem tym
kiem się żywi. - Jakież było jej.
źdfiwienie, gdy jej powiedziano,
że na wyspie Gribble pokrytej
przez 9 miesięcy śniegami, pszczo
ly nie mogą istnieć, wymarzłyby

 

  

wykł do takich smakołyków - je
go zwykłem pożywieniem były ry-
by, a tylko pod koniec lata matka
urządzała mu ucztę, wyszukując
smaczne, lecz nieliczne jagody.
W pierwszych tygodniach swej

niewoli Ursus Kermodei dziko
rzucał się w klatce, oczy jego plo-
ne! złowrogiem ogniem.
Cechą |charakterystyczną nie-

dźwiedzi jest jednak łatwość z ja-
ką przyzwyczajają się do niewoli.
Po paru miesiącachinudy i tęskno-.
ty za swobodą, miś przyzwyczaja
się do swej klatki; bawi go po-
dziw ludzi, z łatwością uczy się
różnych sztuczek i figlow.
W zoologicznym parku w Bronx

można obserwować zabawy niedź-
wiedzi zupełnie zadowolonych ze
swego losu. Czas wolny od snu
spędzają na gonitwach, zapasach,
boksowaniu lub pływaniu. Wyd
ją się być weselszemi na wolności,
bo nie trapi ich troska o zdobycie
pożywienia i niepokój przed myśli-
wymi.

Jeżeli teraz odwiedzicie Ursusa
Kormodei, przekonacie się sami,
że życie w New Yorku przypada
mu do gustu, oczy jego spoglądają
na widza z łagodną wesołością -
całemi gódzinami potrafi bawić
się jak kocię piłką lub gatgan-
kiem, Nie dba bynajmniej,że tłum
dzieci i dorosłych przygląda mu
się z zachwytem, przeciwnie, zda-
jżusię, że jak u dobrego aktora po-
czucie dumy napełnia go na:widok
hołdów i uznania. "x ,
Takim jest nowy mieszkaniec

parku w Bronx, najmłodszy z bla-
łych niedźwiedzi i należący do naj
starszej arystokracji zwierzęcej.
Ten gatunek istniał w północnej

Ameryce w odległej epocę, kiedy
Iwy i tygrysy zamieszkiwały ten
ad. "

  

‘Wedlug zoologów _epoka ta
_ przypada na 30,000 lat przed na-
szą erą.

Chociaż to się dziwnem wydaje,
jednak dla uczonych cała kula
ziemska jest otwartą, księgą.
z której czytają „dzieje zaginio-
nych epok, a co przeczytają, cza-
sem nam w zrozumiałych słowach
~opowiadnją,

Copyright 1928 by the 'Public Ledger: Co.
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Armaty przycichły 1 z głębi
ciemnej (zby zabrzmiał wylęk-
ty, głos.
- Naprawdę widziałeś, jak

ojciec uciekał?
- Mówiłem już mamie.
- 1 nie strzelali za nim?
- Ciemno było, tłok i rozbi.

jali tylko kolbami. Odpowiedz!
ktoś niechętnie.
- Gdzie się pali? Ogień jak.

by coraz większy.
- Rynek. Niemcy chodzą od

domu do domu, oblewają naftą
i podpaiaja.
- Jezu, zginie całe miasto!

załkał głos z ciemności. - I
my wszyscy zginiemy!
Jakby w odpowiedzi, zaczęły

znowu bić armaty.
Gdzieś wysoko w ciemnoś-

ciach wyły stada przelatując
cych kul.

Mały parterowy domek rozdy
gotał się aż do fundamentów;
trzaskaly drzwi, jakby porusza-
ne niewidzialną ręką, rozwalał
się piec, ze ścian zlatyanły z

brzękiem obrazy, przewracały

się sprzęty i wylatywały reszte

ki szyb. W izbie duszno było od

wapiennego kurzu _odpadają-

cych tynków i ciemno, bo jeno

przez zawarte okiennice sączy-

iy się krwawe brzeski niedale-

kich pożarów, W jednym z ką

tów, przed złocistym _obrazem

Częstochowskiej, -ustawionym

na podłodze, tliła się jeszcze 0-

lejna lampka. W głębi z kupy

barlogéw roznosily sig nieusta-

jace szlochy dzieci, a w przer-

wach grzmotów i wycia dział,

wybuchały rozpaczliwe

nie.

-- Boję się! Mamusiu, boję

się!
Ale huk armat znowu przy-

giuszał te lamenty bezbronnych

piskiąt, domek się szarpał, -

chwiął w różne strony i, trzesze

cząc złowrogo, dawał pozór ja-

koby okrętu porwanego przez

huragany: okrętu skazanego na

zatracenie.
Matka uspokająła jak mo-

gła, nie pomogło, płakały coraz

żałośniej.
- Cicho dzieci, Spijele, zaraz

przestanie grzmieć, nie odejdę

was robaki kochane, nie bójcie

się. Jak ojciec przyjdzie, péj-

dziemy do ciotki na gruszki. -

Józio, wyjrzyj-no, czy ojciec nie

powraca!
Chłopiec wyszedł bez słowa i

jakbypijany zatoczył się na ścia

nę. Wiedział, że ojelec powrócić

nie może. Przed paru godzina

mi, o zmierzchu rozstrzelali go

Niemcy. Własnemi oczami .pa-

trzał na jego śmierć. Miał je

szcze ręce powalane jego krwią.

Żokdackie kolby i bagnety odpę-

dziły go od trupa, Przyleciał do

domu z tą wieścią i coś wyższe-

go nad jego pojęcie i wolę przy-

musiło go do kłamstwa .przed

matką. Przyleciał pełen strasz<

liwego krzyku, lecz dojrzawszy

jej twarz udręczoną niepokojem,

nie potrafił już wyznać przed

nig. Gotów był sam umrzeć, ni-

przyczynić jej tej nowej i

strasznej boleści. Zawarł się w

sobie 1 milczał. Miał dopiero lat

czternaście, ale te dnie wojny

i śmierć ojca uczyniły mu du-

szę starą jak świat, jak ból, jak

ludzkość. Patrzył na wszystko,

jakby w coraz głębiej zapada-

jącej się otchłani, że nawet nie

czuł już żadnych obaw ni

trwóg, Dusza mu skamieniałe

na bryłę zlodowaciałych łez.

Siedział czas jakiś pod ścianą.

bezmyślnie zapatrzony w pożary

i kłęby dymów. A miasto umie-

zało; jakieś potworne _dzioby,

kujące bezustannie w ciemnoś-

ciach, rozszarpywały je na

strzępy. Posępne skrzydła" dy-

mów przysłaniały walkę i po-

togi. Domek stał za rogatkami,

przywarty szczytem do cmen-

farnego wzgórza, na którem

dziko szumiały ogromne drzewa

i bieliło się tysiące krzyżów. -

Szeroka ulica prowadziła do mia

Sia leżącego nieco niżej: pędzie

iy nig automobile, maszerowały

wojska, toczyły się działa i prze

latywała konnica, zaś niekiedy

gromady ludzi z obłąkanym

«rzaskiem uciekały w pola, w

ciemność, pod płoty i w rowy

~ przed gradem kul świszczących

na wszystkie strony.

Chłopiec, posiedziawszy: dłuż-

szą chwilę na dworze, powrócił

do mieszkania.

- CóŁ, nie widać? - A może

po drodze wstąpił do znajo-

mych? - pytala matka.

<- Miał zajrzeć do stryja... |

ECHA =

Władysław S.

Reymont - - -

|

wspominał nawet. - Pewnie

tam zostanie na noc.

- I nasby samych zostawił

w taką straszną noc? Tylko go

patrzeć, pewnie wróci łąkami,

trochę dalej, ale bezpieczniej.

Przecież się tam nie biją, co?

Józio pod jakimś pozorem u-

ciekł przed dom, bał się w roz-

mowie zdradzić.

Armaty biły coraz rzadziej i

pociski niby meteory przclaty-

wały w ciemnościach, Gdzieś w

nocy gdakały ohydnie kartaczo-

wnice z monotonnym uporem i

trzeszczały karabinowe salwy.

Słychać było plusk kul uderza-

jących w cmentarne drzewa i

gontowe dachy. Bitwa zdawała

się już przycichać, natomiast

pożary wzmagały się z minuty

na minutę. Miasto stawało sig

podobne do płonącego stosu,

spowiniętego w czarne kigbowi-

ska dymów, że tylko niekiedy

odsłaniały się głębie ulic niby

krwawe rany, pełne straszliwej

grozy walgeych sig domów, za-

padających się dachów i ulewy

cegieł. A z tego piekła, ponad

szumy ognia l trzaski, ponad ry

ki armat i świsty kul, wydzie-

ra} się potworny krzyk człowie-

czy! Szlochy i płacze zdawały

się wybuchać z wnętrza samej

ziemi. Naraz okropny grzmot

rozdarł powietrze tak blisko, że

Józio uderzył o ścianę, odbił się

od niej i potoczył do przydroż-

nego rówu.

Oprzytomniał dopiero na świ.

taniu i ledwie się zebrał na nogi.

Z domu pozostała jeno kupa

połamanych ścian i dachów, a

z pod rumowisk wydobywały się

jakień konające jęki.

Rzucił się na ratunek. Nadar-

mo jednak poszły wszystkie je-

go rozpaczliwe wysiłki; nadar-

mo krwawił ręce i padał z wy-

czerpania, nie poradził się prze-

dostać.

Poleciał szukać ratunku u są-

sladów, ale domy były puste i

zrabowane.

Błagał, żebrał zmiłowania i

skomiał u nóg każdego przecho-

dnia o pomoc, bo jęki stawały

się coraz cichsze i jakby coraz

dalsze, aż w końcu zupełnie u-

milkly. Zrozumiawszy, że wszy

stko skończone, padł bez sił, bez

myśli i bez czucia.

Dzień się podniósł słoneczny,

zadymiony jeno pełen |swedu

spalenizny.

Miasto paliło się jeszcze, lecz

bitwa już była skończona.

Dobrze już po wschodzie, na

drodze zagrzmiała kapela 1 w

tumanach kurzawy jęła się uka

zywać maszerująca kolumna. -

Muzyka huczała coraz mocniej i

triumfalniej, a wraz też zady-

gotała ziemia od kroków tysię-

cy. Zalśnił w słońcu nieprzejrza

ny las bagnetów, rozpaliy się

złociste _pikelhauby, -świeciły

wypasione gęby i zajeśniały dzi

kle, okrutne oczy. Na wspania-

tym gniadoszu jechał oficer i w

jakiejś chwili, przed /rogatką,

dał znak i potężny chór głosów

uderzył w niebo.

Parli się naprzód w ulice pło-

nącego miasta niby rzeka potę-

Ina, groźnie wezbrana mocą i

wszystko po drodze druzgocąca.

Józio porwał się nagle, krew

oblała mu twarz i serce przeję

ła taka straszliwa dzika niena-

wiść, że porwawszy kawał ce-

gły, trzasnął nią w łeb oficera.

- Masz za wszystkich, ty

psie wściekty! Zakrzyczał

nieprzytomnie.

Oficer zachwiał się w siodle,

ale w tej chwili sto bagnetów,

sto kolb i sto obcasów spadło

niby huragan na zuchwalca.

Popłynęli dalej z triumfalnym

śpiewem i muzyką, jeno przy

drodze pozostała bezkształtna

kupa ciała, z której wynosiła

a? tylko pięść groźnie zaciśnię-

 

  

  

 

  

  

Ra Hotep, syn

króla A

go Seneferu,
podobizna zna-

letiona w

ramidzie Giza ©
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Wiliam Reeves twierdzi, że w

  

rzeże Oceanu. Spokojnego jest o wiele lep emdo polowania
na dzikie zwierzęta i podaje jako dowód rycinę przedstawiającą Iwa górskiego w pułapce

 

  

Kto mieszka na facjatce odwie-
cznej, dwupiętrowej kamienicy
na Krzywem Kole? Małe, brudne
okienko zrzadka się otwiera, a
wtedy na sznurku, przeciągnię-
tym od framugi do framugi, su-
szą się jakieś szare gałgany; po-
wiewają bezradnie, jak strzęp star
czego ż
A wieczorem nawet wnajkrót

sze dni grudniowe, kiedy słońce
tak wcześnie zesłizguje się z da-
chów Warszawy, nie widać w tem
okienku atła, Zawsze czarnym
patrzy oczodołem wśród szeregu
jasnych lub półjasnych okien in-
nych.
Tylko nieraz do późnego zmr

ku widnieje przy okienku syl
welka głowy nieruchomej, rze

z vklejonej do szy
Kto mieszka na facjatce, w któ-

rej okienku nigdysię nie świeci?
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No, wiadomo, że to warjatka!
Dość spojrzeć. Palto pstre od lat,
spódnica z trzech różnych kaw:
ków, męskie koszlawe: kamaszki
na nogach, a na głowie kapelusz!
1 z piórem! Z dużem, rudempid-
rem, które niegdyś było zapew-
ne czarne. Z pod kapelusza
mykają się kosmyki siwych wło-
sów. Ktedy idzie przez podwórze, |

 

mała i zgarbiona, opuszcza gło-
wę nisko na piersi, jakby ją chcia
ła wśrubować w ramiona.
Z nikim nie rozmawia i sąsiad=

ki z facjatek, Czarna Frankowa.
żona zduna, tego, co rozpił
i druga, fabrykantka .papiero-
wych kwiatków i /postugaczka

  

Komosiowa wzruszają tylko ra- |
mionami, gdy widzą przechodzą-
cą przez kurytarz warjatkę, Idz
zawsze cichutko pod ścianą, j
by się spieszyła i bała musnyć
brzegem łatanego paltota wszy-
stkiego. co ją otacza
S ma na mieszkanie? Nic

przecież nie robi!" - mówią są-
siadki, głowami kiwając, Wpraw
dzie facjatka starej, w samym
końcu kurytarza, tuż obok dr
do strychu, test najmniejsza
wszystkich, jest tak malutka,
tylkostół, łóżko i krzesło
cić może, ale nawet za taką pla-
cić trzeba, a „stara jest harda,
ho sublokatorki nie bierze, tylko
mieszka sama". Skąd ona bierze
pieniądze?
A przecież płaci, bo, co-miesiąc

koło pierwszego bywa u gospo-
dyni. Gruba gospodyni, wdowa
po właścicielu masarni, ma jakieś
względy dla starej, bo ją nawet
częstuje herbatą z winem - wi-
dział Jan, stróż A język to się

   

    

  

 

OPOWIEŚCI OKIEN

Zofja Wojnarowska -------------------------

jej nad herbatą rozwiązał i pyt»
lowała, aż milo.
A zameldowana jest juko Bar-

bara Obielska, nauczycielka

 

Raz na dzień wychodzi z domu:
raz na dzień wraca, niosąc jukieś
brudnawe zawiniątka. Sąsiadki
podejrzewają, nie bez podstaw, że
to garnuszki z jedzeniem. Ale og-
nia nie roznieca nigdy; nie

| chać, żeby rąbała drzewo, ani w
dać kiedy, żeby wiązkę drzewa
niosła. Nigdy nie roznieca ognia

| i nie zapala światła. Niema za
co. Ogień i światło zagasły dla

| niej na zawsze, Tak myśli, gdy o
| wieczorze przytulona twarzą do
| brudnej szyby, długo wpija się
oczami w ostatnią światłość na
niebie.

 

  

  

A gdy mrok całkowity zapełni
poddasze, siada na starem, kula-

| wem, drewnianem łóżku,
nem gałganami, opiera łokcie na
kolanach, a głowę opiera na rę-
Kach i zastyga w przeszłości. -

| Zwiędłe, starcze ciało, skurczone
| od chłodu zimnej izdebki, zapa›
| da w odrętwienie, podczas, gdy
| dusza i myśl wybiegają na świet-
| liste łąki wspomnienia.
|
|

  

Nigdy nie było dostatków, za:
| wsze praca i

 

i zmaganie się z lo-
w sem, ale była młodość, wiara i
| miłość. Z jaką i energją i zapałem
| uczyła dzieci w szkółce, jak głoś
| no, dźwięcznie mówiła im o ży-
a cia pięknie, o radości wytrwania,

|

 

  

 

o szczęściu pracy. Uczyła je czy
tać i rachować, rzeczy najprost-
szych, i łatwych, ale i rzeczy prze
dziwnie głębokie i mądre płynę-
ły od niej ku dzieciom, nie za
pośrednictwembanalnych elemen
arzy, lecz z duszy do dusz, jak
fale światła na młode pędy choi-
nek w zagajniku, Uczyła je we-
dług ciasnego programu szkól
nego i według nieogarnionego
programu - kipiącej w niej mło-

  

  

  

dzieć-
| mi na wycieczki. jej wte
| dy dziewczęta wi

i niezabudek. Lecz te wianuszki
więdły szybko, jak dni młodości.

40. »

  

| Miłość przyszła, jak /burza
| wśród nocyletniej i bezpowrote
| mie odeszła za chmurny już od-
| tyd wieczyście widnokrąg. Mąż,

i

  

  

 

również nauczyciel, umarł na su-
choty izostawił ją z roczną có-

| reczką. Kochała dziecko do sza-
| leństwa. Pracowała już nietylko
iwazknle. lecz i poza szkołą, aby
dziecku dać wszystko niezbędne,

 

a nawet więcej. Ubierała Janin:
kęładnie, stroiła ją: miały jej to
bardzo za złe koleżanki nauczy
cielki, aninka była śliczna
bna, figlarna, wesołai rozpiesze
czo. Matka, nauczycielka, nie
była wcale pedagogiem dla włas-
nego dziecka. Janinka Obielska
robiła, co chciała i wstąpiła do
operetki. Miała w
ki na szansonistkę, stała się gwiaz
dą operetkowąi kabaretową, mi
ła bogatych przyjaciół, samocho-
dy, brylanty, koronki, wygrała
wielki los na loterji fortuny, wy-
szła za mąż za ego bogac
barona i wstydziła się biednej
matki, przedwcześnie zgrzybi
ze zgryzot i złych warunkówi
wyczerpanej pracą.
Razu pewnego pokorna, smut-
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- - Teresa

Lubińska
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Piszę znów. Domyślałeś się
pewnie, o ty, znający głąb du-
szy kobiecej, że napiszę znów.

Wczoraj była środa... Jak
twoje oczy szukały na twa-
rzach naszych „jej". Szukałeś
mnie.

Widzisz to cud dla mnie -
to szukanie twoje. Posyłam ci
kwiaty codziennie. Twoje biur.
ko w tej grządce pachnącej wy
glgda, jak kochania,
nieznanemu bóstwu wystawio-
ny. na tym oftarzu stoje ja, nie
widna źrenicom twoim, w pur.
purze wszystkich domysłów i w
złocie wszystkiego pragnienia,
aby wiedzieć.

| Pomyśl, jakito cud... Czeka-
| leś mego listu! Oh, ja wiem,
| że tak. Czekałeś - głodny tych

|
|

 

 

 

słów... I oto przychodzę nakar-
mić cię. "

+06

Ty.
My żem jakaś zdegene-sz,

rowaną flirciarkaco specjalnych
zupełnie, wyrafinowanych ar-
cy, szuka wrażeń

Jakże ty się mylisz, ty, mój
śnie o szczęściu... Ty nie wiesz,
c ć. choć liczbę ko

już dawno.
Zd c grał pieśń

całą, że harfa miłości nie ma
już nuty nowej żadnej. Nędza»
rzu... Toć groszaki zbierałeś, a
zdawało ci się, że dukat złoty w
ręce trzymasz. I oto przychodzi
królewna - ja.
Kwiatem płomiennym zasła-

niam twarz,
Czemu? Bo kocham. Bo mój

sen piękny... Niech śnię.
A gdybym pod pisaniem mo-

jem położyła imię i nazwisko,
l może niebieski uleciałby ptak.
Może... :

ech śnię.... .

  

  

 

    

 

 

 

 

na i biednie ubrana przyszła do |
wórki, do jej buduaru i zastała
tam jakiegoś pana w monoklu,
którego córka tytułowała księ-
ciem. Po jego wyjściu pani ba-
ronowa wpadła w straszny
gniew:

„Nie będę matce mówić przy
ludziach mamo!" -- wołała, -
„Zabraniam nazywać mnie po i-
mieniu!" i tupuła nogami, Obiel»
ska milczała ogłuszona. To wpra- |
wiło panią baronową w większą
jeszcze pasję. Zadzwoniła na po-
kojówkę i rzuciła rozkaz:
- Odprowadź tę panią do drzwi

i nie wpuszczaj do mnie nigdy
"bez. zameldowania!

Zeszła wtedy ze schodów, jak
aulomal, przez pare dni błąkała
sig nad Wisłą, na noc nawet nie
wracając do domu, wreszcie om»
dlałą zabrało pogotowie do szpi-
tala,

   

 

  
walczącze śmiercią, w cięż
zapaleniu: mózgu.

Lekcje straciła, a gdy wyszła
ze szpitala, nawet nie" przyszło
jej do głowy podejmować pracy
nauczycielskiej. tak czuła się sła=
bą i starą.
A nie miała odwagi odebrać s0-

bie życia.

  

Napisała do córki list, błagając
ją o pomoc. Pisała, że wyrzucą
ją z zajmowanegoprzed chorobą
pokoiku, bo niema czem zapłacić
komornego i zakończyła: „Nie
daj mi umrzeć z głodu, bo elę
przeklnę".

Czy grożba, czy litość oddzia«
tuły na córkę? Odpisała, że co-
dzień w kuchni będzie dla niej
obiad, który może sobie przyjść
i zabrać, byle się tylko do niej

(Ciąg dalszy na str. 14-ej)
 
 

  

Strzałka wskazuje miejsce, w którem uczeni rośpogzcji odkopywanie zuim najstarszego grobowce
«si#

gdzie przeleżała kilka ty- |

 

| y.
| Znówtydzień kwiatów i śnie»
| nia, i czekania, Omal nie zdra-
dziłam się wczora.

|: Zamyślony byłeś... bawiąc się
wielką gałęzią mimozy.

Wtuliłeś w nią twarz, jakby
| pieszczoty szukając, a potem
| złocistą kuleczkę kwiatu chwy-
| ciłeś ustami.
|_ Drgnęłam.. Dziwny lęk przy
padł na mnie..

Powiedzieć?
Tak, powiem... Wszak nie

wiesz, kto jestem, Jedna z dzie-
sięciu, co były wczoraj.
Miałam wrażenie. że z ust

twych wysączą się krwi kro-
ple... takie inne, niż ludzka

| krew.... złociste, przesłonecznio
| ne kropelki.

Miałam wrażenie, że twe u-
sta pachną mimozą i kocha-
niem...
Czułam odporną tężyznę tych

ust czerwonych, jak dojrzały
owoc czereśni, z której tryska
krwawo barwna słodycz, gdy
się biel moich zębów zanurzy w
nią.
To była sekunda ledwie.
Zaraz pomyślałam sobie, że,

smugi twych warg, z których
górna, obrębiona brzeżeczkiem
dyskretnej czerni wąsów, że one
pachną może tylko poobiednig
kawą, piwemi dobrym fiksatua-
rem.

Brrr... Wstrząsnął mną
dreszcz. Kombinacja takiego
„milfleuru" - co najmniej nie
miła.

Ale ta sekunda czasu miała
urok niewysłowiony...
Kto wie, czy gdyby nie re-

fleksja, w porę uczyniona-kto
wie, czy nie byłabym wstała,
jak Iunatyczka, i rąk twoich z
kwiatem nie wzięła w me ręce.
Kto wie, czy nie patrzylabym
na nie długo - rozkochanie. -
Kto wie. czy nie polotylabym
iżh sobie na głowie... Kto wie,
czy nie zapragnelabym na bieli
zębów moich wyczuć kropelek

 
      

 

twej krwi...

Głowa Niferty,

4 tony Ra Hote-

| pa, znaleziona
obok :podobie.

ny swego mę
ja. w majster»

szej piramidzie

Kto wie? ,
Ze byłby skandal, mniejsza

o to. Skandal „c'est si peu de
chose" w gruncie...

Ale prysnąłby czar.
Ty, śnie o szczęściu.
Nos pachnie wiosną, która,

jak cud, zjawi się lada dzień...
Ty spisz... Jutro cię zbudzą

kartki moje w szarej kopercie,
co przylecą, jak skowrończe pta
szę, zadzwonić cudną piosenkę:

Kocham cię".

kk k

Ty...
Wiesz, czem powinno być lu-

dzkie kochanie? Radością... 1
hojnym darem.

A wiesz, czem bywa zwykle?
Tragizmem... i buchalterją.

Innego kochania niema ani w
życiu, ani w sztuce.

Zawsze jest zazdrosne skap-
stwo, wyzysk, pilnowanie chy-
tre, aby więcej brać, aniżeli się
daje.

Cierpienie, niewola, a potem
zaduch ciasny maleńkiej prze-
strzeni i brud.

Przeczysz? I czemu nieszcze-
ry jesteś? Sam z sobą nawet...
Pomyśl - gdybym powiedzia

ła ci moje „noms et prenoms"-
gdybym stała się twoją, z sa-
kramentem lub bez, jakie były»
by następstwa:

Ty pan, ja własność, bo od-
razu, gdybyś ty mi fut jeden
dał prawa nad sobą, centnar o-
siągnąłbyś nademną.

*Poszlabym w jasyt, Calowa-
łabym i mówiła, że kocham -
bo tak trzeba....

”Szarpnlaby się dusza, Tybyś
ziewał, a na pogrzębie naszej
miłości płakałabym ja sama
tylko I to łzami gorzkiemi, a łzy
gorzkie czystemi nie są.

Coraz _więcej dochodzę dp
przekonania, że tak, jak jest
dobrze jest... bo radośnie.

Gdypym była twoja,  znale«
bym cię na codzień, to znaczy z
wszystkiemi ekcesorjami
szedności szpetnej, z twemi wa
dami i małostkami, i śmieszniej _
szemi może, przyzwyczajeniam'

I byłoby szaro... smutno.

dzisz, kochany... święto w mem

sercu - wieczne święto... Sto-

neczny dzień niedzielny letni,

kiedy to pachną dostałe na ła-

nach zboża - i dzwonią dzwo-

ny kościelne i las, rozprażony

w słonku, śle zapach żywiczny,

a dziewczęta wiejskie w odéwig-

mych spódniczkach idą roześ-
miane.... "

U mnie święto...
Kocham, Czy ciebie?

Może tylko miłość samą -
może tylko - sen o tobie. Mo-
że ty inny... całkiem inny, niż
ten przeczuwany, wyśniony...
może ty taki, jak wszyscy -
wolę cię nie znać - wolę cię
śnić... bo sen piękniejszy, niż
pr.awdn... bo ty ostaniesz rado-
ścią. Ty nigdy gorzką nie bę-
dziesz ką.

 

 

 

WIECZÓR

Na srebrnym stawie w blasku
miesiąca

Cisza rozbłękitniona...
Skróś drżącej fali kładzie ra-

miona
Nimfa marząca....

Drżą senne drzewa i ziół ko-
bierce,

Wionie wiatr chłodny,
Srebrne widziadła spływają w

serce
Bogini wodnej...

Imię::u błyszczących wypływa z

Orszak skrzydlaty, ,
Pontad brzegami słuchają kwia-

y, -
Jak toń się żali.

Księżyc przez drzewa srebrne»
mi. sploty

O staw potrąca,
Śród fal roztoczy czesze whos

złoty 8
Nimfa marząca.

. Jan Pietrzycki,

ŁZY
 

Patrz, kropelka srebrne, Janku,
Na tym czarnym bratku dry...
Myślisz, że to tey poranku?
Nie.. to/ Janku moje łzy.
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Weź ten kwiatek! Co cię lgka?
Twarz oi. blednie? Głos twój drtyt
Weź ten kwiatek! Dry ci ręka..
Patrz. otrząsnędoś x bratka hy.
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Balto, najsławniejszy dzisiaj pies, który dzięki doskonałemu węchowi i wytrwałości prowadził ku
rawanę przez wydmy śnieżne w Alasce, wioząc lekarstwa dla miasta Nome, dotkniętego epidemia

INŻ, ST. BURZYNSKI

RADIO I ŻYCIE

Cuda radjotechniki.
Radjo!
Przenoszenie sygnałów nie

przez powietrze, lecz przez coś,
czego niema..

Przez eter, który
przestwór kosmiczny,
planetarny

Eter, którym oddychają set-
ki miljardów gwiazd w wszech
świecie. jak my na ziemi oddy-
chamy powietrzem

Czy eter istnieje?
Zagadka Hipoteza.
Nauka stawia hipotezy,

dzie naprzód...
Za uczonymi, pracującym! w

ciszy swoich laboratorjów, idą
falangi pionierów w życie, aby
rezultaty ich badań oddawać
ludzkości na usługi..
Tak powstał cudowny wyna-

lazek „radjo".
Wynalazek ten należy do naj

większych i najwznioś! i
jakie zna ludzkość...

Dyrektor telegrafu angielskie
go, Preece, mając w roku 1896
wielkie kłopoty z kablami pod-
morskiemi, które ustawicznie
się psuły, skorzystał z oferty
młodego studenta włoskiego,
twierdzącego, że jest w toku
wynalezienia telegrafu bez dru
tu...

Zaprosił go na pierwsze pró-

wypełnia
między»

 

bada,

 

  

by.
„Z począcku odbieranie zna-

ków jakoś nam się nie udawa-

„Przedłużyliśmy antenę...
„..] nigdy nie zapomnę wra-

żenia, jakie wówczas odniosłem
(14 maja 1897).
„Z powodu silnego wichru

siedziało nas pięciu, skulonych
koło siebie w wielkiej drewnia-
nej skrzyni (na brzegu Laver-
mock Point w pobliżu Cardiff'u)
z niezmiernie wytężoną uwagą,
kierując wzrok i słuch ku przy-
rządowi odbiorczemu, gdy na-
gle usłyszeliśmy pierwszy ty-
kot, pierwsze -wyraźne /znaki
Morsea, przyniesione cicho, nie
widocznie, przez ów nieznany
tajemniczy ośrodek, eter kosmi-
czny, który stanowi, jedyny po-
most między planetami wszech
świata... Były to znaki Morsea,
które przybyły wedle umowy

Próby się udały...
Student zaproszony przez dy

rektora telegrafów, nosił naz-
wisko: Marconi.

I odtąd rok po roku coraz to
nowe udoskonalenia,

Radjotelegraf, a dzisiaj już
radjotelefon, objął tyle dziedzin
bytowania naszego na ziemi, że
bez niego nie można sobie już
wyobrazić życia kulturalnego.

Jeszcze jeden obrazek z mi-
nionych dni:

Sygnał ratunkowy,
„na ratunek"...

15 kwietnia 1912 roku waku-
tek zderzenia się z górą lodową
ratongl okret , Titanic".

Kto o tej katastrofie nie sły-
szał?

Lecz przypomnieć należy,
dzisiaj, gdy kążdy z nas może
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| przerywać

 
u siebie w domu, chociażby na
wsi, rozkoszować sig. stucha-
niem np. koncertu jakiegoś sła-
wnego pianisty, grają o w
Londynie lub Paryżu, że wtra-
gicznym dniu tej niesłychanej
katastrofy, radjo spełniło swoje
zadanie: dzięki sygnałom radjo
telegraficznym uratowano życie

700 podróżnym...
gnał „sos", wołający o po

moc sygnał, dla którego kon
wencja międzynarodowa każe

m wszelką in-
ną korespondencję, chociażby
prywatne depesze głów korono-
wanych i innych znaków nie
przyjmować, dopóki korespon-

dencja zainicjowana tym

gnalem nie zostanie ukonczo-
na, z obowiązkiem natychmia-
stowego przesłania dalej

Radjo... - to w przeciwień-
stwie do wojennych wynalaz-
ków morderczych, jak gazy tru-
jące, tanki i działa, jest wyna-
lazkiem, który się oddaje na u-
sługi ludzkości, dla jej dobra..

Dzisiaj ostrzeżenia przed gó-
rami i polami lodowemi wys

        

   

 

łane są na cały świat, na wszyst
kle oceany i morza, przez parę
stacji radjotelegraficznych.

Np. Nauen, wielka stacja w
d

 

dziennie po komunikacie mete-
orologicznym rano wiadomości
o stosunkach zalodzenia. Mogą
z nich korzystać wszystkie stat-
ki na kuli ziemskiej, gdyż za-
sięg tej niemieckiej stacji jest
potwornie wielki: fale jej się-
gają na odległość 20.000 km.
tj. aż do antypodów.

Ponadto dział radjotelegraf}i
tz. radjogoniometrja,
Czy w nocy, czy podczas bu-

rzy lub mgły, kapitan. okrętu
może każdej chwili oznaczyć
miejsce, gdzie się znajduje,

Dawniej na statkach były do
tego celu potrzebne chronome-
try, sekstanse i inne skompli-
kowane instrumenty...

Dzisiaj przy pomocy specjal-
nych radjotelegraficznych apa-
ratów, które odbierają tylko fa-

  

 

le kierunkowe, dwie stacje nad-
brzeźne, porozumiawszy się z
sobą, określają zdezorjentowa-
nemu statkowi przez wyliczenie
trygonometryczne najdokład-
niej, gdzie się znajduje...
Sygnały radjotelegraficzne

przebiegają w jednej dziesiątej
części sekundy aż do naszych
antypodów... i jeżeli weźmiemy
pod uwagę, że potężna latarnia
morska na wyspie Helgoland,
promieniując z siłą 34 miljonów
świec, widoczna jest tylko w
odległości 43 km. z powodu ku-
listości ziemi - to zrozumiemy
znaczenie wynalazku radjotele-
grafu już nietylko dla bezpie-
czeństwa żeglugi, ale dla życia
naszego wogóle, wraz z nieogra
niczonemi możliwościami, jakie
ono nam gotuje, jak przenosze-
nie energji w rozmaitych posta-
ciach i t. d.
A radjofotogratja?
Zakładamy, a raczej powiedz

my wstawiamy u siebie w mie-
szkaniu maszynę, tak jak wsta-
wiamy jakiś wazon lub sprzęt
domowy.
Komunikujemy się z przyja-

cielem, który od trzech lat ba-
wi w Ameryce północnej. Pro-
simy go o jego ostatnią foto-
grafję...

I oto: wkładamy papier w ma
szynę, wyciągamy z niej foto-
gratję.

Oto nasz przyjaciel! Jak py-
sznie wygląda! Pewnie dobrze
mu się powodzi w tej Ameryce!

Czem mikroskop dla okna
ludzkiego, tem radjotelegraf, a
raczej radjotelefon jest dla na-
szego ucha.
Dawniej lekarze, badając cho-

rego, używali słuchawek i in-
nych instrumentów, aby z tru-
dem dosłuchać się jakichś szme
rów podejrzanych w jego ser-
cu, Dzisiaj zakłada się mikro-
fon na pierś chorego, dołącza
się wzmacniacz głosu i... w ca-
łym pokoju słyszymy te szme-
ry.
Co więcej... jeżeli nie czujemy

Swppału z narażeniem własnego życia w zamieci śnieżnej, przedzięrał się przez góry i wywozy w Alasce wioząc surowice dla
miasta Nome, które dotknięte zostało epidemją dyfterji

 

 

 

Niewyjaśnione zagadki przyrody

Rok rocznie, gdy wiosna za-
wita | ciepłem swem tchnieniem
owionie świat, odnawia się ro-
ślinność na całej ziemi. Fakt
ten wydaje się nam sam przez
się tak zrozumiałym, że nie wy
maga dłuższego zastanawiania
się, A jednak kryją się w nim
zagadki których nam wiedza
dotychczas wyjaśnić nie zdo-
take, "
Wiemy, te na calef kull zlem-

skiej, gdzie tylko klimat umo-
źliwia rozwój życia organiczne-
50, nie ma ani piędzi ziemi, któ-
raby na wiosnę nie pokryła się
mniej lub więcej bujną roślin
nością. Świat zwierzęcy nato-
miast nie posiada tego rodzaju
skłonności rozprzestrzeniania
się. Istnieją ogromne obszary
pod względem fauny potrakto-
wane przez przyrodę po maco-
szemu. Liczne wyspy na Ocea-
nie Spokojnym pozbawione są
zupełnie zwierząt  czwóronoś-
nych i wężów, Rodziny worko-
watych niema w całej Europie,
chociaż z wysp australskich i
azjatyckich mogłyby z łatwością
przejść do Azji południowej, a
stąd dostać się do Europy.
Z drugiej strony pewne gatun

ki owadów, naprzykład mucha
domowa -a przedewszystkiem
wiele gatunków roślin rozprze-
strzeniłysię po całej ziemi, Tu
należy naprzykład szuwar, lila
wodna, pokrzywa 4 . d.

Gdziekolwiek _człowiek -się
przedostał, wszędzie rośliny te
witają go rodzinnem _pozdró-
wieniem, tak samo w tropikal-
nych okolicach Ameryki, jak
w Chinach i Australii.

I oto jedna z zagadek: dla-
czego pewne rośliny mogą prze
dostać się wszędzie i w każdym
klimacie i w każdej ziemi za-
puścić trwałe""korzenie, inne
zaś zdolności tej nie posiadają.
Ze nie zależy to tylko'ód „pro

pagandy" -(w >przyrodniczom

  

  

znaczeniu) mianowicie z zew
nątrz pochodzących sposobów
rozszerzenia, to jest rzeczą pew
ng. Jeżeli ptak z większą chy

ią odbywa wędrówki niż śli
mak, jeżeli „Iwi ząb" swem no-
sidełkiem podobnem nieco do
skrzydła samolotu rychlej prze-
będzie drogę do dalekich kra-
jów niż fiołek, który czekać mu-
si, aż mrówka przetransportuje
mu nasienie, to jest zawsze tyl-
ko kwestją czasu.

Jest rzeczą stwierdzoną. że
las - przy naturalnem odmła-
dzaniu się - rozszerza się na
gruncie nie zalesionym jeszcze
z przeciętną chyżością dziesię-
ciu metrów rocznie. Jeżeli cy-
frę tę weźmiemy za podstawę,
to wszystkie te rośliny musia-
lyby rozprzestrzenić się na ca-
lym obwodzie ziemi, wynoszą
cym 40,000 kilometrów, wprze-
ciągu 400,000 lat. A jednak tak
nie jest. Nie rozprzestrzeniły
się, mimo, #ż od istnienia roślin
na ziem! upłynęło znacznie wię-
cej czasu.

Jeżeli więc niektóre gatunki
roślin uzyskały prawo obywatel
stwa na całej kuli ziemskiej, -
to musi to mieć inne przyczy
ny. Nauka informuje nas, że
każdy gatunek zwierząt i 10-

j ślin ma tylko pewien wyznaczo-

| ny sobie obszar, i nie spoczywa.

aż go w. zupełności nie zapełni.

Ale dlaczego tak jest, kto tych

przepustek udziela i jakiemi kie

rują się przy tem motywami, te-

go nam nauka nie wyjaśnia.

Pokrzywa, która rozrasta się

wszędzie od Grenlandji aż do

Kairo, od San Francisco aż do

australskiego Sydney, składa

się wszędzie z takich samych

substancji organicznych, jak

naprzykład pierwiosnek, który

rośnie tylko na pewnym ogra-

niczonym obszarze środkowej

Europy. Od czego to zależy?

Oto zagadka.

  

 

się sari na siłach, aby wydać!

o nich opinję, przenosimy je z

pomocą radjotelegrafu do Pary-

ża i wzywamy jakąś tamtejszą

sławę lekarską do porady...

Consillum: lekarskie... między

Warszawą, Paryżem,  Londy-

nem, New Yorkiem „w. sprawie

choroby serca pan@ X. i.. ;

1 dalsze strony użyteczne, fa-

dja: słuchanie wykładów -wy-

bitnych profesorów, nauka ję-

zyków naprawdę metodą żywą,

nauka i lekcje tańca...  Poza-

tem, stałe porozuquewnnie się
podczas podróży koleją czy
aeroplanem z światem... szyb-
kie donoszenie kursów giełdo-
wych, przepowiedni pogody, nie
mówiąc już o tak olbrzymiem
polu, jakie radjo daje dla pro-

 

 

 

 
   

  

bledem osób mule ub: ch a kilkaneście osób zostało ciężko xazlonych wskutek wybuchu dynnlw wBio do Janeiro. Trzy tysisce
skrzyń naboi wy leciało tum“

pagandy zagranicznej, polity-
ki etc...
Ciekawa rzecz.  Joryk ,.Es-

peranto", którym od tak dawna
ludzie przestali się szerzej in-
teresować, wchodzi znowu na
widownię międzynarodową. Pro
paguje go radjo. W setkach
pism perjodycznych, poświęco-
nych radjotelegrafji, wychodzą
cych zagranicą (a i nawet w
naszych 2 czy 3 pismach), za-
czynają ukazywać się w końcu
numeru lekcje tego międzynaro-
dowego języka, Stacja w Mo-
skwie w ostatnim dniu każdego
miesiąca „mówi w świat" w ję-

zyku „esperanto"... (Dla cie-

kawych dodam, że na fali 3200

m.): 

 

 

| maitych kierunków myśli ludze

 

 

Co jednak najbardziej godne
uwagi, to fakt, że podobne zja-
wisko spotykamy także w dzie-
dzinie duchowego życia. Różni-
ca zdolności rozwojowych roz-

  

uje naprzykład bar-
le w dziejach kultów

religijnych.
Na 1.800 milionów ludzi (ty-

le wynosi wedle ostatnich obli-
czeń ludność całej kuli ziem-
skiej) 600 miljonów, a zatem
jedna trzecia część całej ludz=
kości, przypada na wyznawców
Budhy, reszta zaś, to jest dwie
trzecie przypada na wszystkie
inne religje razem wzigw
mimo kilkuwiekowej, wszelkimi
środkami prowadzonej propa-
gandy.

I zdaje się, jakoby system»
religijne doszły do granicy swej
siły rozwojowej, albowiem wy-
żej wspomniany stosunek cyfro-
wy w długim przeciągu czasu
prawie się nie zmienił Tłuma-
czenie, że każda religja przy-

R O ZM A

„W MIŁYM 1 SWOBODNYM
NASTROJU TANCZONO
W MOSKWIE W POSEL

. STWIE POLSKIEM

 

 

MOSKWA, 23 lutego (pocz
tą). - W salonach poselstwa
polskiego w Moskwie odbyło się
wczoraj pierwsze przyjęcie przed
stawicieli świata dyplomatycz-
nego, wydane' przez panią po-
słową Kętrzyńską. - Przybyli
między innymi komisarz spraw
zagranicznych Cziczerin, jego
zastępca Litwinow z małżonką,
członek kolegjum  komisarjatu
spraw zagranicznych Kopp z
małżonką, komisarz oświaty Łu
naczarskij z małżonką i wielu
innych,. Korpus dyplomatyczny
z ambasadorami włoskim hr.
Manzonim i francuskim Her-
bette na czele, stawił się w peł
nym składzie. Przyjęcie, uroz-
maicone występami artystów

 

wiązana jest do pewnej rasy
ludzkiej i rozwija się tylko tak
długo, aż rasy tej nie obejmie,
nie jest wyjaśnieniem, lecz tyl-
ko stwierdzeńiem faktu.
Problemem niewyjaśnionym

pozostaje dla nas i to również,
dlaczego rozmaite rasy ludzkie
wykazują pod względem siły 1
trwałości rozwojowej więlkie,
różnice. Tak naprzykład rasą
australska jest już na Wyginięg;

ciu, a w rasie kaukaskie} wyka~

zują się również objawy wsteś

czne, podczas, gdy rozwój rasy:

murzyńskiej i mongolskiej wy

kazuje potężny wzrost postępo~
wy.

Bezustanny po
chód wiedzy wykaże zapewne w
przyszłości głęboko ukryte związ
ki wewnętrzne między zjaw tak:
mi fizycznemi, biologicznemi i

socjologieznemi. A wówczas “73>;

jaśnią się może także te nież

zrozumiałe dla umysłu ludzkie

go zagadki przyrody.

 
 

ITOŚCI :

baletu moskiewskiego:: odbyło
się w miłym | swobodnym na:
stroju. -Po przyjęciu odbyły się
tańce.

NUMEROWANE
KI W SZWAJCARJI

 

Argau uchwalił oryginalną te
stawę. Oto każdy noworodek sł
pierwszym dniu istnienia md
być numerowany, mierzony, ws
żony 1 mają być zdjęte odciski
daktyloskopijne z palców niemo
wlęcia, Za wykonanie tego prze
pisu odpowiedzialni są lekarze,
Prawo to zostało spowodowane
wypadkiem, że w miejskim za»
kładzie kąpano dwoje dzieci. -
Jedno z nich umarło w czasie
kąpieli, do żywego dziecka zgło
siły pretensje obydwie matki.-
Celem zapobieżenia podobnym
wypadkom - kanton wydał po-
wyższą ustawę.

 

 

 

nie pośmiertne. Nowelka zawiera

DODATEK NADZWYCZAJNY,

Włączając w to opis Eskadry
przegląd wypadków w Polsce,

Zagranicą

 

iciele n m
owe, tudzież special“

eych nmcownlków zarabia po 31.80

  

W rasio zainteresowania się ofertą nale

Panowl

ney i Nizygsko
wiąsro

wa    

 ADRES ......

 

MAZUREK - Pióra Dra. Frans A. Von Moschziskór, Nowelka napisana :
przez ojca obecnego głównego sędziego Stanu Pennsylvania. Wyda"

Polsce 1 w Europie, wogóle w polowie ubiegłego stulecia. Nowelkę
t ilustrowala znakomicle p. Emilia Bendówna,

POLSKA JAKO GRANICA SANITARNA*EUROPY, --. Pldra Hughi8. ~

becnie w kierunku uporządkowania własnego [olnodantwt 1 zabeze

pieczenia się przećiw zarazom 1 chorobom.

Omawiający sprawę pierwszej międzynarodowej wysuwy w. Por
nahin, majgee) się odbyć od 3g0 do 10:go maja, t.b

WIELE INNYCH ZAJMUJĄCYCH OPisów.

POLAND, 958 Third: Avenue; New York, N. Y.
WARUNKI PRENUMERATY

W Stanach Zjednoczonych | Kanadzie
 

ili zarabiają po $75 miesięcznie (W komlsowem 450, w premii $25),

PRZYSŁAG TEN KUPON :
POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y.

le} Promo nadesinć, bez obowiązywania mniedo oregokoiwiek, do-.
kladne srczegóby oferty, dotyczącej przedstawieteliprenumeraty.

 

„POLAND"
Miesięcznik :Tustrowany.
Wydanie na miesiąc marzec

będzie -zawierało _następujące
artykuły:

Lisy z AMERYKI ;.
pers Hehryka Sienkiewicza:

raz wydano Wję-
łykuan‘lalshm Listy to zaczy

nają się od hamorystycznego

opisu podróży morskiej sutora/

1. od. nlemitych wrażeń, odule-

wlonych przezeń w Nowym Yor:

ku | w Stanach Zjednoczonych.

Zakrawa to na paradoks. ale

Amerykanie, którzy kwostjonu:

ja kulturę polską, znajdą tam 4

zdanie Sienklowicza, że

nie nio mógł się dopatrzyć kul.

tury w tym kraju. Listy to dko

ip się w kliku następujących

po sobie" wydaniach naszbgo

miesięcznika,

 

 

#

dokładne zobrazowanie życiaw

Cumming, Jenerainego Chirurga United States Public Health Servi-

ce, porusza sprawę wysiłków, jak

$

&

i

i

z
&
3

z

$

$

ie Polska preedslgbrala 1 cayal o <

KoachHkl 1 zwykły miesięczny

«e. i- Rok-$260 -2 Lata-2400
1 Rok-$3.00 -2 Late-45.00

umeratę otrzymują znaczne komi
premię na żądanie. Wielu z na-
1 więcej na godzinę; z |

 

leży

  

Mi
re

s
ae

s
O
r
b
e
a
re
s:

   



 

 

 

   

 

 

 

 

 

o

 

NOT
 

Int POLISH morunc v
  

 

Stukam do drzwi, ale nikt nie
odpowiada. - Pewnie Mutt

wyszedł z żoną...

WYDANIE ››IEDZIELNE

 

 

   

 

Przyszediem po wa
lizke, ktéra Mutto.
wi pożyczyłem rok

temu, a której do-

tychczas mi nie

zwrócił,

 „w

Prawda, jaka miła
przechadzka -

Mutt.

A jakże,
żoneczko!

m
Mutt z tony
wracają z

przechadzki...

Wygląda? To jest praw-

ug'xhdahxłręx dziwy, banknot, drogi!
wdziwy "*-

pięciodolarowy!

 
 

 Jestem taka szczęśli
wa, od kiedy zmieniłeś

sig, Mut....

Tak moja kochana zmie-
nitem się gruntownie.

Będę miał brzydki
dziab, jeżeli mnie tu
znajdą. - Jak ja tu
wytłumaczę swą obe-
cność w ieh mieszka-

niu...

Czuję się doskonale, odkad moja
żona przebaczyła mi za późne
wracanie do domu. - Jestem

nadzwyczaj szczęśliwy !

 

 

Nie jestem przecież

-

wiamywa~
Widziałem przez utwąrte

okno walizkę, która jest moją.

własnością - Więc...

 

Mutt, tu mają przynieść nowy kape- -)
lusz dla mnie, Zostawiłam pięć die/_
larów dla chłopca, który przy»

niesie kapelusz... 4

Dobrze,
„ kochana,

- @

ACB

 
 

   

 

 
 

  

 

  

~pieniędzy .nie nie „wych . Zobrałeś
widziałem, je nikczemniku dla nie-
Przysięgam gódziwych celów...
na cześć!... znowu zaczynasz!..

. kraść i hulać!
- Oddaj pienią-

dze łajdaku!
Oddaj! bo ja

   
Kłamiesz. bezczelnie. Dola«

Ua? Wcale tych ry nie mają nóg i same

  

 

ci zaraz..

   

    

    
Zaraz oddaj

pięć dola-
rów!

' Na miłość boską, nie wi-

   

 

     
    
    
  
  
  

    

działem pieniędzy!

- Nigdy nie wiodło mi się
Iępxej jak obecnie. Jem, pi-
J¢. przechadzam sig, mam

dobre cygara, nie pracuje.c. j

A ty co zrobiłeś
z pieniędzmi,-
które tu zosta-

wiłam na stoli.
ku? - Gdzie
jest pięć
dolnrófrc?
mów na-

tychmiast!

  

 

  

    

   

Pieniądze położyłem tam skąd

je wziąłem. Nie jestem zło-

dziejem i nie kradnę. -
Zabieram walizkę, bo jest

moja. - A bgednemu
 Muttowi :zostawiłem

 

 


